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Program odrodzenia narodowego o wiele pełniej real izowany jest w dzie<izinie częscwwego 
ćhoćby pokrzyżowania planów kontrrewolucji, a o wiele mniej w eliminowalliu tych wszystkich 
dokuczl iwości w codziennym życiu obywatela PRL, które w dużej mierze powodowane są roz­
kwitem biurokracji - WOJC_IECH POMYKAŁO .,Rzeczywistość" • W minionej dekadzie ( . . .  ) 
mow10no „na okrągło", starano się nikogo nie drasnąć. Pasowało to do ówczesnych stosunków 
w partii, ale zarazem p1·zyczynialo się do pogłębiania złych praktyk i narastania kryzvsu. Nie 
powtarzajmy tych błędów - LECH WINIARSKI. ,.,Zycie Parti i" • Prezydent Reagan pr';,emawia 
w taki sposób, jakby to jemu Polacy powierzyli prowadzenie swoich- spraw ;  jakby to szef rządu 
U�A wiedział, co dla Polaków jest naj lepsze : jakby to amerykański prezydent ponosi! odpowie­
dzialność za przyszłość państwa polskiego i los Polaków ( . . .  ) Wypowiada się jak nauczyciel .na­
rodu i rządu polskiego wystawiający mu stopnie za sprawowanie - Z wypowiedzi neCTnika 

,prasowego rządu PRL e Piłka jest okrągła ale miewa kanty - ,,Razem". 

ROK I l i  Nowy Sącz 4 l ipca 1982 Cena IO zł 

POLSK I E  ŻYCIORYSY 

Mówi Apolinary Głab 
W 

ięc pani chce, ..i. bym opQwiedział o sobie? 
Czemu nie, opm.vit>m. A zacznę od tego, ·i.e 
w di.iecióstwie nigdy nie \.Viedziałem, co to 

są wakacje. żeby móc !5ię ltczy{·, musiałem :r.arobić 
na szkołę, ks1qżki, zeszyty i to nie tyliko dla sie4 

bie, lecz także dla sześciorga rod1;ef1s.twa. Ojciec 
umarł nam w 1920 ;:oku, matce powstała tylko 
skromna renta. A przecicL. trLeba było L.yć. Pamię4 

tam, że naj lepiej płattt.i była praca przy wodocią­
gach i kanalizacji. Piel'WS.ZC zarobione 45 zł (to 
wówczas stanowiło � -:e:zty grosz) w całości prze 4 

znaczyłem na ksią?.ki. A tera.z. zc-ws.ząd słyszy się 
tylko: daj, daj. 2wla<;zc:t.a młodzi chcą lodówek, 
pralek. kolorowych tele 1.1:izorów . .Ja �·s.z.ystko zaw„ 

d:zięcza m sobie, nikt mi nie pomagał w utrzyma­
niu żony i d�·ojg.a dzieci, nikt. Ucząc się w szkole 
han-dlov,,1ej cały czas pracowałem w Sp6łdzielni 
Skłact:nicy Kółek Rolniczych w No�1,1ym Sączu. a 
następnie w Spółd�ieln,i Rolnicz.o- H::mdlowej „za„ 
gon". Co to WÓ'-\TZas były za praktyki handlo\\ ·e !  
Harowało się od świt.u do nocy za symboliczne 
opłaty, a le nabyv.:ał-0 się dwie pódstawowe .cechy:  
uczci:wość i solidność. Spółdzielczo�d poświęciłem 
pięćdziesiąt trzy la ta ...;wojcgo życia i nigdy jej nie 
z-drad.ziłem. 

Pierwsze samodzielne sw nov.r isko, i to Od razu 
dyrektora, objąłem 1,..0,, wi.eku dwudLiestu pięciu lat 
w Pil,tnie. Mój poprzednik doprowadził tamtejszą 
s,pół<l;z;ie1nię do  takiiej ru iny, że jego tatuś musiał 
kamienicę sprzedać w Tarnowie, by ratować sr 
nalka. Od pilzneńskich czasów utarło się, że ,gdzie 
tylko spóldiiielnia plajtowała, brali Głąba. żeby ją 
postawił na nogi . Początkowo centi-ala krakowska 
bardzo ostro7.nie p-o<lchodziła do moich - przysy­
łanych z Pilzna - . zamówieI'1, ale zaufali mi. Jei.­
dziłem Po okolicy, dawałem chłopom kredyty, by­
łem czymś w rodzaju instruktora rolnego. Podcz'.'ls 
zebrań zawsze r.o ... varzysz.yło mi dwóch pl'>licjant6w. 
Sprawdzali, czy nie ag,ituję przeciw sanacji. I nie 
bez racji tak mnie pilnowali; na zebraniach na-

t,owe. Nie bez po"..vo <lu akty\vnymi dz.iałac'łiamii 
spółd7lclczości byli Bierut i Cynmkdewicz. 

\V 1929 roku ;c,rz'::ziębiłem się ciężko jadąc sa• 
niami z. Dębic:y Jo PU·N.1;1. Lekarze zalecili mi 1)0\11,1 ... 
rót w góry. Po .re-K.,r,nv;descencji otrzymałem pract 
w Składnicy Kół&tr: Rolniczych w Mszanie Dobnej. 
Rozbudmvalcm .ią ;;� · i-�czając w obszar spółdzielni 
podupadłe sldadrice z Rabki i Jordanowa. Po pię• 
�lu latach :'\fora -�rpływó-N mszaó.skiej sk:ładnicy 
sięgała a�. po Su<:hą Be,;:;łddzką. Z l\faz.a.ny przenie• 
s iono mnie do  Krakowa, gdz.ie udało się urucho­
mić pierwszy· w Polsce hurtowy skład towaró\'4· 
zaopat,rująl!y nie Cy!ko kółka rolnicze, ale i pry­
watnych włascicieli, którzy do tej pory siedziel-i 
po uszy w ż.ydowskich kieszeniach. Półto-ra roku. 
cY.eka liśmy aa zatwierdzenie statutu, w końcu o­
trzymaliśmy upragnioną zg,odę. Myśl�. że g;dyby 
n•ie II wojna, d zisiaj spółdzielczość byłaby w Pol­
sce chyba najsilniejszą instytucją. W sierpniu 1939 
roku oddelegowano mnie do Nowego Sącza, zamie„ 

:-.z.kaliśmy przy ulicy Jagiellońskiej, tam gdzie dizi .. 
siaj inieści się SpóldzielnJa Og:mdniC'Z.a. Do czasu 
a resztowania przez gestapo w 1941 roku, pełniłem 
(unkcję dyrektora nowo.:;ądeckiej Składnicy Kółek 
Rolr,icz.ych. 

C' .<upatja. więzienic1. oboa.y stanowią odrębny 
fragment mojego życiory:-u ,  do  którego niechętnie 
„vracam pami�c:ią. Osiem m iesięcy przesiedziałem 
\,,. sądeckim więzieniu, wzywany co dwa, trzy dni 
na przesłuchania i okrutnie przy tym bity. Gdy 
wróciłem z pierwszej .�rozmowy" poprosiłem 
współwięiniów, żeby pomogli zdjąć mi buty - a 
miałem wysokie oficerki z cholewami - były peł ... 
ne krwi.  Mój sąsiad z celi, nauczyciel Stanuch. 
ukląkł wówc·zas na środku i zaczął się m-0dlić. Py• 
tam: - oiaczego? - Bo gdy mnie wezwq na prze• 
sfuclwnie - odpowiada - i będą. tak bić jak pa„ 
-rta,  to nfr>' wytrzymam. 

APOLINARY GLĄB: Odchodziłem z czys.tymi ;ękami. Nie 
przyszło mi do gfowy, że -mógłbym coś uszczknąć dla 

siebie . . .  

t mawiało się robobników, by wstępowali .do Spół· 
dzielni $po.żywców, zaś chłopów - do Kolek Rol­
niczych, na członków kas Stefczyka. Pozwalało to 
nie tylko na poprawę losu robotn ików i chłopów . 
a le także na zdobycie fundu8.Zy, np. na cele ośwcia-

Z Sącz.a wysłano mnie d.o tarnowskiego więz.ie­
nia, skąd miałem: odjechać do Oświęcimia. Jeje;n 
z lckairzy - przerażony stanem w jakim się zinaJ• 
dowałem - powiedZiiał Niemcom, że po,dejJ.-zerwa 
u mnie tyfus. Zanim y,rróciła krew wy.s!.ana do a· 

(CIĄG DALSZY NA STR. 8) 

.. 

Adom Ogorzałek 

E 

u 

y 

IE I 

J
uż przy wejściu do odświętnie udekorowanego budynku KW 
widać, ż e  poważnie potraktowano wspólne obrady instancji 
PZPR i ZSL : rzadko w przeszłości zielony, chłopski kolor 

współwystępował z czerwienią . . .  Decyzja .  żeby razem radzić o spra­
wach wsi. na pewno trafna i dobrze na przyszłość rokująca, jest 
naszym, sądeckim wkładem w budowę mostów łączących tych. kt64 

rzy nie w negacj.\ i odmowie, lec<1 w działaniti przezwyciężający m 

obecne trudności widzą swoją ·patriotyczną powinność. Ta decyzja to 
wyraz tendencji politycznej zrodzonej w Sierpniu, zakłócanej póź­
niej przez wyznawców antynarodowego hasła „im gorzej tym le­
piej", ale podjętej po 1 3  grudnia wbrew wszelkiemu krakaniu, że 
stan wojenny oznacza koniec . porozumienia. Fakty przesądzają 
o tym, że Polacy, którzy nie godzą się na przedsierpniowe nonsensy, 
nadużycia i przypadki bezprawia. a także na strajkowe bezhołowie 
i anarchię roku 1981 ::- szukają wspólnego języka. Idzie nam jak po 
grudzie, bywa, że wiatr w oczy wieje, ale przecież nie zwątpiliśmy 
w realistyczną koncepcję generała Jaruzelskiego, w jego formulę.. 
że nie ma powrotu ani do tego, co złe przed Sierpniem, ani do tego, 
co nieodpowiedzialne, antysocjalistyczne w gorzkich miesiącach de­
montowania naszego niedoskona łego. ale przecież jedynego, jaki ma­
my, wspólnego domu. 

Właśnie po to, by nie zm;;rnować nadziei, by ratować cenne war­
tości odnowy uwolnionej od samobójczych pomysłów politykierów; 
którzy co innego głosi li ,  a co innego robili, budujemy w trudzie 
front odrodzeni.a gospodarczego i moralnego . -

, (Cl ĄG DALSZY NA ST!ł. 1) 



Jaki ma oyc 
-

�,DUNAJEC�; ? 
Za tydzień przedstawimy ko­

lejną porcj ę opini i Czytelników ,I 
0 „Dunaj9u", a także wnioski, 

I jakie redakcja wyciąga z tego 
sondażu. Niektóre postulaty już · 
realizujemy, co Czytelnicy za­
pewne zauważyli. Wszystkim, 
którzy do nas napisali, gorąco 
dziękujemy i prosimy o nadsy­
łanie także w przyszłości kry -
tycznych uwag. Bony oszczę­
dnościowe wartości 500 złotych 
wylosowali : 

Jan Marian Kacwin z No­
wego Targu, Elżbieta Salagan 
z Nowego Sącza, Stanisława 
Bochniak z Ropy, Marian Ma­
tusiak z Kościeliska, Krzysztof 
C. z Nowegc Sącza (prosimy 
o kontakt) _oraz A-TK z Gorlic. 
Na grody wysyłamy pocztą. 

Ponadto bezpłatną prenume­
ratę „Dunajca" na rok 1 983 o­
trzymuia : 

Jan Libront z Nowej Szarzy­
ny (woj . rzeszowskie), Zygfryd 

· :::  ;:::.i1."'.1d z Kościeliska, Sta­
nisław Kozak z Krynicy, Jan 
Siuty z Witowa i Marian Du­
dzik z Nowego Sącza. 

Odwzajemniamy pozdrowie­
nia i j eszcze raz dziękujemy 
za nadesłane wypowiedzi. 

,_ _______ z_e_s;;;,pól „Dunajca0 

Uzupełnienie 
Przed dwoma tygodniami w ady­

kule „Pamięć o czynie zbrojnym", 
wymieniając nowo mianowanych 
podpo.ruczników, pominąłem pana 
JERZEGO MROCZKOWSKIEGO. 
Zainteresowanego i Czytelników, go­
rąco przepraszam. 

JERZY LESNIAK 

• W Nowy,m Sączu przebywali am­
b.a.sa�or geneiralny i pełnomocny CSRS, 
J1ndnch Rehorek oraz k,onsul general­
ny CSJ;'tS w Kałtowica+eh, Michał Mały. 
Gc,ści przyjął I sek,retarz KW Józef 
Brożek. Omówiono perspektywy 'dalszej 
współpracy wo•jewódz.tw środkowosł0-
wackiego (ze stolicą w Bańskiej By­
s.trzycy) oraz noiwosądeckiego. 

• Widmo zagłady zawisło nad plan­
tacjami porzeczek w gminie Jodłownik. 
Krzewy porzeczkowe z.aijmują na tym 
terenie prawie 800 ha. Propo,nowa.ne ce­
ny na te owoce: porzeczka czerwooa 
z. kontraktacja - 30 zł za kg, poirze­
czka cz..arną w granica.eh od 50 do 60 
zł, nie satysfakcjonują rolników, poo.ie"­
wat osobom zatrudOti.onym przy zbiera­
niu trzeba płacić 20 zł za kg i zapev,.,nić 
wyżywienie. Plaltltatorzy Z2ipowiadają 
karcz.owa.nie krzewów, niektórzy już je 
rO'ZI)oczęU w ubiegłym roku. O prcble­
mach gminy Jodłownik napiszę w na­
stąpnym numerz.e ,,Dunajca". 

• Dziczejemy: w Rytrze nad P-opca­
dem mękzyz.na :z.a.tłukł cegłą psa na 
ocza,ch dzieci, które go dokarmiały. 

• Potworny zaduch i hałas. Zgro­
madzona w hali „Dunajca" w No­
wym Sączu młodzież skanduje: - 1 
TSA, TSA. Po kilkunastu minutach 
na scenę · wbiega czterech długowło­
sych młodzieńców. Dwóch roznegli­
żowanych, pozostali ubrani. Rozpoczy­
na się koncert. Niewiarygodna ilość 
decybeIL Młodzież sza.leje, wymachuje 

:.z . 

P 
oronin wchodzi w skład Gminy 
Tatrzall.skiej. �iej�oowa ludno-�� 
pracuje w rolructw1e, spora częsc 

dojeżdża do Zakopanego. Poronin jest 
ważnym ośrodkiem turystycznym, kul­
turalnym i Politycznym. Jego mi-esz­
kaócy są. ludźmi pracowitymi, znany­
mi z aktywności społecznej. Uwa"l:ają 
on; .  że :Jrząd Miasta Zakopanego 
i Gminy Tatrzańskiej niewiele intere­
suje się problemami tej miejscowo,śd. 
Tymczasem Po,ronin boryka się z wie· 
!oma kłopotami, nie ma s ieci wodo­
ciągo,wej i k analizacyjnej. chcć istn�eje 
pe:na jej dokumentacja, której koszty 
o,praco,wania po-kryli mieszkańcy. Bu­
dowę ro,zp3częto w ubiegłym reku, u­
łożono nawet 270 metrów. lee.z na tym 
poprz�stano. Koszt przedsięvn.ię ::ia 
oblicza się na c,'-rnło 40 mln zł, a Za­
kc,pane przeznaczyło zaledwie 800 t.ys. 
Wykonawca - RPWiK z No•wego Tar- · 
gu ro,z:po-cz.nie prace z chwilą zab2z­
pieczenia finansowego. 

Placówki handlowe Po,rc.nina są 
przestarzałe i mies1Zcz.ą się w p,rywat­
nvch domach. W 1974 roku o,prac-0,wa­
no do..lrumentację na budciwę rolnii�e­
go domu towarowego, która mjala 0yć 
zakończoina w dwa lata późmej. Wy­
kona,vca - PBO „Podhale" z Z" 1

'"" " ­

panego ro,zpoczął pra,ce dopiero w 1975 

Stanisław Kałamacki 

ZAKOPANE 

roku. Po pięciu miesiącach dyreki:ja 
.,Podha•la" zer w ała jed,notStron.nie u­
tr_ov. ę, Przerywając prace. W wyniku 
orzeczenia komisji arbitraż-owej wz.no-­
wiła budowę w 1977 r., aby przerwać 
ją w ubiegłym roku. Wskutek nier;J­
ważnego stosunku wyko,nawcy koszt 
przedsięwzięcia wzrósł z 13 ,6 mln z.t 
do 57 mln. 

Spira,wą rozpoczętą, le-cz nie zakoń­
czoną, jest bud:wa kładki d•la piesz.y(.;.h 
i po_ja.zdów c:ra-z parkingu przy ulicy 
Za to,rem. Zamont-cwan:e i o-d.ctanie 
do użytku tich o,bielnow uwarun-'.rn­
wane jest\ _ wykonaniem przyczólI:a 
prze.z Kiele,ckie Przedsiębi,01rstwo Ro­
bót Mostowych. 

Przeszło dwadzieścia lat mówi si� 
o budio,wie nowej szkoły podstawowej.  
Ob2cna p,rzystosowal1a jest dla Dwu­
stu uczniów, a uczy s·ię w· niej ... czte­
rystu pięćdziesięciu. Równie trudne 

SP01,KAN IE  
Przed dwud,ziest.u pięoi.iU laty aktyw 

Związku Młodzieży Rcb:Jtniczej i Re­
wolucyjnego Związku Młodzieży podjął 
uchwałę "O Połączeniu obu orga.niz.acjj 
w jedną - Związek Młodzieży So,cja­
listycznej. Była to organizacja młodzie­
ży roboitnic-zej, szkolnej i inteligenc­
kiei na,wii.ązująca do najleps.z.ych tra-dy­
cj i rewolucyjnego ruchu młodzieży 
polskiej. Z tej oka.z.ji przewodniczący 
ZW ZSMP, .Józef Kurek zaprosił  gru­
pę kilkudziesięciu byłych dzia'aoz.y 
młodzieżowych na konferencję popu­
larino-naukową lX)święconą d1Z.iałalności 
ZMS i ZMW na przełomie lat pięć.d:1.ie­
siątych i sześćdziesiątych . 

PierW"Sze zetemesowskie �upy dzia­
łania powstały w Gorlicach i Nowym 
Sączu. Pierwsze koło założyli młodzi 
pracoW'lllicy PZPOW w Tymbarku -
Wacław Nowacki, Michał Woźniak i 
Stefan Kuc. W roku 1957 połączyły się 
dwie rywalizujące z sobą organizacje • 
młodzieży wiejskiej ZMW i ZMW „Wi-
ci". 

Poiwstainie nowych orga.ni:z..a.cji m1o­
dzieżowych, jak zaznarcz„ył w s\voim 

1.rtar.s.parentaJni i bluzkami. Podry,gują­
cy obok mnie konwulsyjnie nastola­
tek krz)'lczy w 6kstazi.e: Os.a:ileję! Osza­
leję! Mimo szczerych chęci wychodzę 
w połowie drugiego utworu. Przypomi­
na mi się wywiad,  jakiego udzielili re­
porterowi .,Ra:z.e.rn" człcnkowie grupy 
TSA. ,,Odd·ziatujemy na pu.bU-czność 
mtLzyką, a ona cddziału.je na nas. Jak 
widzimy, że słuchaczy bierze, to nas 
bierze jeszcze bardziej. Czasanii docho­
dzi do takiego amoku., że st rach powie­
dzieć. Na wielkich imprezach jedziemy 
ite można, calościq siebie. Marek wy­
szedł na czwora.'łtach, bo, już n.ie miał 
sit. Januszowi krew pu.ściia się z rw­
sa, kiedyś Markowi g łowę rozwaliła ai­
tara, bo nachy:i'l się nieodpowiednio. 
Pełny spontan jednym słowem". Podo­
bno d.wa koncerty TSA kosztowały or­
ganizatorów (Miejski Ośrodek Kultury 
w Nowym Sącz.u) 340 tys. zł, oczywiście 
nie licząc opłat za wybite szyby. Muzy­
cy zażyczyli sobie oddzielnych pokoi 1. 
telewi:z.orami. Bi•let kosztował 250 zł. 

• W nowo otwartym antykWariacie 
przy ul. Dunajewskiego w Nowym Są­
cz.u czterotomowa encyklopedia kosztu­
je bagatela - 25 tys. zł. 

• W k1Uw. nowosądeckich si.kołach 
oraz w Grybowie sekreta.rze KW s.po­
tkali się z młodzieżą. Miałam okazję 
przysłuchiwać się rozmowie Janusza 
Tomalskiego z ucmiami klasy Ilia Il 
LO w Nowym Sączu. Po-staram się o 
tym napisać szerz.ej w którymś z ko­
lejnych „Dunajców". Żywa, a czasami 
wręcz bun.liiwa dyskusja potwierdziła 
po,tneb-ę takich spotkań z młodzieżą. 

e Jak co roku w c-rz.ws': :�j gminie 
Jaobł-O'llka J:()·rgs.ni1.1owano św·l�to past-er-

refe.racie Leszek Zyzda, przypadło na 
trudny <lila naszego kraju i regicnu 
okres por,zą.dkowania politycznych 
i społecznych struktur państwa oraz 
paid,zie:rrnikowej odwilży. W dyskusji 
podkreślono, że rozwiązany w styczniu 
1957 roku ZMP położył olbrzymie za­
sługi w dziele odbudowy kraju ze 
z.niszcz.eń wojenych. 

Młodzież skupiona w ZMS i ZMW 
przez prawie dwadzieścia lat istni-enia 
związków aktywnie włączyła się w naj­
wain.iejsa.e przedsJ.ęwzięcia polityczne, 
gospodarcze i kulturalne regionu, 
w tym w realizację słynnego ekspery­
mentu sądeckiego. Związki · przygoto­
wały młodych ludzi do pełonienia wie­
lu od.powiedz.i.alnych funkcj,i we wsz.yst­
kich dz.ied7inac� życia. 

W' traik.oie sPotkania złotą odznakę 
imienia Janka Krasickiego otrzymał 
Mieczysław Pietras. Wygłos.z.orne refe­
raty i głosy w dyskusj i ,  w formie brQ­
szur tTafią do kół ZSMP w W'Ojewódz­
twie nowosądeckim. 

(JL) 

skie. Można byłó obejrzeć wy-stawę 
„Pasterstwo i hodQ!Wla na Orawie". W 
skansenie eksponiowano także rzeżby 
le·getn.dairnego „Heródką.'' Ka.rola 
Wojciaka z Lipnicy Wielkiej .  O „Pa· 
sterski zbyircok" rywali.zio,walii lud,owi 
mu-zycy grający na takich unikaJnych 
instrumentach jak: gęśle, drumle, fu­
jarki i dzwonki. Popisywały się dzie­
cięce kapele z Jabłonki i Lipnicy Wiel­
kiej .  Przyjechali także muzycy z Bu­
kowiny Tatrzańskiej oraz z Po.ronina. 

8 P,rzez trzy dni szlakami Beskó.du 
Sądeckiego, Pienin i Go,rców wę.dTowa­
lo trzystu uczestników I Ogólno,polskie­
go Rajdu ZMW. 

C:ł Reforma gc-sp;:darcza wpłynęła. n:1 
wz.ro,;,t ruchu wyna l.a.z.c:,;.ego.  Do 30 
kw�etnia zgł::;;,::.min::> już i;.-:a:a wie dwi-eśc ie  
kz)"dzieści p•roje�<t6w, z ktć['ych przy­
jęto sto t.rzydz:eści trzy, a za.sto•sorwano 
sześćd-ziesiąt cz.tery. W SZEW-ie podję­
to nc-we prJdukcje antyimp3rtowe i na 
eksport o łącznej w�rrt:::>ści 28 mln .t.ł. 
„Glh'lik'' wdroiżył produkcję nowych 
oOudów, k.t6re w skali ro,ku pozw31ą 
kopaJn:-om z.aoszcz..ę:::zllć Około 500 mln 
zł. 

e Stu trzydziestu wędka,r-zy .z sz.e­
sn3.stu w:ijewództw sta.rt-a,wal-o w -
z..:,:-gain. izo•wanyc-h przez sądecki O!cręg 
P·:>-lskiego Związku Wędkarskiego -
c,zólno,po-lskich z.a"vo.dach muchowych 
im. Bronisława Rom2111iszyna. Druży­
nowo :ziwyciężyli reprezentanci Za.ko,pa­
n c•g-o przed Nowym Sączem 1 Krako­
wem. Indywidualnie pierwsze miej,l::::e 
za jął Zbi.::rniew Krzeptowski z Krako­
wa, który złowił pięć ryb w ciągu trzy­
dziestu d·wóch minut, drugie miejsce 
Józef Tareda z Zakopanego, a trzec ie 
- Marian Kwaśniak z Wailbrzycha. 

• Nowym komendantem Tatrzań­
skiego Hufca ZHP został harcmi::;trz 
\Viiold Kucharski, w „cywilu" w:cedy­
rektor Oddziału PKS w Zaik:opanem. 

• Sto lat dzia łalności obchodzi Pod­
halański Bank Spółdzielczy w Zakopa­
nem. Placówka zrzeszająca cztery ty­
siące członków (w tym 3800 rolników) 
miała w ubiegłym roku prawi.ie sześcio­
mlłiardo-we obroty. PBS kieruje Maria 
Łukaszczyk. 

� Po- kilkunastu tygodniach remontu 
rus.zyla kolejka linowa na K� sp;ro,wy 
Wietch. 

są warunk.i pcironińskiego przed.'.,c,...,::-la, 
mieszczącego się w prywatnym budyn­
ku, pozbawio,n2go urządzeń san•: �ar­
nych i bieżącej wody. Ciężkie są wa­
runki mieszkaniowe miejscowych n u­
czycieli. Budowa nowej szkoły poz-.vo­
liłaby na przeznaczenie starego buciyn­
ku na Dom Nauczyciela. Zbyt dlu10 
trwa rem.ant byłego budynku Urz.ędu 
Gminnego, który zgod,nie z uchwałą 
zebrania wiejskiego został przeznac.w­
ny na ośrodek zdrowia. 

Wszys,tki , przedstawione p,robl:my 
Por-on.ina są od lat omawJane na ze­
braniach wiejskich, partyjnych, se :: j  eh 
MRN, a nawet znalazły odbireie na u­
bieg:o,ro,cz,nej Ko-nierencji Sprnwo­
zdawczo-Wybo,rc:z.ej PZPR w Zakc,"Ja­
nem. Przedsta,wicie1e władzy admini­
stracyjnej przyjeżdżają od crz.asu do 
czasu na miejscowe zebrania i na -;ym 
koniec. 

KRYN ICKI  

JARMARK 
Czwartego li,pca, odbędzie się 

KRYNICKI JARMARK'82. Lmo>reza 
zorganizowana przez Zarząd Miej-
9ko-Gminny ZSMP w Krynicy roz­
pocznie się o godzinie siódmej rano 
i będzie trwała do wieczora. Pro­
gram Jarmarku jest urozmaicony -
obok sztuki nieprofesjonalnej, two­
rzonej na żywo w czasie porannego 
pleneru przy Deptaku i późniejszej 
aukcji powstałych prac, odbędzie się 
też giełda przedmiotów używanych 
(plac targowy przy ulicy Dąbrow­
s,kiego). Imprezę urozmaicą występy 
młodzieżowych zespołów artystycz­
nych - uczestników Konfrontacji 
Ruchu Artystycznego Młodzieży oraz 
aukcja okolicznościowych medali 
wybitych z okazji budowy „Daru 
Młodzieży". Całkowity dochód z 
Jarmarku zostanie przeznaczony na 
budowę tego jachtu. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ. Nowy 
Targ: na oczach dziecka Franciszek Z. 
popełnił we własnym mieszkaniu samo­
bójstwo wypij.a.jąc kwas nirówko wy. 
P rokurator Rejono,wy w Nowym Targu 
zastosował areszt tymczasowy w sto­
sunku do Józefa B. z Maniów, kt6.ry 
znęcał się fizycznie i mooralnie nad żo­
ną. Mieszkanka Zakopanego z.głosiła na 
tamtejszym posterunku, że idąc ul i..:-ą 
około godziny 20, z.ostała napadrnię� 
przez niewanych sprawców, którzy za­
brali jej torebkę z zawartością 6 tys. 
zł. W Margani Wyżnej funkcjonar\us?.e 
MO zna.leźli powieszone na d.rzew;e 
.zwłoki mężczyzny. Docho,dzenie w bku. 
W Białym Dunajcu wszczęto doch:::dze­
nie w stosunku do- kierowniczki s!de;>U 
GS, Marii P. P'Ode}rzanej . o to, że w 
o.kresie od 1 IX 81 r. do 31 I 82 r. 
sprzedała, naruszając przepis o regla• 
mentacji, 1 141 butelek alkoholu c,raz. 
13,7 kg masła.. Przebywający na wcza­
sach obywatel RFN zgłosH w za.kopiań­
skiin postecr-unku MO, że włamano się 
do jego poUCoju w „Giew-oocie", z.abic­
rają.c apara,t f.o,tograficz.ny i pieniądze 
o łącznej warto,ści 50 ty,s. zł. Do no-wo­
tar.s.kiego po1SteTunku MO wpłynęła 
skar.ga od Andrreja. R ze Skierniewic, 
ż,e w czasie trransakcji nie-legalnego za­
kU(PU dolarów, z.ostał oszukany przez 
nieznanego osobnika. na 132 tys. zł. W 
No•wym Sącm włamano się do piekar­
ni i skradziono 150 kig cukru oraz 3 kg 
droixiży. 

• Zakłady pracy zgłosiły dó u.rzę­
dów zatrudnienia blisko dwa tysiące 
wolnych miej.se, w tym sześćset pięć­
dziesiąt trzy dla kobiet. Wfaód poszu­
kujących pracy po1ZOS,tało jeszcze sześć­
dziesięciu siedmiu absolwentów szkół po­
nadpodstawowych oraz sześciu szkół 
wyż.szych. Najwięcej wolnych mie jsc 
pracy jest w Nowym Targu, Gorlicach 
i Nowym Sącz.u. Najwięcej poszukują­
cych pracy - w Limanowej. Wieie 
przediSiębio-rs'bw nie interesuje się 10,sa­
mi tego.rocznych ab1Solwentów (brak 
konkretnych pro,po,zycji dla czterech 
iysięcy absolwentów szkół ponadpod­
staW1Q,wych i czterystu · z wyższym wy­
kształceniem) zasla.niając się argumen­
tem o funkcj•ono,waoiu twardych praw 
felonny. 



(CL<\G DALSZY ZE STR. 1) popł'aWy zaopatrzenia rolnictwa w Srod· 
ki prod ukcji i inne artykuły. 

e Mimo tilożonych uwarunkowań 
politycznych i ekonomicznych obie. 
1>artie są zrleC'ydowane b:onty11uo\-vać 
proces tHzemiao naJu·e� lony w ,4''ł.1y -

Adam Ogorzałek 

czo:Sei. Dziś idzie o pobutlzanie wSzet„ 
kich konstruktywnych inicjatyw .i.PO"' 

łecznycb i samorządności, w tym 
również takich nowych form aktyw­
ności jak obywatelskie komitety odm� 
dzenla. narodowego. 

T
o wspólne spotk

. 
anie wojewódzkich 

komitet&w PZPR i ZSL, na które 
zaproszono także rolników bezpar­

t:v j nych,  jest częścią większej sprawy, 
aopiero zaczętej .  ale na tyle wa"żnej . 
że nie odstąpimy od niej  pod żadnym 
pozorem. Temat nakreślono szeroki: 
ocena real izacji  w Nowosądeck iem 
,,-.Vylycznych" Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium Naczelnego Komi­
tetu ZSL w sprawie węzłowych p:·o­
blemów polityki rolnej. Współp;";:e­
wodniczą obradom ;Józef Brożek i Sta­
nisła•.v Smicrciak. Wprowad1.eniem do 
dyskusji są wystąpienia sekrebnza 
KW, Tadeusza Rabia.ńskiego, i woje­
wody. Antoniego Rączki .  Referat wy­
głoswny przez tow. Rabiańskicgo -
-podobnie jak inne _przedstawione d ,�i; 
materiały - przygo towano wspólnie 
Warto \Yięc prześled·zić jego główne 
tezy. Sądzę, że zaświadczają one do­
brze o tym, co napisałem we w�tęple'. 
norządkujcmy zło'icme problemy �wego 
kraju, �ychodZ': my naprzeciw społec�­
,n-ym oczeki waniom. k-ontynuujern_v ::o ­
c i ali�iyczną odno wę. Wlaśnie my. a n ie 
siewcy złudzeń.  Oto pod.stawowe mv­
�li stanowiska władz wojewódz.ktch 
Pc1 rti i i Strof' 11 ictwa: 

BU DUJ EMY 

POROZUMI. EN I E  

• \V podzielonym politycznie i ideo­
]oJ{icznic ś,vicde żywnośC jest bronią. 
Dostatek żyvvn1Jści to większa n ieza.lcż­
lH>ść. państwa : .ie.i bra.k \''i·zm,ag·� na.pię­
cia. społeczne. Polskhn k ryzysom towa­
rZ;'i'�zyły za\\.'SZf" n iedobory ż�·wnośri n a.  
rvnku.  T o  ieden z waż nych powodów. 
dla których ty le uwagi poświęca m�· 
Oh"!·nie ro ln ich\·u. 

• Kierownictwa PZPR i ZSL wy­
st apiły 1>rzed rokiem z \Y::;pó l n ym pro­
gramem odnowy życia spoleczno:-p�L i ­
t;vcznc"o i g-os1>odarczcgo ,vsi .  ,,\.Vy­
t'.'·cznc" \\"SJ.>ólbrzmią 1.. poglądami ro l­
n-ików Jednakie - ich real izac.ia. n ie 
przyniosła dotąd zadowala..iących ,, y-· 
n ików.  poniewa'i" opozycja po l ityczna 
prowa:dziL\ w ubif'l!lym rok u df"Struk­
cyjn ·  dzia'a l noś(' na wsi .  P 1·zy\\ Ótlcy 
wic:1skie.i .,Sol idarnośd"' naw(_)ł ywa.li 
d o  bojkotu · sp t·7,C'dażv 1> .t'oduktO\v rol­
nych. atakowali uspo 1 ecznioną.. gosi>o ­
darkę. organizowali stra.tki. wzywal i  
do ni<-płacenia. pQda.tków. dezorganizo­
wa- l i  p race urzęclin, �mi nnych.  słuźb 
roln�·rh ora1 instyt.uc .ii obs!ui.ru rac;\ �h 
wieś. Również gwałtowna. in l'lac.ja, 
brak zaufania do pieniądza - wytn o­
nyły atmosfere nicpewuośC'i. Po 13 
grw:lnia uolożono kres noczyna.niom 
,11fohrz:ycieli • i man i oulantfrw. a le na­
dal  ma miejsce nieu fn�ść chłopón . 
którzv oczekują konsekwentne.i rea.l i · 
z·-H " � · .. '\i\'vtyC"'.ln;vch'; oraz zauwa-i:aV1e.j 

tyczn ych". Obowiazuje zasada :  jedno  
rol nictwo .iedria. polityka rol na. 
K ryterium oceny , icst wyłącznie  efok­
� \\"ność gospod,l rOwania, wyd:tjnoSć 
produkcji i . ie . i  rtnmiary. 

O Pomoc ro ln ictwu, jest obowi,p ­
kiem przemysł u. administracji pań4 

istWO\\ c,j o raz wszystkich ogni vi: PZPR 
i ZSL. Scentral izowany i b iurokratycz­
ny system za.rządza.nia gospodarka ml.­
rodowa o:,::rankzal samod'lie lność sa­

morządÓn tcrytorht,l nych spółd :dcl-
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l jektem deklaracj i  ideowo-pwgranwwej;  
po,wstają no,we Obywate·lskie Komite�y 
Odirodzenia Na,rodowego w mieście i na 
wsi .  w zaklatla.ch pracy .  

n�• ŁAN 
Organizacje padyjne powróciły- do ' 

IA .1 u 
studiowania programu IX Nadzwyczaj-

\N 
nego Zja:z;du i Statutu PZPR. Oo·ku-
menty te wymag.ają równiei szerszej 
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• Realizacja uchwały VII plenum 
K·>miietu Centralnego PZPR jest na� 
<ial gł6-wnym zadaniem instancji i or­
ganizacji partyjnych. Wie1e  punktów 
tej uchwały już wykonano. Warto o nie­
który.eh ws.pomnieć. Pracownicy poli ­
tyczni apa,ratu partyjnego należący do„ 
t.vchczas do POP w Komitecie  Woje„ 
wód:nkim zos.taJ i skiero,wa.ni do oirga­
niza.c j i  padyjnych w zakładach pracy. 
Do codziennej praktyki należy udział 
sekireta,rzy KW i p['acowników apa.ra,tu 
w zebraniach partyjnych i spotkaniach 
z załogami. Często uczestniczą w nich 
również przedstawiciele Komitetu Cen­
tralne.go i na.czelnych organów admini­
stracji państwo1we-j. Instancje i orga­
n!zacje partyjne dokonują oceny kadr 
kiero,wn iczych i two-rzą rezerwę kadro­
wą, interesują s ię  :furnkc}onowaniem ko­
misji socjalnych, inspirują pracę ze­
sp,olów d/s cen i komisji konsulitacy j-­
nych. Dokonana zo.stala dogłębna ocena 
spo·sobów i skuteczności z.ałatwiarna 
:;,ka.:rg i wn i-o.sków ludno,śc,i przez o,rga­
ny admirtistra,cj i  państwowej. W tej 
dz ied:z.inie wiele jesz.cze po-zostało do 
zrobieni.a, zbyt dużo jest nadal bezdu �  
;:;·,:.110,śc i  w załatwianiu spraw obywateli. 
Trwa dyskusja  nad kształtem p,rzysz:l:e­
go ruchu zwiwl.kowego. \Vynika z n iej 
jedno :  z.wią,z;ki nie mo-gą być tak zbiu­
rokratyzowane jak przed sierpniem 
1 980 ro·ku. ani a nt�:państwowe jak w 
roku ubiegłym. Pa,rtia zmienia styl  swe.­
go działania - zwłas.zcza w odniesien i u 
d-0 rad narodo·w:rch i ich organów, do 
o�·ganizacj i  spo,łecznych. Stara się wpły­
wać na ic h  działa,1no,ść po,przez swych 
czkmkćiw. W tym celu zaktywizowane 
wsta ły zespoły radnycll - członków 

- k;;imu.m uwagi p:0,święca wdrażaniu re­
fonn�· 'gospodarcu�j i rozwo,jowl budo· 
wnictwa mies.z.kaniowego. Konsult-o,wa­
ne są założenia progi-amu budownictwa 
mieszkaniowego w województwie do 
1990 roiku. 

Jednakże celem na:drzędnym wszys.1:­
kich podejmo,wanych działań politycz­
n-0--organizacyj,nych jest konsolidowa­
nie i umacnianie szeregów party jnych, 
po·dnosz.enie  ich mobilności i z.dGlności 
do z.decydowanych i skutecznych dzia­
łań. \Vszystkie organizacje partyjne 
muszą wyltazać w praktyce. w codzien­
nym \lporczywym działan iu,  że są_ nc-­
cznikami  realizacji zasad sprawiedliwo­
ści społeC'l..Jlej, równości oUywateJi, o­
rędown ika.mi t.u�odr narodowej i s.po­
łecznego postę.pu. 

• W okresie najgłębszego kry?.y c-u  
p o ! i,ty·cz.no-go,spodaa:c.zego w naszym 
kraju Komitet Wo-jewódz.ki Komunisty­
cz.nej Partii Słowacji w Bańskiej Bv­
strzycy i spo-łeczeńs.two województwa 
ś1·0-dko•wo-słowackiego s piesz.yły woje­
wódz.ikiej instancji PZP R w Nov,ym Są­
ew z po]itycz.nyrn i mo-ra1nym wspa · ­
ciem a spo·leczeóst\vu z wymierną ma­
teria.I ną pomocą. Sprawdziło si� w pełni 
s t a re przysło,wie. że przyjaciół .  poznaje 
się w biedzie.  W tym trudnym d l a  
pa rtii  i naro.du okresie umocniła .się  
przyjaźr1 · po,l iik0-5'łowacka . Jej wyrazem 
sta_ła się wizyta w naszym wojewód7.­
twie delega.cj i Kom itetu \Vojew6dz.k ie­
go Komunistycznej Partii  Slo,wacj i  z 
Bai:J.skiej Bystrzycy. W jej skład wcho­
dzil i :  Whdimir Pirnsik - I sekretarz 
KW KPS w Bańskiej Bystrzycy . Jan 
Pikula - przewodniczący Wcjewódz-· 
kiej Rady Narodowej. Milan Sokoł -
kierownik wrdii.a,l,u w Komitecie Wą.-. 

R ,•s. KAZIMIERZ WYSOCKI 

, ,Wytyczne .. wychodzą naprzeciw po­
trzebom socjalt�m wsi .  Chodz i  m.  
i n. o 1..ró\\·na.nie rolnikó" w prawach 
socjalnych z i nnymi grupami za\\ odo­
\\ ymi. o ron\- ój sieci szkól. p la<:ó\vck 
k ultury i lecznict ·wa. Jednakże decy­
d u,jącym czynnikiem oży wienia twór­
C'zych sił polskie.i wsi będzie wydatna 
poprawa zaopat rzenia rol n i ctwa  w n ie­
zbędne środki do J)rodukcji. 

8 Zada.niem organizacji pa rtyjnych 
i kfił ZSL jest w:daśnia.nie "t rwałośc i  

jewódz.kim KPS i Pa;;el Kl man 
I se�retarz K-cmitetu Powiato,wego Ko­
munistycznej Parti i  Słową_cj i  w Dol­
nym Kub inie . 

Delegacja sp0tkala ;:; ię  z Sek rnt.a.r ia­
tem Komitetu Wojewódzkiego PZPR na 
cz.e:le z Józefem Brożkiem. Obecny b:vł 
Wojewo,da Nowsądecki Antoni Rączka. 
oraz dowódca Karpackiej Brygady WOP. 
płk. Stanisław Siemaszko. · Omówiorne 
z-C>,Stały perspekt_vwy dalszej między­
partyjnej współp,racy ·oraz k-0�1t.akt6w 
wzajemny.eh .  

e I sekretarz K-omitetu WojewódL­
fo:ego PZPR Józef Brożek wyjechał w 
3kładzie delegacji Komitetu CentTalne­
go partii  na Zjaz-d Zwią21ku Komunh;tó,;v 
Jugosławii. 

• A.naHza wyników gospodarczych 
oraz ocena warunkó,w przywrócenia 
pra.cy sa1noor.ządu robotnicz.ego były te­
matem plenarnych o,brad komitetów 
z.akłatlo,-.,ry,ch partii w Przedsiębiorśtwie 
Materiałów lzofacyj,nych „Matizol" o·rJz 
Miejskiego PJ.·zedsiębio.rstwa Ceramiki 
Bu.d-0-wlanej w Gorlicach. Na,tomiast 
Komitet Zakł.a<l-o,wy w Gorli.ckirn Prze­
d.siębio,rstwie Przemysłu Drzewnego 
. .  Forest'' dokonał oceny kadry kiero­
wniczej przedsiębiąrstwa. 

• Ocena pracy partyjnej w ok,resie 
półrncza oho.wiązywania stanu wo.jęn­
nego o·raz o,siągnięty·ch wskaźników go­
spo.darczych była przedmiotem plenar­
nego posiedzenia Komitetu Zakład.owe­
go w Dyr�kcji Rejonowej Kolei Pań­
s twowych. Działania zakładowej in­
stancj i  partyjnej w zakresie integrrowa­
nia załogi i poprawy wskaźników eka· 
nomicznych przedsiębiorstwa. uwieńcza­
ne z-0-stały powołaniem Obywa.telskiego 
Komitetu Odrodzenia Narodowego w 
ramach którego powołano p:ęć specja­
fo;tycznych zespołów„ P rezydium OKO� 
trnktov,1ane jest talcże jako oo:ga.n kon­
sul tacyjny dyrektoTa. 

• Z ud.ziałem sekreta,rza KW. Lu­
dwika Kamińskiego, obradował na p1e­
narnyim posied;ze,niu Komitet Miejski 
w Zakopanem. Tematem partyjnej de­
baty stały stę tym •razem węzłowe pro­
ble·mr s.polecia.1.-0-ljo.,._podarcie Za-ko;pane-

za.sad itbwej 1>0JH.yki rolnej, któt•a. 
gwarantuje nienaruszalność gospo­
darstw rodzinnych i �ówooprawne 
traktowanie wszystkich sektorów· rol„ 
nictwa.. Członko,vic obu partH ma.ją 
obowiązek baczyć, by te zasady były 
energicznie wprowadzane w iycie i n ie 
ulegały wypaczeniu 11a szczeblach 
11odstawowych. Kontrolą. musi być ob­
jęta. obsługa ro1nict wa , gdzie należy 
wyeliminować marnotrawstwo. złą or• 
ganizację, a z właszcza - demaskowa• 
ue przez wojsko,ve terenowe . grupy o­
peracyjne - przypadki.  żerowania na, 
t.n1'1zie rolnika. 

e Członkowie PZPR i ZSL powin ... 
ni zdobywać za.ufanie swym postępo­
waniem i wynikami produkcyjnymi. 
pomocą w p rzezwyciężan iu  kłopotów 
rolnikó\\ .  zdecydowaniem wobec bin„ 

rok racji u rzędów gminnych i inStyto• 
cji obsłn�i rolnictwa, umacnianiem 
snraH·iedliwośei, budowaniem szero­
kiego frontu ludzi  aktywnych obejmu"" 

jącego nie tylko dzialają.C'e na wsi 0<t'• 
ganizacje społeczne i młodzieżowe. 
lecz także ro lników bezpartyjnych WY"" 
rófniających się w pracy i p-osiada,ią.• 
cych autorytet Srodowiska. 

9 \Vażnym zadaniem pol i tyczny1n 
Jest egzekwowanie w ogniwa.eh admi„ 
n•stracji pa-ństv .. ·owcj i gospodarc7,c,j 
sprawnej i życz l iwej posta.wy wobec 
ro l nika, weryfikacja kadr, red uke_ia 
prze rostów zatrudnienia., uzgadnianie 
ważniejszych decyzji ze społeczeń­
stwem, uczciwe dzielenie środków do 
produkcji, troska o racjonalne wyko ... 
rzystanic ziemi, doskonalenie obrotu 
ziemią, prze ci wclzia.ła nie jej dalszemu 
rozdrobnieniu, rozwó,j oświaty rolni--

::;·!�-;t�;�
eni

�o::��:01;
o i n

�::p:d�r:f:: 
zclecytlowane ogranic1.enie strat środ.­
ków produkcji i produktó1,v ro lnych. 
lepsza organizacja a.l«apu, obniżka. 
kosztów przetwórstwa oraz konse• 
kwentne elim inowanie ·  \-\.- Szelkicj biuro ... 
kratyczne.i mitręgi . niedbalstwa. i nie ... 
od>1owiedzial ności .  

O Nakreślone wyiej 1.adania nić!'" 
·wyczerpują. t reści pra.cy Pa.rti i  i Stron• 
n ictwa. \\'zbogacać je należy stosownie 
do potrzeb konk ret nego środowiska­
Jeże!i podejmować będziemy  problemy 
na.iistotniejsw dla lokal nych zbioro­
wości. jeśli dotrzemy do chłopów r. na­
szą. ws11l> lną pol ityką rolną i pobudzi­
my ich aktywność produkcyjną to przy 
pra.conjtości nowosądeckich rolników• 
hasło, że możemy wyiywić si� sami, 
st.anie sie faktem. 

Tyle o referacie. Jesteśmy dopiero 
Ila początku obrad. Ciąg dalszy przed � 
..,�a wie za t.yc1z.ień. . 

go i Gminy Ta t.rzańskiej. Jest ich wie­
le. narastały od lat mimo - rządo,wych i 
wc jewódzkiich decyzji -i uchwał dot,Y ... 
c-z.ących ro.z.iwoju zimowej stolicy Po l­
ski. Przy obecnych trudn<>Bciach spolf­
czno-g-0,spo<lafczy·:eh nie można l iczyć HJ. 
rozwiązanie wszy·stkich problemó vV� 
Wiele z. n ich musi zo::;tać odloż'One na 
ok res póin !ejsz.y ,  

• Lad ,  porządek i dy::;cyplina spo .. 
łccz,na oraz wy•daj.no.Jć i dyscyplina pra­
cy wa-runkują wyjście Polski z IG'yz.y­
su. Problemom tym pO·Rwięcone było 
posiedzenie Komitetu � Wojewódzkiego 
w dniu 6 maja hr.· oraz plenarne po ­
s iedzenia Komitetów Micj,<_;ko-Gmin„ 
nych w Grybowie i Limanowej. 

e I sek.1retarz KW, .Józef Brożek 01:"a:r; 
sek.retarz KW, Grzegorz Jawor, spo­
tkali się na roboczej dyskusji z l se• 
kretaTzami podsta worwych i od<l:ziało­
wy·ch o,rganizacjd partyjnych w Ko­
me.,ndzie ·wojewódzkiej i tereno,wych 
jedno,stkach Milicji Oby wate,lskiej. 

• Z udziałem prof. Franciszka . .Kot..i 
bus7,a odbyła siE.: narada sekretał'2y te• 
ren,owych instancji pa.rtyjnych za.jmu­
jących s-ię  sprawami ro-lnymi, na tem�.t' 
.fo["m i metod wdrażania uch:wa lY 
wspólnego plenarnego posiedzenia Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR i Woje• 
wódzkiego Komi,tetu ZSL. W tym sa•. 
mym celu WydZliał Rolny i Gospodar• 
ki  Żywnościowej KW zqrganizował spo• 
tkanie z I sekretarzami POP i dyrek..­
torami instytucji obsługi rolnictwa. 

• Aktualna sytuacja go,sp,odarc l,a 
kiraju oraz. stan wdrażania reformy go­
s.padarcz.ej były przedmiotem spo:tka­
nia dr0c. dr Bolesława. P.rzywa.ry z 
WSNS przy KC PZPR z 1ektoran)li Ko­
mit&tu Wojewódzkiego parti i  

ROMAN KOSTANECKI 
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Po artykule Andrzeja B. Krupińskiego ,,W Ropie nad rzeką Ropą•: otrzy­

maliśmy ,,bszcrną wypowiedź naczelnika  gminy Gorlice. Z koniccznosci d�u­
kujemy tylko JeJ naji�1�ntnie,;'szy fragment oraz skrót odt>owiedzi dr Kruprn� 
kier•,, Pominęliśmy zwłaszcza „osobiste wycieczki" obu polemistów, gdy7, 

nie chcielibyśmy doprowadzić do zwaśnienia Autorów, których ddałaln-3ść 
publkiną szanujemy. 

Stan isław Sobczak: 

Obwin ian ae naczeln ika 
n iesłu szne ! 

laty na siebie konserwator zaOytków, obiekt ten byłby nadal wyko-rzysty­wany przez dotychc.z.a.sowych użytkOW·· ników, z których ka.idy z wlasny::h środków J)Ol10Siłby przynajmniej k05z.­ty bieżącego utrzymania. Sprawa u.:;u­n'.ęcia niektórych drzew z. parku dwor­skiego : nie ma w tym nic z „plano­wego" wyrębu, co zarzuca Autor artykułu. W parku znajdowały się faktyc:z.n.ie trzy stare, spróchniałe due­wa, zagrożone J)Owaleniem przy każdej większej wichurze na ruchliwą drrogę, linię energetyczną i telefoniczną lub na nowo wybudowany zakład gast.ro­ncmiczny. Musiano je zatem usunąć. Proszę uprzejmie o zamieszczenie te­
go wyjaśnienia na łamach ,,Dunajca". Może przyczyni się ono do objęcia o­b'.ektu dalszymi robotami konserwa­torskimi; może wpłynie na wyjedna.'1.ie dla niego właściwego mecenasa. Nasze niewielkie gminne · możliwości wstały wykorzystane. Możemy i na pewno unorządkujemy park oraz strumyk. Pracownicy Urzędu Gminy wraz. z soł­tysem Ropy wielokrotnie zabezpieczali już drizwi i okna dworlru., aby unie­możliwić wandalom dokonywanie ,:.ni­szczeń. Będziemy to czynić nadal, choć nie rozwiąże to spraiwy. Nie stać nas na doprowadzenie dworku bodaj do stanu sprzed okresu remontu lron-;er-
Andrzej 8. Krupiński: 

wator.skiego. Do.ralnle z.ab� t.F· '  (...::.ymy wykc,py, by nie było wypadku. I to niestety wszystko. Oczyw iście nie :-e­zygnujemy ze s i.a.rań o objęcie dwo.-hu planem remontu i o jego rzeczy·.viste zagospodarowanie oraz wykorzys-L,� n. :e  na miarę walcirów tego zabytku. Każ­da p<>moc, w tym także prasy, jest m1-le widziana i może się okazać bardzo skuteczna. 
Na zakoi'l.czcnie niech mi woln.o :x-­dzie zwrócić sic: do Redakcji „Dun::i -ca" i p. Andrzeja B. Krupińskiczo 

z następującą prośbą : na tereniff gmi­ny Gorlice znajdują się  jeszcze, r!wa bardzo cenne zabytki - zamek w Szymbarku oraz obiekt pałacowy w Zagórzanach. Zamek szymbarski bezs,pe>rnie należący wraz z p.rzylc­glym skansenem do Muzeum Okrę10-wego w Nowym Sączu, remontowany jest - bez widoków zakończenia - od dobrych kilkunastu lat. Ohiekt pała­cowy w Zagórzanach także nie może się doczekać od kilkunastu lat 1."0z.90-częcia remontu i niszczeje w b�cdzo szybkim tempie, a służył dotąd dobrze jako Państwowy Dom Dziecka. Na te tematy było także dotąd wiele nas·r.ych inte�cji i wystąpień. Pr� o ?.bi­da.nie sprawy tych zabytków i opisa..."li:? ich na lamach „Dunajca ... 

N ikt nie wątpi, że p. Andrzejo,wi Krupińskiemu przyświeca idea u­chronienia jesz.cze jednego zabyt­ku. Autor występuje z pozycji „bied­nego" ko..'lSerwatora, ale bez uzasad­nienia adresuje wystąpienie o potr'7�b­ne d!a remontu środki do wielo­kroć biedniejszego ... nac.z.elnika gminy. Dla rzetelnego przedstawienia współ­czesnych losów dworku w Ropie wy· atarczyłaby rozmowa, jeśli. nie z na­czelnikl.em gminy, to chociażby w Wy­dziale Kultury lub innych jednostkach organiz.acyjnych Urzędu Wojewód·Utie· go, gdzie znajduje się odpowiednia do­kum.2ntacja tej sprawy. Swiadczyć może ona najlepiej o tym, jakie były uunierzenia odnośnie remontu i z.a· goopodarrowania zabytku, z. jakimi tr:.ud.nościami musiano wykwate,rować dotychczasowych użytkowników, ja:k prowadzono oraz w jakim stanie t><>-­%.OSt.awiono niewykończone i rri.ez.abez­pieczone roboty konserwatorskie. W a k­tach tych znajduje się wiele dokume:1-tów zawierających wniooki oraz. intt"I'­wencje instancji gminnej, .Gminnej Rady Narodowej I naczelnika gminy; w protokołach WRN znajdują sfr: tak­t.e interpelacje radnych z rejonu gor­lickiego w sprawie zabytku w Ropie 1 innych zabytków na terenie gmi'1Y Gorlice. Przestudiowanie tych materia­łów przyczyniłoby się nie tylko do zaniechania jednostronnego, a nieu7..a.­sadnionego obwiniania naczelnika gmi­ny, aJe poz\VOliłoby na wysunięcie bardziej konstruktywnyC"h wniosków. 

ka zdrowia, prz.eds.z.kole do i tak za­gęszczonego budynku szkolnego, .świe­tlicę do innego budynku pod worsk.iego, a lokatorce z. poddasza przydzielono mieszkanie w nowym budyrltk:u ośrod­
ka zdrowia. Na wyraźne żądanie Vly­działu Kultury i SztWt'i Urzędu Woje­wódzkriego ud06tępniono obiekt wyko­nawcy prac konserwatorskich i przl:?­
kazano cały zesp6ł tejże jedn.Y.lt-:e i działającemu w niej Konserwatorowi Zabytków. Odtąd faktycznie naczelnik gminy przestał zarządzać przedmiot.o­wym obiektem. Przystąpiono do r,.ra­cochłonnych i kosztownych robót �on­serwatorskich, trwały one blisko 3 la­ta i pochłonę:y pod-Obno ponad 1,5 mln zł, a następnie bez. za.końoz.enia i ja­kiegokolwiek zabezpieczenia zoota·y przerwane. Obiektu nie i.wrócono w administrację gminną; twa1y na»­miast i trwają nadal starania o po­zyskanie użytkownd,ka, na tyle boga­tego, by mógł wykończyć praoe lro,n­serwatorskie , zagosJ)Odarować i wyko­rzystać obiekt z.godnie z wymogami dotyczącymi zabytku. Kolejno odpada­li JX)te.ncjalni kandydaci jak np. Wo­jewódzkie Przedsiębiorstwo Turystycz­ne i Naczelna Organizacja TechniC?.,na. a ostatnio także Wydziiał Zdrowia i Opieki Spglecznej UW (ropski zaby­tek miał być przystosowany na dom sPokojnej st.arości). W tym osta'1:mm przypadku nie chodzi bynajmniej o rzekome milczenie i brak formalnego wniosku naczelnika gminy. Przeciwnie, co można stwierdzić m in. w Wydz.lale Zdrowia oraz Wojewódzkim Komitecie NFOZ, właśnie naczelnik był inicjato· rem t.akiego t'OzWiązania. Meritum spraiwy polega nie na tym, kto ma wystąpić z wnioskiem. ale kto powi­nien dać środki na dokończenie kosz­townych robót konserwatorskich, a n<1-stepnie. kto zechce i może zagosp<>da­rować obiekt. Tego ostatniego warun­ku nie jest w stanic spełnić żaden z naczelników gmin. dysponujący o­graniczonym budżetem, pochodzącym głównie z dotacj i i przr-znaozonym na bieżące wydatki. 

Oto moja ręka, 
Pan ie Naczeln iku ! .  . .  

N fo często �za się, aby na-cz.el­nicy miast cz.y gmin zabierali głos na łamach pra.sy w sprawach u­bytków, dając tym public:i..nie dowód, że losy ich nie są im obojętne. Mają wszak na co d.zień powaimiejsze kło­po.ty niż jeden rozsypujący się dworek czy niszczejący park, choćby nawet stanowił on dobro kultury narodowej. Pan tę zmowę milc:z.enia przełamał. Dziękuje za to. Dziękuję :za wypo­wiedż. pomimo, iż sam ją poniekąd sprowokowałem. W najkrótszym ujęclu najnowa;;za historia zabytkowego zespołu podwor­skiego w Ropie przedstawia sie· nastę­pująco. Po zniesieniu gminy R� w roku 1976 i przyłączeniu tej wsi do Gminy Gorli�. o eksploatowany do­tad obiekt dworku wystąpił Wydział Kultury Urzędu Woiewódzkiego. �u­gerując umieszczenie tutai oo kons�r­watorskim remoncie. ośrodka tury­st:vczno-wczasowego. W związku z pra­cami konserwatorskimi zażądano o­próżnienia całego obiektu. Z poważ­nymi trudnościami wobec braku !n­nych lokali, przeniesiono biblioteł<ę z c1.ytelnią do budynku starego OŚ".'"Od· Natomiast wydaie się bez.sporne. że gdyby sprawy obiektu nie wziął prz.ed 

A teraz do rzeczy. Wszystko, o czym pisałem, potwierdza smutna nadro­piańska rzeczywistość. Otóż, przcstu­diowałE-m znajdujące się w Wyd..-jale Kultury UW dokumenty. o który=h był Pan łaskaw wspomnieć. Nie ma wśród nich tvch, których istnienie Pan sugeruje. a które świadczyłyby o zainteresowaniu obiektami w Ropie kogoś Poza wo.iewód-zkim konserwa· torem zabytków. Faktem jest nato­miast, iż obiekty te od wielu lat �isz­czeją Faktem .iest. iż na Ponawiane 
prooozycje adaptacji dworu na Dom Spokoine·.i Starości konserwatorowi 7a­byt!:- 1w nikt dotychczas nie of"in-<)wie-

dz.iał. Faktem jest. że w ostat.nim cz.a ... sie wycięto w parku 9 drzew i to bez; wiedzy wojewódz.kiego konserwatora zabytków, pomimo, iż tylko jedno stwarzało zagrożenie dla życia ludz­kiego. Tylko jedno na dziewięć wycię­tych! Faktem jest. że park Z06tal z.de­wastowany, a częściowo rozparcelowa­nJ . Prawdą też jest. że badania ar­cheologiczne i a.rchitektoniCUie nie zo­stały z.a.kończone. a wykopy źle zabez­piecz.one. Smutna jest prawda o 1.es­pole dworsko-parkowym w Ropie, :1a który składa sie dwór. oark (właściwie to. co z niego zostało) i dwie oficyny oraz te-ren pomiędzy nimi. a dworem. Ale nie znaczy to.  iż Pa.na tylko widzę jako odpowiedzialnego za ten stan. Soorami jednak ; rozdzielaniem ··a­zów zabytkom w Ropie, Szymbarku, Zagórza.nach i �dziekolwiek się ?ne znajdują. nie oomożemy Tu trz<?'Ja konkretnych decyzji i działań Pan jest J?OSPodarzem terenu. a z.atem Pan winien podjąć inicjatywę ich ratowa­nia. Ja zaś ze swei  '>trony deklar•Jję pełną gotowość służenia wszy:-;tkim tvm obiektom, a Panu swoją pomoc. Oto moia l'ęka. Panie Naczelniku, 

S 
zanowna Redakcjo! Trafił w moje ręce numer tygodnika „Krajobrazy„ wydawanego w Su­wałkach. Miałam więc okazję do porównań z ,,Dunajcem". Jeden zwłaszcza artykuł poruszył mnie i myślę, źe możecie choćby fragmenty zamie­ficić. A najlepiej zrobicie naśladując tamtego re­daktora i drukując listy, jakie nasi obywatele wy­syłają bez wstydu za granicę. Te prośby o jałmuż­nę to hańba! Chyba potraficie znaleźć dostęp do odpowiednich czynników wojewódzkich, które od· slonią. społcczeńst�u prawdziwe oblicze jednostek bez honoru. Zamieśćcie te żebracze listy z nazwis­kami! !  

Oto parę próbek żebraniny z województwa su­walsk iego wysyłanej do USA, Kanady, Szwecji i głównie do RFN: 
„Postanowiłam do Was napisać kilka stów pisze Danuta W. z Suwałk w czterech identycz­nych listach do różnycł' adresatów w RFN. -

Słyszałam, że Wy· ludziotn pomagacie, no i ;a do­
stałam od dobrych Ludzi adres i postanowiłam do 
Was napisać. Ja mieszkam prywatnie, za mieszka­
nie płacimy 2 tys. zł, mam dwoje dzieci, obie 
d ziewczynki, a utrzymujemy się tylko z zarobków 
męża, bowiem ja muszę zajmować się dziećmi. 
Jest nam ciężko, bardzo cięźko, bieda straszliwa, 
nic kupić nie można. Może więc nam cokolwiek 
przyślecie, bardzo bym Was o to prosiia". 

•• Słyszałam - pisze w kilku listach Bożena K. z Augustowa - że należy Pani do tych osób, kto­
re udziela;q pomocy Polakom. w tym trudnym 
okresie, jaki przeżywamy. Postanowiłam Panią 
prosić o bieliznę osobistą. czy też jakieś rajstopy, czy skarpetki, gdyż mi naprawdę ciężko. W innym 
- . --------------· 

liście prosi Bożena K. o ubranka dla dzieci, bo-
'fn�;1m 

j�!t m;{�ą dd)f:!c�z��wfz��k�łufe ��:z:J� dobrego serca niejakiej Aloisy G., która jako lco­bieta powinna zrozumieć, że ona chce się również ubrać, co w Polsee obecnie jest absolutnie niemoż­liwe. 
„Szanowne Panie i Panowie - pisze Andrzej K. z.e Smolan - dostałem Wasz adres i bardzo się 

ucieszyłem, że mogę do Was napisać. Wiem, że po­
magacie ł?iednym ludziom, mam nadzieję. że 
i mnie pomożecie. Jestem młodym chłopcem. mam 
18 lat, ale jeszcze się uczę. Jest mi ciężko, bo na1 · 
gorzej, że nie mam się w co ubrać i obuć. Mam 
starszego brata, ale jest w wojsku. Ja jego ubra­nie ponosiłem i nie wiem co będzie, w co mama 
da mu się ubrać, ;ak wróci z wojska, bo kupić to u nas nie ma mowy. Otóż drogie Państwo, serdecz­
nie Was proszę. przyślijcie nam biednym chłop­com". 

,.Otrzymałam adres Pana od koleżanki, dla kt.5-
rej Pan dużo pomógł - pisze A. W z Sejn do dzies ięciu (!) adresatów z RFN - więc i ;a posta­
nowiłam napisać, może i dla mnie coś Pan pom.vże. 
Jeśli nie, to może mój adre.'ł przekaże swoim zna-­
jomym. U nas jest straszna nędza, choć oboje pra­
cujemy z mężem t mamy na utrzymaniu dwie cór­
ki, nie możemy wyżyć ze skromnych pensji. Ceny u nas tak podskoczyły, że zaledwie na chleb wy­
starcza. Zresztą gdyby były pieniqdze, to i tale nie 
można nic dostać. Najgorze; jest z ubraniem, bu­
tami, środkami higienicznymi. Z żywnością też nie 
;est najlepiej". Obraz poJskiej nędzy w miarę wczytywania się w listy staje się coraz głębszy, dotkliwszy, bar­dziej beznadziejny. Już nie ty1k<' brakuje ludziom odzieży, bielizny, obuwia. środków piorących i hi­gienicznych; z trudem zaledwie starcza na :hleb do pierwszego, a i samego ch1eba często brakuje. 

,,.ŻytvnoAć mamy na kartki - pisze Janina Z. ae Smolan - i to wszystkiego mało. Jak w11kupim11 

• 

ZEB1ł .. ACZE 
z początku miesiąca, tf..ao koiica nam nie wysta,.­cza jedzenia, choćbym chciała co dzieciom kupie". 

„Doprawdy wstyd mi pisać i prosić - donr:i"'ii w dwóch l istach do RFN Katarzyna L. z Po�o­rzelca - ale zmusiła mnie do tego krytyczna sir 
tuacja. Na pewno Pani wie. jaka jest teraz <:1du·1 -
cja w Polsce. że w ogóle nie można nic kupżć. n 1 e 
nie chodzi o to. Miesiqc temu spotkała mnie t1'iPi­ka tragedia, straciłam rodziców, którzy ::-gi1-1 ę l i  w wypadku samochodowym. Zostałam więc b('z środków do życia, gdyż nie  mam żadnego ror/':c 1i­
stwa ani bliskich krewnych". 

„Dotknęło mnie wielkie nieszczęście - pi,.;�e Aldona W. z Krasnopola - mnie i całą moją rodc.i­nę. Niedawno spłonął nam dom, wszystkie za bu­
dowania gospodarcze i cały dobytek. Dorobek ca­
łego naszego życia poszedł z dymem. W dodatlcu  
ten  kryzys gospodarczy. Odszkodowanie dostaliś­
my małe, ale i za to nie można nic kupić. Jesrd-· 
my w nędzy, nie mamy co jeść, nie mamy w co się ubrać. Dobrzy ludzie. pomożPcie w czymkol­
wiek" 

Czytają Niemcy z.nad Renu w liście Bożeny L. z Pogorzelca : ,.Rozwiodłam się z mężem kilka lat 

temu. był alkoholikiem, nigdy nie mogłam l ir.q1ć 11.<l ;ego pomoc w wychowaniu moich trzech 1.."'lrek:. Cały ciężar wzięłam na siebie , staram się im stwo­
Tzyć prawdziwy dom rodzinny.wykształcić je I usa­
modzielnić. Przychodzi mi to jednak i wtel lóm 
trudem, szczególnie teraz. kiedy mamy tak trudna 
.!ytuacje, w kra;u. Z niewielkie; ppnsji (prarh1,: w biurz� nie mogę sił utr:zum.ać. A teraz kiedy 1Dsz11stkie niem.al 411ykuly sq. reglamentowane o-



Zd.z.Iw1ło)' się rnePomie,rnie z.mady 
przed kilku Ja.ty poeta góralski 
Stanisław Nędza-Kubiniec. gdyby u­
słyszał. jakim językiem. mówią n.a oo 

- dzień młodzi mieszkańcy Podhala. 
Jak ta piękna gwara. którą zachwy­

cali się wielcy pisarze. wygląda dzi­
siaj? Mówiąc bardzo oględnie. nie jest 
w 01!6le Podobna do tej, którą z:narny 
z wierszy Stanisława Nęd.z.y-Kubińca, 
gadek góralskich Adama Pacha �Y 
utworów Tadeusz.a Malickiego lub Ja­
na Gwalberta Henryka Pawlikowskle­
go. Roi się w ni.ej od wyraz.ów, któ­
rych przez szacunek d!a ez.ytclnika 
wolę t� nie przytaczać. Rzecz w tym, 
żeby uśunął te chwasty z j;-zyka 
młodzieży góralskiej .  i to jak najszyb­
ciej. Tneba . walczyć () czystość moiwy 
góralskiej przy oomocy VJ'SZystki.ch h.­
st"Y tucji i organizacji. 

Przede wszystkim:  dom i sz.k-::.ła. 
Nau czyciele powinni nie tylko żądać, 
ale i więcej dawać od siebie, nie tylko 
uczyć. ale róv.."Tlież wychowywać. Za 
pc,p,rawienfe warun..�6w bytowych s.z,e­
rokiej r,zeszy nauczycieli płacimy 
wszyscy. całe sDOłeczeństwo, i m3m.Y 
prawo WYffiaig"aĆ. 

Następną in.<stytucją, jak najbarrfalej 
do tego powołaną powin1eon stać się 
K0ścińł. Wła�nie Kościół powinien bez­
względnie wyp,owied."Lieć walkę za­
chwaszczaniu mowy: na wszystkich na­
bofeństwach, rekolekciaeh. misjach np. 
księża Powinni �rz,mieć orzeciwko u­
f:vwanio wuhiarnych wyrazów. Auto­
rytet Kościoła może zdziałać blł.D"d.zo 
wi.c,.le na tvm polu 

I �,reszcie - Związek Podhałan. Ta 
si.acowna i ma_�aca wielkie trady:!je 

Ireneusz Gębski 
GORLIC;; 

Andrzej Szymański 
ZAKOPANE 

�Młodzież 

góralska 
organizascja mQŻe wywr-reć duży wpływ­
na młod21ież _ i nie powinna się ograni­
CUl.Ć tylko dQ działalności fasadowej, 
organizowania róż.Il.ego roda.aju impre:& 
i wieczornic. Jej obowiązkiem porwin� 
na stać się dbałość o cz.ysto.ść gwary 
góralskiej nie tylko na oficjalnych 
„posiada�h", ale przede wszystkim 
w życiu codziennym. 

Drugi probler_1, który chciałbym po­
ruszyć - to zachowanie się tejże mło­
dzieży w miejscach publicznych. Nie­
stety. wiele szkody w tej materii wy­
rządziły filmy i telewizja. Nie �a 
młodzież dobrych wrzo,rów do naślado­
wania. Bo czyż może być nim bohater 
- nav.ret ba.rd'l.O szlachetny - wester­
nu, gdzie panuje tylko prawo pięści? 
Czy morie być wzorem zes.pół murzycz­
ny złożony z. niechlujo.ie odzianych, 
niedomytych ... i nieucr.esanych młodz.h�n­
ców? M-O'Że właśnie telewirz.ja wprowa­
dzi jakiś kącik dohryeh obyC?.a.,jów, 
schludrnej wody. por�dnego zaehowa.­
nia? 

I ostatni WttS�cie problem - alko­
hol. 

Do Zakopaineg.o od samego rana z.jet-

Moj a codzienność (8) 
Jeden z kolegów powiedzał mi, że 

w sobotę jest wyjazd do Wysowej i że 
bliższych informacji udzieli mi pne­
wodniczący koła ZSMP przy wydziale 
Kuźni. Oczywiście, odpowiedziałem, że 
pojadę, lubię bowiem wycieczki w nie­
znane. Zresżtą sobota i tak miała być 
wolna, nic więc nie stało na prz.es·zko„ 
d.zie. W piątek otrzymałem informację 
o miejscu zbiórki i god:ninie wyjaulu, 
ponadto lapidarną wiadomość, że b�· 
dzie to jakiś czyn społeczny. 

W s obotę o godzinie siódmej stawi­
łem się przed biurowcem, gdzie był 
punkt �borny. Czekało już kilka.naśd.e 
osób. Po kilku minutach podjechał za­
kładowy autokar; załadowano kosy, 
taczki, płyny do mycia szyb itp. W 
czasie jazdy zauważyłem, że w auto­
karze siedz.i głównie aktyw ZSMP, z 
przewodniczącym Aleksandrem Szpyr-

ką na czele. Podróż bardzo s,zybko · zle­
ciała, je<;hało bowiem z nami kilka 
dziewcząt, które umilały czas śpiewa­
jąc znane .szlagiery. 

Po przyjeździe Ila miejsce zoriento� 
walem się, że znajdujemy się w uro­
czym zakątku. Sceneria gór pokrytych 
lasami i szemrzący strumyk a przede 
wszystkim kojąca cisZą, wywarły na 
mnie duże wrażenie. Dowiedziałem 
się, że j esteśmy na terenie ośrodka 
wypoczynkowego naszej fabrykri, za­
kupione,go przed dwoma laty od Związ­
ku Zawodowego Pracowników Spół­
dzielczości za sumę miliona dwustu 
tysięcy zł. Niestety, od chwiLi przej­
ścia na własność fabt"y\ki, ośrodek ten 
nie był w ogóle eksploatowany. Kilka­
naście domków campingowych niemal 
kompletnie wyposażonych oraz bu­
dynki z pomieszozeniami socjalnyffi:i 

dżają młodz.i lu.dz.ie � okolicznych wio­
sek. Zaczyna się poszukiwa!lie piwa, 
tudzież mocniejszych trunków, wspól­
nie z.res.z.tą z �ejsoowymi młod.de-ń­
cami o podobnyoh zainteresowaniach. 
Te „zajęcia" - przeplatlt!le zwykle 
handlowaniem wszystkim, cz.ym się 
tylko da - trwają do późnych god:tin. 
praktycmie do zakończenia działalno­
ści �rywkMVej w lokalach gastrono­
micznych. Problem niewątpliwie \rud­
ny do rozwiązania! Górale mają z re­
guły krewnych za „wielką wodą", 
którzy wspomagają ich finansowo. Kil­
ka dolarów - przy obecnych cenach 
czarnorynkówych - p,o,zwala na .. we­
sołe„ s'pędz.enie dnia i wieczoru. Prze­
waż.nie nigdy ci młodzi lud2lie n.ie pra­
cowali i nie bardzo się do tego kwa�ą. 
Niektórych przed obowiązkiem pracy 
chroll!i status rolnika, tyle że na goo� 
poda.r-stwie przeważnie niewiele robią. 
Bo i kiedy? 

Choć sygnalizowaine przeze mnie 
sprawy mają aspekt szeirszy, ogólno­
krajowy. twierdzę .iednak z cała sta­
nowcr..ością, że na Podhalu i w Zako­
panem wys,tepują. one sz.c,...,ególnie f>St­
ro i jaskrawo. 

A przecież Przyjeżdża tu cała Pohka 
i wielu turystów za.granicznych. ldf-1.e 
w świat nie na.Heps.za opinia o mło­
dych góralach, jako o ludziach wulg3;r­
nych, fle wycho,wa,nych, awanturoi­
kaich. pijących od rana do noc_y, �hy­
]ających sie: od pracy leniach 1 wałko­
niach. Nieeh młom.i górale nie za,pomi­
na ;ą o swoich prro•dkach, którzy 
zawszP: byli „honorni'\ pracowici, 'CE'"l"ni 
gedności i s'l!alnowani przez. przyby­
sz.ów. 

były zdane na łaskę losu! Kto do tego 
dopuścił? Jak można było zaniedbał: 
tak wspaniałe miejsce wypoczynku? 

Patronat nad całym kompleksem 
wypoczynkowym przejmuje obecnie 
ZSMP, Z inicjatywy Zarządu Zakłado­
wego rozpoczęte zostały prace mające 
na celu udostępnienie ośrodka dla 
pracowników fabryki. Już za kilka dni 
będą oni mogli przyj_eżdżać na sobot­
nio-niedzielne weekendy, bądź na dłu­
ższy odpoczynek. Pierwsza doba będzie 
kosz.to-wała 40 zł od osoby, a każda na­
stępna po 20 z.ł. Jedyny mankament, 
to problem wyżywienia, należy więc 
przywozić zaprowiantowa·nie ze sobą. 

W trakcie naszego pobytu uprzątnę­
liśmy nieco alejki i doprowadziliśmy 
do porządku kilka domków. Tu nasuwa 
się uwaga, że gdyby było nas: więcej, 
moglibyśmy wykonać wiele innych 
prac. Z dwutysięcznej orgarnizacji na 
czyn przyby� zaledwie szesnaście osób, 
bO mało ktq był poinformowany o tej 
akcji. 

To, czego _my nie zrobi1iśmy, zrobią 
uczniowie szk·oły przyzakładowej. Naj­
ważniejsze, że ośrodek wypoczynkowy 
,znów będzie spełniał funkcję, d-la ja­
k iej został z.budowany. 

Zygfryd Dziekański 
KOŚCIELISKO 

Los ' 

inwal idów 
Należę d o  społeczności ludzi mło­

dych, niepełnosprawnych. Wielu z 
na-s, skazanych jes,t tylko na pomoc 
najbliższej rodziny i litość sąsiadów. 
Bywa, że nawet mając oddaną ro­
dz;i,nę jesteśmy przez nią nierozu­
miani Najczęściej taka opiekuńcza 
rodzina, nie poz:wala inwalidz.ie na 
wykonywanie nawet prostych czyn­
ności, co sprawia, że irnwalida za­
czyna czuć się niepotrzebny. A 
przecież człowiek kaleki pragnie po­
więkS(lyĆ swoją aktywność życiową. 
chce być potrzebny, przydatny ro­
dzln,ie i społeczeństwu. 

Młody chłopiec z niedowładem 
kończyn, miał tak dobrą i opiekuń­
czą rodzinę, że absolutnie n.ie nie 
potrafił przy sobie zrobić. Przypad­
kowo trafił na obó'L harcerski i 
jakież było 7.dz.iwienie rc:dm.<:ów (i 
radcść chłopca), że zaczął samodziel­
nie jeść, a nawet obierał ziemn.iaki 
w obozowej kuch·ni! 

Często kaleki c:z;łowiek nie widzi 
sensu uprawiania ćwticzeń popra­
wiających sprawność f,izyczną. Po­
z.walają ońe zapomnieć o bólu, ka­
lectwie! Praca jest wielkim sprzy­
mierzeńcem w walce :z: kalectwem i 
wpływa na poprawę stanu psych:i.c�­
nego, po:z;wala wyz._być s.ię komplek­
sów, przywraca pogodę ducha. 

Jednak z „doś,wiadczeń" w ra­
mach Klubu Otwartych Serc wiem, 
że jeszcze zbyt wielu Inwalidów .o­
czekuje n;,. umożliwienie im potbę� 
cła. pracy. kitóra nie tylko poprawi­
łaby warunki życia, ale też s�ała 
się cennym lekarstwem w codzien­
nej ciężkej walce ze S1Wcdm ka­
lectwem. Nam. ludziom nieipełno­
spraWlilym, zależy, abyśmy mogl� 
aktywnie uczestniczyć w pracy I 
życiu s.włec-zeństwa. Pragniemy, aby 
poprawiły się nasze szanse przy 
starcie do samodz.ielnoścL Młody 
człowiek· niepełnosprawny, musi dą­
żyć do chociażby częściowego u�a­
modz.ielnienia s.ię. Nie wolno więc 
inwalidy pozostawiać samemu s:>­
bie. Musi on czuć się potrzebny na1-
bliższym i społeczeństwu, trzeba mu 
to ze wsiz.ech miar umożliwić. 

LIS'fY 
dartej do szczętu� . brudnej po pachy, wynędzni,-- rego, to tyle w tym prawdy, że był na odwykówce. 

padły mi ręce. Już nie mam siły". Dalej idą, jak 
w większości li.stów kookretne zamówienia: ,.córki 
sq. wzrostu od 164 do 172 cm, wszystk'ie szczupłe, 
prpsiłabym więc o trochę rzeczy ubraniowych, .�ie­
ple swetry, spodnie, bieliznę osobistą. Oprócz tego 
brakuje nam również żywności". 

Halina M. z Suwałk, pracująca w ważnej insty­
tucji ,  najpierw podaje swoje  rozmiary. ,,Mój mq.ż 
- pisze dalej - jest umysłowo chory i najczęściej 
przebywa w szpitalu psychiatrycznym. Czasar>ii 
przywożą (JO do domu na przepustkę, bo chce 
w nim trochę pobyć, to znów jest mu gorzej 
i +rdno z nim wytrzymać, więc muszą go odwo­
zić do szpitala odległeoo wiele kilometrów. Tal{.ie 
podróże pochłaniają pieniądze, a mam na utrzyma­
nh troje dorastającyeh dzieci". 

�o. więc jest żle w Po'!sce, nie ulega kwestii 
i · enYsza naz\valabym bęcwa:em lrażdego, l-�to 
próbawa�by mi wmówić, że Jest inaczej. Przeży� 
wamy dotkliwy kryzys. to prawda i to n· emal 
w każrlej dzfodzinie. \V mieście jest krucho ze 
wszystkim, na wsi głównie z artyku·ami przemy­
słnwymi, bowiem głodu w:eś polska wcale ni_e od­
czuła. No, Owszem, pokrzywdzone są wszystkie 
dzieci: i te ze wsi. i te z miasta, bo cukierki i cze­
kola.dę wydziela s·ę im jak lekarstwo. Porc.ie środ­
ków piorących, mydła, kosmetyków są. ist'ltnie, 
b?- "'Z"'ej niż sk� pe. Bieda z obuwiem, z odzieżą -
zwłaszcza dla dzieci. Czy wszyscy chodzimy v.r tej 
P!ll""ce natlzy i bosi, słaniamy się z głodu i wyc.;eń­
czr·.,. ' -?  A. t<> h-i właśnie ob1"az nas:ze�o kraju wyziera 
z tysh::cy Ustów wysyłanych przez Pchkó:v na. 
Zachód. Obraz Polski wygłodzonej bez reszty, ob-

łej. 
Co gorsza - jest to również obraz polskiego 

społeczeństwa, które uległo - wybaczcie Czyt�lni­
cy - straszliwemu upodleniu, zatraciło poczucie 
godności własnej i narodowej dumy. Co s,ię więc 
stało nagle z naszymi rodakami, którzy od wieków 
uchodzili za godnych, rycerskich i wręcz przeczu­
lonych na punkcie własnego honoru? Stać się mu-

!��zji 
r
��:J��j,

zn

:ol�n:f ��&�J;;t:J!i:
ot

:
i
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Czy wszyscy? - zapewne nie. 

Dziennikarz ruszył tropem niektórych adresów. 
Oto co pisze. 

W Krasnopolu szukałem śladu tragicznego po­
żaru - nie znalazłem. Zabudowania stoją ·i zdają 
się solidniejsze od wielu, wielu i.nnych. Nie zdziwi­
łem się wcale i nie zdenerwowałem, jak ów Szwed, 
który zaalarmowany wieśoią o podobnej tragedii 
jednego z: mies-zk.ańców, zjechał do miaster-:z.1..-a 
wraz z elementami składanego domku fińskiego 
Nie chciał biedak uwierzyć, gdy mu pokazywano 
cały i o,kazały dom rzekcme�o pogor:aelca. Vlidać 
za mało jeszcze otrzymał listów od Polaków ... 

W Sejnach notes mi spęczniał od notatek. Nie 
zdołam więkswSci i ch wykorzystać tym raz'l:'"m 
i :rrzyjdzie mi wrócić do tematu. Pierwsza konsta­
tacja jest taka, że listów żebraczych nie piszą v;cc\­
le l'ndzie na�ub!J-żsi, na.Jb:-trdziej potrzebujący, ty!ko 
ci, którym brak - owszem - ale ptas�ego m�c·�" ,  
I ci na/bardzie.i łżą. Niektórzy nie cofają się p.rz.ed 
najo,hydniejszymi kryminalnymi oszustwami,  r·.::·1-
wc7_ają dobre imię Kościoła. Przede mną list od 
rzekomego księd:za z parafii Klejw.iany ... S9rM�­
dz.ilem : zgadza s.ię tylko nazwisko i adres po,dp1-
san:go, ale ani nie jest on księdzem. ani nie ist­
nieje w ogóle taka parafia. 

?ani z wa:ż.nej instytucji w Suwałkach okazała 
się damą, oo to p ie.rśdonek na kaJżdym pc, : cu. 
n tnech cór\i:a.ch nikt ni.gdy nie słyszał, b"' zaw­
sze była bezdzietna, a co do męża psycliiC"Zinie c-ho• 

J�na ze stałych klientek sejneńskiej pacz.ty, od• 
biorczyni dziesiątków zagran.icz.nych pa,ezek i na„ 

miętna „pisarka" l,istów - okazała się :V!aś�ic:el„ 
ką willi, samochodu i dochodowego rzem1eslmcz�g� 
zakładu. Korespondencję uprawiała do społk1 
z matką, która cieszy się posiadar1iem podobneg'> 
własnego domu i drugiego samochodu. Dohra z pa­
c1.ek niezbędne są im nie tyle do życia i przeżY7 
cia, ile do uprawiania intratnego handelku. Zysk.i 

-z.e spr:redaży kawy, herbaty, kakao - z p�sy�=k 
zaokrąglają konto bezwzględnych paczkow1ttow. 

I jes'l.Cze jedna konfrontacja - tym razem z P�· 
gorzelca. Kata.rzyna L., kt&ra miała stracić rodz! .. 
ców w wypadku samc•chodowym i nic ma rodzen-:­
stwa, okazała się s.iosrt.rą Bożeny L. - r�ekol!l;eJ 
rozwódki utrzymującej trzy szcz,up1e c6rrk1 (wzrost 
164 do 172). Obu d ziewczynom, uczennicom je.sz.:�, 
poza1zdrC<f;clć moi.na fantazji -:- to pewne - ale n:e 
szlachetno,ści i krzty godności wlaSITTej. Od początku 
do końca z palca wyssane tragedie. Wymyśln11:a by­
ła tak śmierć rodziców jednej ,  jak ro-z.wód 1 t,rzy 
córki drugiej .  Ich rcdizice, zasobni gospoda1rze, na­
leżą do najbogats-zych mieszkańców. 

Im mnie.i takich żebraczych listów dotrze do 
zagranicznych adresatów - tym lepiej dla dobrego 
imienia Polaków. Serfecznie współczuję cenzoro� 
- wstrętna to praca być zmuszonym do czyta.ma 
whtśnie takich listów. 

Redaktor nazywa slę Zygfryd Cegiełko, zaś m-si,j� 
nazwisko pros:zę zacllować do sWOJej wiadom05Cl. 

J. z. 
Nowy Targ 



Szanowny Panie Redaktora! 

Przeótlam wiersz poświęcony pomięci lg• 

nocego Łukasiewic>!O, do ewentualnego 
wykorzystania w Waszym piśmie z ofozji 
setnej rocznicy śm ierci i sto sześćdziesiątej 
urodzin tego wielkiego odkryw�y i wspo· 

nialego Człowieka naszego regionu. 

WANDA STRASZYŃ'SKA-SKRZESZEWill( A 
Warszawski Klub Pnyjaciół 

Jterionów Nowos�deeezyzn:y 

Jan Zych' 

przyjeżdża!ll 
W rozwianym fartuchu ,  wykuty 1 brązu 
Pogodny i xomyślony jednako w grudniu 

i w moju .  
Brodę i wąsy pokry!JI patyno 
a na lampie naftowej, 
którą w dłoni trzyma, 
wróble ćwierkają. 

Kiedy pnyjeidiom do Krosno, 
tukosiewiczowi się kloniom. 

W dymnej chałupie w Czarnorzekach 
przy drgającym płomyku 

brxoxowego luctywo 
mój d1iodek buty wiecroromi klepol. 
Dziś go już o, n ic nie zapytam. 
Na wiejsk im cmentarzyku spoc1ywa. 
On widxial ciemność 

n.aiciemn iejnych nocy 
- Dobra lampa ! - mówił 
i mrużył chore zaczerwienione oczy, 
dwa gasnące bławatki, 
dwie kropelki spłowiałego błękitu. 

K iedy przyjeidiom do Krosno, 
Łukasiewiczowi s ię kloniom. 

Przy naftowej lampie czytałem Sienkiewicza 
i Pani Konopnickiej wierSie, 
łacińskich sl9w się uc1ylem 
z tą lampą, która jui n ie świeci, 
wisi na  ścionie, proch osiada na n iej. 

Kiedy przyjeidiom do K rosna, 
Łukasiewiczowi się kłaniam. -

Od jego imienia,  pierwszy 
mój wieru się zaczyna.  

On mnie wywiódł z c1arnych wieczorów 
i w jasne księgi wprowadził, 

mądry zamyślony aptekorr. 

I_ ___________ __. 

AłfK:ir1ej Jozowski 

, ,GWARO, 
(w łO roC'Lnicę śmierci Augustyna Suskiego, 

poety i naczelnika 
Konfederacji Tatrzańskiej) 

Augw,tyn Sus.kii należ:y obok Stanisława Nędzy­
-Kubińca, do najwybitniejszych p0€!tów podha lań­
skich o'k,resu międzywojennego, J·ego twórczość zna­
mionuje wielka dojrzałość tak ideowa, jak i artr 
styc:zma, duia siła ekspresji i swoboda w tworze­
niu niebanalnego obrazu poetyckiego. Już w o:k:re­
s.ie stud iów polo.nistycz:nych na Uniwersytecie Ja­
giellońskim, przyszły naczelnik Konfederacji Ta­
tr,zańskiej

1 
dal się poznać jako wybitna indywidu� 

a1ność o radykalnych post�powych poglądach 1 
zdumiewającej wrażliwości estetycznej. W przed­
mowie do publikacji ,,Poezja młodego Podhala" 
Stanisław Pigoń tak charakt�,ryzruje teg,o młodego 
_podhalai-1sckiego poetę: 

„Najglębs.zy i najdojrzalszy z. nich S't.1Ski n ie je-st 
tu, co prawda, reprezentowany .najlepszymi ze 
swych ut\:vorórw, r-oz.rzuconych po czasopism.ach. Z 
całej gromady on chyba nastrojem wewnętrz..nym 
najbliższy Orkanowi, ,,duma.c" o czujnym sumieniu 
sp.ołecz,nym, zatroskany „nad urwiskiem", ponad 
którym wciąi. jeszcze toczy się życie wsi. Poeta to 
zarazem pilnie dbający o siłę, o od,rębność, o nieza­
wodną celność wyrazu artystycznego''. 

Augustyn Suski pisał wiersze, o.powiadania, roz­
prawy krytycwe. Napisał także dwa dramaty o te· 
matyce s.poleczn€j - ,,Jasiek i Hanka Walczako­
wie" i „Zbój;nik lVIilon", których jednak nie udało 
się odnaleźć. Utwory swoje najczęścJej drukował 
w regionalnych pismach podhalańskich. Wielkim 
wyrói.nien,iem dla poety było zamiesi..czenle kilku 
jego wiers-zy oraz ,,Listów ze wsi" w drugim tomie 

Marchołta'' w 1 935 roku. W „Poe.zji młodego Pod­
hala" znalazły się również wiers,ze Suskieg-0. W 20 
roczmicę męczeński-ej _ś·mierci tego wspaniale zapo­
wiadającego się podhalaó.skieg.o poeity zostały ze· 
brane· i wydane jego „Utwory zebrane''. Zbió-r po­
przedza obszerny \\!Stęp Jana Szczawie}a, a zamy„ 

kają wspomnienia i wy,powied.zi o poe-cie. 
Większość swoich ut,worów napisał Augustyn 

Suski w gwarze podhalańskiie.j, którą d-0skonale 
władał. Swoim talentem udowodnił, że gwara może 
wyrazić najbardziej "misterne myśli, że zdolna jest 
w jednym �daniu zamknąć głęboki, barwny świat 

Nie byl i  tego wieczoru sami. W iedzie l i ,  mu­
sieli wiedzieć, że w .rodzinnym kraju mil iony 
wiernych kibiców czekają na dobrą nowinę. Wy­
baczono im pewne asekuranctwo z dwóch pierw­
szych spotkań. Pięć bramek st'rzelonych Peru• 
wiańczykom odmieniło nastroje. Oczekiwano gry 
odważnej, · bez kompleksów i skutecznej. Ciśnie­
nie nadziei było ogromne. Ku Barcelonie biegły 
serdeczne royśli rodaków. Coś z tej presji psy­
chicznej udzieliło się zapewne zawodnikom. 
Sprosta l i  óczekiwaniom, walczyli dzielnie i z po­
lotem. Oto cała uroda futbolu :  ni c  nic jest prze-

uc,i .• uć. Jes,t to n.ieza.pr,z.oczalne osiągnięcie poet,y :a 
Szaflar koło No,wego Targu, k.tóry made ws..zys.tko 
umił()(Wał s,woją rodzimą ziemię, czuł s.ię jej dłu:l„ 
njikiem i prag,nął pięk..r10 pr�yirody tatrzańsk,iej wy· 
razić bogactwem pod-halallsik:d.egD ję-z.yka. W prog .a­
mowym wie:i.·sz.u ,,Do gwa,ry mojej" poeta móvd : 

„W cichość sie zatrace 
bede chytot na st'i·uni-ce 

8miychy i ptace 
i Twoim jac,y g rowot bed-e graniem., 
Gwciro, Ty moja Kwietn.o Pa'l'l.i. . .  " 

Wiers.z , 1Do gwary mojej" w?f,owadza w centrum 
tematyczne i poetykę Suskie.g,o. Brzimią w n,im e.;:ha 
poezji młodopolskiej, :nwłaszcza gdy jawią się „gr.Q­
bowe truchlicc'\ czy stały sy,mbol .poety - gęśle, 
występujący pod ró;iinymi pos,taciami w illtlny,ch u• 
tworach. 

Róż.ni-ce spo.leczne i nędz.a ludu jes:t rnoi.ywem 
oz.ęstych wystąpień poetycki-eh Suskiego, staje slę 
także podłożem głębokich refleksji osoblis.tych, w 
których pojawiają się echa st.a.rych wierzeń i po­
dań. W wiers,zu ,,Powstanie Tatr" poeta czyni z 
Tatr symbol dobra, któ:re walczy z bib1ijinym złem, 
panoszącym się bezlkarnie w świecie. Niestety, , ,cor­
ine" jest sHne, przebiegłe, .n.ie daje się z.wycdężyć. 
Podohn.ie - w wie1'SllU ,,God". Znany z góralsklej 
literatury lu<lowej król wężów tatrzańskich ---: 
smok w okirutny s.posób nisoczy pola i dobytek 1 
zda się, że wszyscy }udrzie znajdą się w brzudw 
nienasyconego smoka. Ludzie radz.ą, jak pozbyć. 
się ;,�ła, tuol.ącego słę na h::h Oieclz,ie 1 i urad�l'i l i :  

. ,  - Ni ma col 
trza gada Jcormić, chłopy, 
jaze sie ojy tele, 
co 
w swoim sie sadle utopi". 

'rnne wię,c mamy tu zakoi1C:zenie niż w manych 
baśniach lu.cJowych ;  Suski motyw ludowy uwsp61-
cześ.ni.a, w zmetaforyzowanym obraziie przypomina 
wielkie i głębokoie treści społeczne. 

W kręgli tema tY'ki baśniowej poz.ostaje ró\v· 
nież wiersz „Planetmik", ukazujący siły przyrody. 
Czarnoksiężnik, który z woli bogów prowadzi srno­
ka w czasie strasznych, ni�:2.czących buro:., jest tu 
uosobienie m  dobra. Zgodnie z ustną tradycją gór:�h 
płanetn ik  boleje nad niedolą ludu i prowadzi srno-

sądzone z góry, jeśl i  nie zmarnujesz swych szan:-, ,  
j eżeli zespolisz się z kolegami w od�ani:1 spra­
wie - możesz wiele zyskać. ·W pomedz1ałkowy 
wieczór oni swojej szansy nie zmarnowal i .  

Przy:tnaję, że mniej s ię  spodziewałem. Belgc1-
wie umi0ją więcej niż Peruwiańczycy. A j('d­
nak nie dotrzymal i  placu będącym na fal i  bialo­
czerwonym. ·wynik meczu, a przede wszystkim 
styl gry wystawiają dobre świadectwo drui.yn1e. 
O drużynie - za chwilę, bo wpierw trzeba od­
dać honor Grzegorzowi Lacie i Zbigniewowi 
Bońkowi, niewątpliwym gwiazdom tego spekla w 

k lu. Wiadomo n ic od dziś, ie są zadziorni, że 
mają osobowość-. Ale tym razem dal i  z siebie 
dużo więcej. Lato oprócz normalnej pracowitoś­
ci i serca do gry wniósł doświadczenie przemyśl­
nego l isa i absolutną rezygnację z egoizmu. Bo­
niek dowiódł, że jest wart nie mniejszych pie­
nLędzy niż Maradona: inteligencją, C<•lnymi 
strzałami,  inwencją podbił nie tylko polską pu­
bJiczność. Oni dwaj to  jui ekstraklasa !  

A drużyna '? Walczyła w. myś l  zasady: jeden 
za ws:ąs�k ich, wszyscy za jednego. Wykaz..1ła 

...,, ____ ..__, __ ....,,.,,., ................ -.---="""\'==!>W-==-----.......... -----..... --------------

At idrzej B. Krupifiski 

Nikito 
S

tary człowiek pochylony nad po� 
wierzchnią 110\\·oczes.nego biurka 

J J ciętko oddycha. \Vydąga r�kę w 
stronę włoskiego rad ta o geledynO\\ ej 
!'i'.kali i mi.l'Zyka forti ssimo wy•pL:Jnia 
pracowni,ę. Radio ma klawisze popla­
mi.one fio,J c tową akwarelą. Olów<:>k w 
z.wyklej ręcę, bardzo z\1,,·ykłej ręce. 
w<;druje po bry:c;tolu. Ruchy są pełne 
periekcj i i maestrii .  Stary człowiek 
odwraca siq i t\�arz jego powoli się 
uśmiecha, jakby wracał  z innej krainy. 
Podaje rękę - trzy palce, z dwóch nie 
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wypw;zcza ołówka. Na kartonie je$l już 
fundament i schodki' ' (J. Roszko, Jale 
11a Zawis:.y). Tak oto N I KIFOR ryso­
\\'al dom. Ruc.:hy jego rqki były n ie­
spieszne, ale pewne. Rosły pod ogryz­
kiem ołówka ściany z.aopatrione ,v 
piętrzące się jedne nad drugimi rZGdY 
okien.  Nad nimi osiadł gzyms, al 
wreszcie dach pokryty równą kratką 
::.ymbolicznej dachó\vki, bogaty w świe­
Oiki z trójkątnymi szczycikami i ko­
miny. Aż w ko11.cu poczynała wystrze­
lać \\' górę. ku obojętnemu niebu wy· 
myślna konstrukcja wiei.y, zwieńczonej 
lat arenką i szpiczastym hełmem z krzy­
żykiern. Teraz tylko ,,podpis" u dołu 
kartonika - fryz u fożony z wersali· 
ków. Odczytujemy w nim zabłąkane 
,pojedyncze słowa : KRYNICA W!ES, 

POWIAT, WILLA. Jest i to najważniej ­
sze, wyjaśniające wszystko, co powin­
niśmy wiedzieć o .-wtorze obrazka : 
,,MATEJ KO". 

.T e.·.:,t  jeszc:ze ta n ik i forowa drewnia­
na Krynica, jeszcze nie znis zczała ze 
:;zc:zętem, chociaż coraz mn�ej w n i ej 
urokliwych \Vi l l i .  pensjonató\v i domów 
zdrojowych pełnych balkoników, kołu· 
mienek, zakamarków, wymyślnych 
ozdób, ozdóbek i zapachu drewna. Gi­
nie jej dawny nastrój wypien:my sto­
pniowo przez żelbetonowe struktury 
współczesnej architekt ury pożerające 
przestrzell. i powietrze. Giną pośród 
Judzkich rzesz i setek ;-amochc,dów ni­
kłe ś lady Nikifora. Jak je żalem utnva­
lić ,  by ci co przyjdą po nas, jes:t.cze pa­
miętających, rnog1i się dov,, iedzieć:  tµ 
przesiadywał i malo\\'ał, tędy przecho� 
dził .  tam mieszkał - N lKIFOR. .. 

.Jest w zbiorach nowosądeckiego Mlt� 
zeum Okr�gowego kolekcja okola 900 
rys_unków i akwarel krynickiego Niki­
fora, Ponad 160 znajduje s ię w sfa !e j  
eks.pozy;cji poświęconej jego twórczości. 
A tui obok nich pamiątki po nim :  far� 
by, kredki, pudla na farby, pieczątki 
i piecz.�!e przypominające dawne ii-

g i l l ia ,  pudła na farby oraz inne, bar­
dziej osobiste drobiazgi.  Je:-;t w:;;rod 
n ich nawet własnoręcznie wykonan v, 
k i l kudziesięefokartkowy Modlite\.\·n,  k, 
taka Óbra2kowa Biblia paupernm (> h ­
kifor by ł  człowiekiem niepiśmiennyrn). 
C zy jednuk z tych pozostaloSci po je­
dnym ludzkim życiu, cho(·by nawet n:e­
zbyt slc.omplikov,.'anym, da się odcz.y­
tąć jego p rze,bi€g i treść. Wszak :'.\li k :­
for sam o sobie nic  zgala powiedz;eć 
nie był w stanle. Bo cól mo;i,e przek.1-
zać postronnym analfabeta, k tórei;o 
mowa to ledwie zrozumiały belkc1 ' ? 
Próbo\�.'al i  zatem przedstawić  jego l.y­
cie inni ,  napotyka,j qc raz po raz na Il;<.'· 
wii1domc i znaki zapytania .  N icv., :elP 
jednak faktów zdołuno ustaLć. Urodz1 t 
się  najpewniej  pomiędzy rokiem 1895 
a 1900. Był Łemkiem. Matka jego, upo­
::;ledzona tak jak i on,  miała ponoć: na  
imi<; Onycha, a przybyła do  Krynic,\: z 
synem ze \VSi łemkowskiej .  Jastrzi:;'b1h. 
Pochodzić za ś miała z Wy�O\\·ej. Kto 
był ojcem Nikifora ustalić s ię dotąd ni­
komu nie udało. Wprawdzie przypi�y­
wano ojcostwo raz jakiemuś wiejskie­
mu gra jkowi o nazwisku Drewniak c:zJ 
Drewnik, i nnym zaś razem nieznanemu 
handlarzowi bydłem. Jednak bez kon w 
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ka nad mniej :r.a,1udnio;n.e O'�a.ry, a.le za \O g-riJ&i 
mu ka.ra, bo złamał woilę bogów. Zł-o jest si l.net 
trudne do  o·kieł.znania, i p.oeta boleje nad lo,;em lu­
du, rnamacz.onym jego piętnem. 

Więcej optymi"mu z.awarł Suski w utiwo1·aich o 
tt>matyce z.bójnó..akiej. W w.ie.1."6zu „Jano3ik", utl�r 
.m·any.m w duchu poez.j.i mlodo,polskiej, poeta �daje 
.się utoi..samiać z legendarnym ha.lnasiem. Tatry 
pTzy,pomiinają mu ,,ciężar sy6kich . casów" i one to 
,odradzają w nim uśpi.onego duc:ha i pobudzają do 
czynu. Poeta woła: 

,,Hej, Tatry wu moje, 
wy moje syny, siv.h-aje , gfc:1.'ł'tff«., 
dajcie mi siły! . . .  
Jo wyciągom po nióm 
serce i ręce . . .  l:Iaw w pieni ui świt.u 
wnijde mi zimnom le wa. rdź, ozp·rujcie zytw,.1 

Z f.c-nviom pomiysano kicardź taterno  zrad.zi 
nowego ducha , co Rf<łnie jak wat·ra ,t�krzący 
-nad świa tem tu rn-i''. 

Dł�ugi utwór o ternatyce z;bójn�Lkiej, wm),es�-cz.ony 
w „Utworach zebranych0 nos.i tytuł . .  Zbójnicki". 
Jest t,o najbardziej ry tmiczmy wiersz, w którym po­
eta do melodii „Hej jdem w las" dorobił nowe sło­
wa pełne czupur-ności i werwy, tworząc pieśń zbój­

.nicką utrzymaną w konwencji góralskich legend. 
Harnaś, obdarzony przez dziwożony nadludzką sitą, 
prowadzi ,,honornych chk.pców" do walki o upra· 
g.nioną .

1
ślebodę"  w takt  góra lskie.gu marsza. Ten 

bajeczny świat Tatr świetnie uzupełnia wiersz 
11Dziwożony śpiywajom", czy pojawiające się echa 
o śpiących rycerzach w Tatrach, któ.r?.y, gdy na· 
tlejdizie oczekiwana chwHa, przynio.-;ą wolnoś<: pod4 

tatrzańskiemu ludowi. 
Legendar:ny świat górski una laz1 ponadto wyraz 

w pięciu zachowanych opowiadaniach Suf;Jdeg·o. 
Przypominają one znane gawędy góralf:kie, w tym 
- Tetmajera i Orkana.  I tu podobnie jak w utwo­
rach wierszo,wany<:h, współbrzmią z.e sobą t reści 
filozoficzne, wierzeniowe j dydaktycme. 

Na s.z,czególną uwagę zasługuje filozofi czna po­
wiastka O Prawdzie, mająca chm�akter bajki. Praw· 
da występuje  tu pod postacią skromnej kobiety, 
chodzącej po świecie w białej chuśc in ie  na ramio·­
nach od czasów, .,kie jesce grzychów nie było na 
świecie, l udziom było dobrze". Nigdy jedn<.df nie po-

ogromną dyscyplinę taktyczną. Dobrą wytrzy­
małość fizyczną. Znaczne już zgranie posLczegól­
nych piłkarzy. Opanowanie kilku ciekawycł;l 
wariantów ofonsywnych. Dałoby się dorzucić 
jeszcze sporo zalet. Zwycięzców zresztą się nie 
sądzi. Pragnę jędnak zau\,,,ażyć, że kiedy zacz:y­
namy zwalniać grę, kiedy obrońcy podają sobie 
piłkę na własnej połowie boiska, ciarki prze­
chodzą po plecach. Nic jest również dobne, gdy 
trzeba walczyć o górne piłki. Stanowczo lepsi 
jesteśmy w {latarciu. Podobnie jak w Mona­
chium przed ośmiu laty, tak i obecnie nasz pod­
stawowy atut stanowią płynne ataki skrzydła ·  

. mi, zaskakujące przerzuty i naprawdę błyskotl i. 
we wypracowywanie pozycji strzel.eckkh bez 
gaszenia piłki. Gra z klepki daje niebywałe 
przyspief:zenie, lamie schemnty obr_onne pr.ie­
clwnika· i daje awanf: do  światowej czołówki .  

Być może w poniedziałek byliśmy świadkcln1 i  
odrodzenia się tej właśnie koncepcji gry. Być 
może fantazja i odwaga zagoszczą na trwałe w 
polsk im zespole. Jeśl i  jednak :t<nów zaczniemy 
ka lku lować, zwaln iać grę, szukać drogi do bri.lm-

k� Mię lu<.biom inaUi�, Biz ,a. Ułkry1ą tw� 
i to n-iepokoiło cieik.awych. Ich codr.&enny spc,kój i. 
radość skończ.yly się ,z chwilą wydania na n:ą wy­
roku. Tak jak we wszystkich utworach, i w 
0

Rrawd,zie" .Su.sk!ieg:o, przeka,za,na jest prawda mo-
1·alna:  

„Poźrebi w lico Prowdy sytka,  co byli w izbie 
I . . . )  i zrobielo się w izbie tak, ja.-k kieblf śmierzć 
przeleciała. Spom·iędzy chłopów 1ta pole dźwignon 
się wr.:a.sk i polec:ioł 11.a wieś baj'lt.y jak za·raza.. -
Srnieł·u.jcie sie! Ludzie! Światła! 

Sta.ZO 5ie, co  miało :1i.e stać. Ludzie odemniełi. 
C ma, siwo jak woda, zCtmrowiela sie przed 1umi, 
pokozoł sie świat, ale jakisi '"-ie ten, niepiii. 

l wzieni krzyceć oMutnie i broić, coby im Pro­
wda dala widzenie na:wd, hale podarm.o. 

Naf}o wysla. Pro wda z tego sqrlu i Od tej kwili 
;h.tz jyj nie uwidzioł nigda nikt. Ludzie ociemnieli". 

W legendi.u-no- "wierzeniową problematykę w,p,ro­
'" ad�ją również op-owia.ctania „Ja,k Wojtek spod 
!ii:py Pana Boga sukol", ,.śmierzć" i „Bagatela". 
W opowia,:daniu ,,$mierz{:", zupe}ruie różnym od 
sakiłowej wersji, spotykamy s,ię po raz pierwszy 
na g.runcie g6iralskiegl0 pisar-stwa z. rozbudowaną 
l)•·zenlianą bohatera, starca - któ�-y przeobraża 
.się w młodego człowieka. Babka, n ie mająca sił 
do wychawa:nia  maJ.utkieg,o \.vnuka, pro.gi moce 
niebi.e.,.,kie o mil0$ierd:z.i.e. Z pomocą p1�ych-od!Z<i 
jej sloll.ce. Przemiana dokonuje się na kanv..-ie wie­
rzeń slo111r.iańsJdch., r,zadko spotykany.c,h w pod·ha­
la1lskioj lite,ratunz:e ludowej. 

W opowiadaniach Suskiego gra:nicz.ą - po.dantie 
i l egenda, oddające w pełni charakter ludowej opo­
wieśc.i, moc,no osad!Zonej w rcalfa.cb górskiej przy­
rody. Przyro-da, obok moty,vów baśniowych, od­
grywa w t-Ą16r-czośd Suskiegio nieziwykle ważną 
rolę: jest nie tyU::-o 0:pisyv.rana, lecz także tworzy 
tło Lirycznych wzruszeń i filozoficznych dociekań. 
Przyrodzie górskie.i poświędl poeta kHka od.dziel­
nych tytułów, m. in . :  /i.olny wiate r i Weselisko. 

Twó :rczość Augustyna Sus.kiego- pełna jes,t głę­
bokich myśb i humanistycz,nych treś-c� .  Te właś­
nie wart,ośd jego spuścizny Literackiej, · a także 
wielkie osiągnięcia stylo-twórcze-wprowadzenie 
do l itera t ury gwa,ry jako języka artystycz,nego, 
stawiają naczelnika Konfede�a-C'jd Tatrza1lskiej 
w rzędzie na j wyhHnie;isz�•-ch twórców i dmał.aez.y 
rcgionalnyL:h Podhala.  

ki przeciwnika w obcym naszemu temperamen­
towi stylu? A jeśli - na dodatek - rywale 
wyciągną wnioski z porażki Belgów i czujniej 
zaopiekują się Bońkiem, Latą i Smolarkiem? 
Kto wtedy dojdzie do czystej pozycj i strzelec­
kiej ? Zbyt wolny Kupcewicz'? Boczni obTońcy -
waleczni.  a le  przecież niedokładni pod cudzą 
bramkc:1? 

Mecz z Belgią, był ozdobą hi.S?..pańskiego \ur­
nieju. Tylko dwa i nne �potkania mogą i ni:n 
konkurować: Brazylia - Związek Rad-.decki 
oraz Argentyna - W�gry. Rzecz w tym, że­
byśmy nie odstąpil i  od tego :sposobu gry, jedy­
nego, który prolonguje na$ze apetyty. 

I na koniec drobnostka, która sprowadza na s 
na ziemię :  w Warszawie łatwiej uzyskać słyszal­
ne połączenie z Paryżem i Madrytem, z Moskwą 
1 Rzymem, ni.i z . . .  Zakopanem. Takie drobiazgi 
pomniejszają .radość z sukcesów i niweczą nie­
jedną satysfakcję. Dobrze, iż nasi. reprezentan­
ci nie słyszel i ,  jak żerna.ntowsk:i próbował po· 
]ą,czyć ,,;ię z Górskirn ! 

kretnych wyników. Spnl.\\·a pochodze­
nia :Nikifora w dabzym ciągu pozosta ­
je nie wyj.aśniona. No ,  a l e  czy walne 
jest. skąd się pochodzi? O v. :ele wa ­
żniej sze jest, k imś s ię  jest, a w przy­
.pc1dku Nikifora - kim b�;ł on za L.y­
c :a .  Był zaś zawsze jednym :  :\RTYSTĄ 
.- . ,MATEJ KĄ". 

( L-wowa i Krakov.-a), dworce Jrnlejowe, 
kościoły. Od cz.au do  czasu ?.Clarza ły �ię 
i niki-foro\ve noty autobiograficzne; i 
autoportrety, Nik ifor pod d rz.e1,vem, N i­
k i for przy pracy, �ikifor w cerkwii ,  Ni­
ki for w kuchni .  j3d lodajni ,  w ;:;ądzi.e. 
Możemy także :--poikc1ć )Jikifoni w nie­
b: e. 

Starsi mies.zkaiicy i bywalcy K rynicy 
dobrze parnie;ta ją � ikifora. tQ :imic:;z.ną, 
,n ie\vielką figurkę pncmicrz·, 1 j c.1c<eJ dziel'1 
w dzień u l i ce i de.ptaki uzd ro\\ iska,  
okupującą niski k c1 mienny murek, po­
chylom1 nad kartkami papieru i tektur­
kami ,  o n;kach i wargach powalanych 
farbq.  Dla nich jest on nadal cz.t;ściq 
dawnej Krynicy,  jaką pc1rn ięL.1 jq  sprzed 
kilkudzies ięciu lat .  Ale nikt nic potra­
fi powiedzieć,  kiedy pojawił s it: on tu 
po  raz pierwszy. Musiało to b.vć tuż po 
p\erwsz.ej wojnie śv..- iatowej. Siadywał 
dzieil w dziell na tym �amym k�1micn­
nym rnurku,  rozkłada.I przybory ma­
larskie i wycza·rowywał drev,:nianą 
architekturę krynick ich pen .,jonatów·, 
lemko,wskich cerkiewek, w111;trz sk le· 
powych i mieszkalnych, scenki  z życia 
świ<;tych. �ieki edy znika ł na jakiś czas, 
a po powrode na małych kartonikach 
poja,wi,a ły się widoki w:elk ich  m i•ast 

Wó\\ cz,1 s .  kieciy N ik ifor je�zL:ze żył i 
h\·orzył ,  tylko n iel iczni in teresowal i  się 
\,V sposób au teutyczny tym, co robi i 
n im samym. Jako pienvszy . ,do�trz.egl" 
go art y:c;ta lwowski ,  Jerzy Wolff, już w 
,roku 1 9 :rn. Po woj-nie, w ostatnie;h la� 
tach jego i.ycia. nie1.v,:ykle troskliwą 
opieką otoczyli go Ella i Andrzej Bana­
chowie z Krako\Ya . a później kryn i cki 
artysta plastyk, Marian Wlosióski. Do 
admin,torów twórczości N ik ifora nale­
żel i i inni  ludzie sztuk i ,  dzięki którym na­
zwisko jego pojawiło się w galeriach i 
muzeach krajowych i zagrani cznych .  A 
inn i ?  , , I  to ma być mularstwo ? ! '' pry­
ch�ją nnd<;tą \.\'yL:szościq na skromne 
rys·unk i  i obrazki .  Tak panowie, to jest 
malarr-two, i to jest sztuka ! Ja  sarn, n i ­
czym Tomasz niewierny, uwierzyłem 
dopiero v.-ówczas, gdy zobaczyłem ... 
Lecz by uwierzyć trzeb.a wyzbyć. się 
pychy. a nabyć pokory. Nauczyć s,ię 

N ikifor 

WYSTAW A EKSLIBRISU 
W Klubie MPiK w Nowym Sączu otwarto. wvsta­

wę pr�.zen_tu}?cą zbiory ekslibrisów muzyc:r.nich x 
k?lekcJ1 Jo: :l Tarleusza Cv.osnyki. Impreze;: zorga­
nizowano w rarnach obchodów Roku Karola Szy­
n�anowskiego oraz w zwjązku. z rozpoczynaj2crn:i. 
Slę Starosądeckim Festiwalem Muzyki Da\Ynej. 

Józef Tadeusz Czmmyka z Wojcieszowa (woj. je.­
leniogórskie) jest kolekcjonerem od 1974 roku i zuo-

. lał zebrać około sześciu tysięcy ekslibrisów o ró.i­
norodnej tematyce: muzycznej, górskiej, satanbty4 
cznej, sakralnej, a także znaki poszczególnych gra­
fików - .Jana Hasso Agopsowicza, Czesława Kelm.v, 
T�,tusa Wenhrynowicza, Rajmunda Lewandow:-:kie­
go i wielu innych. Jest te-i; dokumentalistą zbier::.­
jącym materiały do .Bibliografii ekslibrisu poL;kie­
go· 1944-1981 ' i autorem ponad stu dwudziestu ar­
tykułów związanych z tematyką ekslibrisu. Obec4 

na wystawa jest jego trzydziestą ekspozycją na 
teren� Polski . 

„ N·iesamowiłość 
. " 

sensacJa 
Redakcja tom.żyi�ego tyg,oid,njka s,po!€ct.nego, 

.,Kontakty" - . i  Ludowa Spółdzielnia Wyda-wnie2a 
ogłasz.ają otwarty koinkwrs na opow,iadani,e o te­
matyce sensacyj.ne,j ,  kTymina}nej, nie.:amo,w tej 
i demoni�nej. 

Tekst nie może przekraczać 6 str-0:n z,no,rmah,w­
wanego ma..<;2ynopisu (1 sitrona - 30 lhnijok ,�o 60 
znaków pisarskich). Nie pUbl ikowane prace ,v 5 
egzemplarzach opatrzone godłem z kopertą r.aw ,e­
rającą. nazwisko i adres aruto.ra, nadsyłać nalei.v 
do końca wrześni.& 1982 r. pod a.dresem re-rl�kcji 
1 8-400 Łomża ul. Świerczewskiego 7. 

Jednocześnie ogłoszono konkurs otwarty na grn­
fi.kę lub zesta,w rysunków o takiej samej terna t:yi:e. 
Prace w formacie A-4 lub mniejszym, o:dpor,Ą,-ie.dn'o 
zabezpieczone, opatrzone_ godłem, z kopertą zav,' je ­
rającą nazwisko i adres, należy nadsyłać takż0 t.lo 
:JO września 1982 1·. 

Rorz..strz.ygnięcie konkursów na:..tą,Dd do 31 �-u.d­
nia 1 982 r .  
N a g_ r o d y  

W konkursie literackim:  
I - 20 OOO z ! ,  I I  - I O  OOO z ! ,  I I I  - 5 OOO ,i oraz 

nagroda w wys. 10 OOO zł Prezydenta Lomż.v ;•.a 
Jn(ltyw łomżyński. 

W konkurs.ie plastycznym: 
I - 1 0  OOO z! ,  II - 5 OOO zł ,  I I I  - 3 OOO z! ., rn 
w obydwu konkursa-ch po 5 wyróżnień w \\.·ys. ' o­
ki l OOO zł . 

Organizatony konkursu  :ia:;tr7..e-gają sobie pm ·o 
pierwszet\.s,twa pubLlkacj i  utw<rrów nagrcd z.o h1 ·; ch 
i zakwalifikowanych do druku oraz inm_,go p,1 :::h:.:a ­
lu nagród. 

Nadesłane p.race nie będą Ziwrcwane. 

Y1},p_rosililiay 
_ . . Zarząd Gminny ZSMP, Gminny OsroJek 

Kultury w Lukowicy 11a V gminny przegląd 
aktywnoścj kulturalnej klubów - Lukowica'82: 
e Klub Międzynarodowej . Prasy i Kc;1ążki 
w Nowym ·sączu na otwarcie wystawy ek�l;bri­
sów muzyci.nych ·z kolekcji Józefa Tadcu-:7,,a 
Czosnyki ; e Urząd Miejski, Wyf?�iał o:;wiaty 
i Wychowania o,raz Dyrekcja Szk�y Pod�ta wo­
wej nr 3 w Gorl icach na uroczyste zako1lcz.erne 
roku s11kolnego 1 981 182 :  e Związek Socjalistvcr.­
nej Młodzieży Polslciej do Myślca k/Nowego Są­
cza na konfronta.cje ruchu artystyczne�o rolo· 
dzieży. W programie ...-m. in .  recital Leszka Dłu­
gosza, spotkaniie z płk Januszem Przyman11w­
skim oraz. konce.rty zespołów . . Playing F'ami·l y„ 

. . Republika" . .  ,Pod Budą". 

Rys. Autor 

. . ,duchać ' .  mo,.,1,·y kresek i ban\·11ych 
plam. Gdy już osi ygniemy wymagane 
skupienie,  d os trzeżemy bogaci\, o n ik; ­
forowego Ś\\ iata , jego niezwyczajną 
spostrzega wczość, pamięć wzrokową, 
s.pra\", ność rt:ki i wyczucie koloru. Do­
prawdy,  trud no jest oddać słowami  tę  
wspania łą  twórczość. To t rzeba same-
mu zobaczyć. 

N ie spotirn cie już ".\ł ikifora ,,:\'la tl' j ki" 
"'' Krynicy. � ie  zobaczycie jego dro­
bnej poslac.i przycupniętej na murku 
przy deptaku ,  pochylonej nad nowym 
, .malunki em•· .  Pochłonął go dżdżysty 
l islop<.ldowy dzień 1 908 roku. Odszedł. 
w przc::;złość i w dal pch1ą świ�t ych z 
łemkowskich cerkiewek . tę :-amą.  1."' 
którą zawsze zapatnone były jego ocz.y, 
gdy wywoływał z p;;1miGci da\-vno w :­
dziane obrazy, by je następna� prze­
nieść na skra wki papiern, kawałki te­
ktury. Pozostał  po n im banvny świat 
obrazków - jedyny w swoim rodzc1 j u  
.�wiat N I KJFORA. 
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J 
eszcze do połowy AJ.u. wiel\.u VUl'l'•ue-­
ne skłony Karpat Zachodnich należące 
do zlewiska Bałtyku i dorzecza Wisły, 

pokrywała pierwotna puszcza Tylko tu 
i ówdz1" wśród Karpackich lasów pr?J?­
świecały bezleśne obszary wzięte pod 
uprawę. Często w cz.asach jeszcze pre­
historycz.nych. Te r.aludnione rolnicze 
obszary rozciągały się na bardziej tł.­
rodzajnych gruntach i w lagodmejsz.ym 
klimacie dolin górskich I śródbeskidz­
kich kotlin Z Karpat Zachodnich ,pły­
wały w kierunku północnym prawo­
brzer!ne dopływy Wisły, wymieniając 
od wschodu :  San z Wisłokiem. W�lo­
k.a, Dunajec z Popradem, Raba, Skawa 
i Biała. Wśród gór zapadły wielkie ko­
tliny. Doły Krościenk�asielskie, Ko-­
tlina Sądecka, Kotlina Nolhx:,tarsko­
Orawska i Kotlina żywiecka. 

Osadnktwo posuwało się coraz wy­
żej w górę dolin rzecznych od pół­
nocy. z Kotliny Sandomiersk1eJ i Kotli• 
ny Oświęcimskiej. Nie był to z.resztą 
jedyny kierunek osadmctwa. Przez głę­
bokie i sze-rokie przełęcze wkraczali 
osadnicy z Kotliny Naddunajskiej i Ni­
ziny Morawskiej jcszcz:e w cz:asach 
przedhistorycznyeh. Do górskiej krainy 
przybywali również koloniści oiemiec. 
cy, Sasi i Szwabowie. W drugiej połC>­
wie XIV wieku w rejon Górnego Du­
najca ciągną cora.z liczniej osadnicy 
wołoscy (rumuńscy) i ruscy pasterze u 
stadami owiec, krów i kóz 

Od VI wieku autochtonami byli tu 
Słowianie: po północnej stronie lechi­
ckie plemiona Lędzian I Wiślan, a od 
południa Słowacy. którzy w X wieku 
pobici zostali przez Węgrów. Naiwcza.. 
śniej z.aludnione zostały doliny górskich 
nek I śródgórskie kotliny, z wyjąt­
klem wysoko położonej (od 500 do 650 
n.p.m.) Kotliny Nowotarskiej. Surowy 
klimat, bagni,sty teren, nieurodzajna na 
ogól gleba odstręczały osadników. Mi­
mo to osadnicza fala zbllżala się doli­
nami &órskich rzek ku Kotlinie Nowo­
ta-rskiej, do której od pólnocy, z dołu, 
.wiodły dwie drogi: w górę Dunajca z 
Kotlinx Sądeckiej oraz w górę Raby i 
przez. przełęcze Sieniawską i Obidową. 
Szlak doliną Raby był drożniejszy od 
dunajcowego, OOWiem Pieniny two.rLy­
Jy barierę osadniczą. 

Jeszcze do polowy XIII wieku osta­
tnią osadą położoną na południe od 
Krakowa w kierunku Tatr b:,,ła Wło­
.sań ?.a Mogilanami, przez którą dz.iś 
przebiega dwunitkowa autostrada za­
kopiańska. Włosań lei.a-ła jeszcze niecia­
leko wawelskiego grodu. a tuż za nią 
.rozci,v:ala się olbrzymia puszcza kar­
packa. z.wana w średniowiecznych do­
kumentach Silva (Las Czarny). W Do­
linie Duna}ca kres ooadnictwa tworzyła 
bariera Pienin. Wkrótce jednak oba cią-

POLSKIE  ŻYCIORYSY 

Lygmunt Goetel 

2 ciziejów Podh-ala csJ 
g i  osadnicze zaczęły posuwać się coraz 
wyż.ej, by spotkać się w Kotlinie No­
wotarskiej. Szczególnie szybki był po­
st� osadnictwa vt kierunku południo­
wym doliną Raby. 

Za panowania ostatniego z Piastów 
na tronie polskim. Kazimerza III Wiel­
kiego (1333-1370), zostały lokowane 
wsie w dolinie Raby od Myślenic aż do 
Sieniawy. Właśnie za panowania Ka­
zimierua Wielkiego powstały niemal 
wszystkie wioski powyżej Myślenic, od 
Stróży po Sieniaw<:. Również na szlaku 
osadniczym w dolinie Dunajca sforso­
wana została n.a Przełęcz:y Snozka pie­
nińska bariera osadnicza. 

W XII i XIII wieku dochodzi w Pol­
sce do regulacji powinności chłopów w 
stosunk'u do właścicieli gruntów: księ­
cia (c-zyli państwowych), kościoła I fe­
udałów świeckich. Te nowe formy go· 
spodarki rolnej zwano też osadnictwem 
na prawie polskim. W toku tego nowe­
go osadnictwa renta feudalna zostaje 
uregulowana. Chłop - osadnik mfał 
uiszczać rentę głównie w naturze, w 
płodach rolnych, cho� z cz.asem coraz 
czeście1 w pieniądzach. 

Przypus?.Czać należy, że w Kotlinie 
Nowotarskiej istniały w pierwszej po. 
łowie XIII wieku nieliczne osady w 
kręgu ujścia Białego Dunajca do Czar­
nego Dunajca. założone na polskim 
prawie osadniczym Nie jesteśmy je­
dnak w st.anie odtworzyć ich nazw i 
daty lokalizacji. Można przypuszczat, 
że osadami założonymi na prawie pol­
skim były: Ludźmierz, Krauszów, Dłu· 
gopole, Klikuszowa, Rogohtik w staro­
stwie nowotars�im, a w starostwie 
czorsztyńskim Sromowce, Maniowy, 
Dębno, Ha,rklowa, Łopus�na i Ostrow­
sko. 

W XIII/XIV wieku osadnictwo dotar­
ło do Kotlin:, Nowotacskiej szlakiem 
Raby. a także Duru,.j<,a do Kotliny Są­
deckiej i musiało tam za.staf wsie 
wcześniej założone na prawie JX)lskim, 
lokowane przez możny ród feudałów 
małopolskich - Grylitów. Potomkowie 
Gryfi,tów; wojewoda krakowski Teodor 
i jego bratanek rozszerzyli działalność 
osadniczą, zakładając pierws7� wsie na 
prawie osadninym niemieckim. 

Gryfici, posiadający z nadania ksią­
tąt dzielnicowych krakowskich rozle­
głe obsz.ary w Malopols<:e, byli szczo• 
drymi protektorami zakonu Cystersów. 

Za sprawą Gryfitów zostaje założony 
i wyposażon.Y klasztoc Cystersów w 
Jędrzejowie. Ufundowali oni również 
klasztor Cystersów w Staniątkach i w 
Szez�·rzycu. inicjując w ten sposób eks ... 
pansję osadniczą w głąb Karpat, w kie­
runku Tatr. 

Dobrodziej Cysterrsów, Teodor Gryfi­
ta, zwany również Cz.a.drem, uzyskał w 
1234 r. Od księcia krakowskiego (i zara­
z.em śląskiego) Henryka Brodatego nie­
zmiernie ważne upra'W!lienia do loko­
wania wiosek na tym obszarze. ,,PrZ1J• 
wile;em bowiem z tego roku ksiqZę 
Henru� wo;ewodzie Teodorowi nada;e: 
1) prawo zakładania wiosek na prawie 
niemieckim $koro pozwolono mu spro­
wadzać Niemców, którzy mieli się Tzą­
dzić prawe-m niemieckim; 2) cały  obszar 
Nowotarszczyzny zwolniony od ci1{ża­
r6w prawa Polskiego; 3) prawo czękio• 
wego wykonywania sądownictwa ,łak 
przez siebie, jak przez swego sottysa, 
ponieważ ł(stąię zarezerwował sobie je­
d�nle J>TZypadki, w kt6r�ch była sto-
1owarna kara śmierci. lu.b obcięcie człon­
ków.,. 

Teodor Gryfita nie zdążył rozwinąć 
akeji osadniczej. bowiem nadał całą 
Nowotarsz.czyz.nę Cystersom. Zjednał 
więc dla swego planu księcia Henryka 
Brodategó, ustalil siedzibę klasztoru w 
centrum Nowotarszczy:my - w Ludź­
mierzu. uprosił biskupa krakowskiego 
Witosława o dotację i kreację kościoła 
w Ludźmierz.u. 

Fundator nie dożył dnia pr�ybycia 
Cystersów do Ludźmierza. Zmarł w 1237 
roku. W rok po jego śmierci Cystersi 
obj�li Nowotarsr.czyz.nę w posiadanie, 
wraz i przywiłejem uzyskanyrr, w 1234 
roku przez Teodora Gryfitę na zakła­
danie wsi na prawie niemieckim. 

Zakon Cysters6vt odegrał w Nowo· 
tars�zy!nie, jak zres�ą w �lej Polsce, 
pionierską I wybitną rolę w karczowa­
ni.u lasów. w rozszerzaniu obszarów 
v.rziętych pod uprawę i przechodzeniu 
od dwupolówki do trójpolówki. W sy­
stemie dwupolówki połowa gruntu 
uprawnego w każdym roku wypoc'Zy­
wała stała odłogiem: na,tomiast w sy­
stemie trójpolówki uprawiano każde.g� 
roku aż ?/3 gruntu. Ten nowy. bardz.1eJ 
postępowy system uprawy r?li przy�zy­
nił się do wzrostu produkcJt rolneJ. 

Dalszemu rozwojowi osadnictwa rol­
niczego w Nowotars1..czyźnie przeszko­
dził pierwszy najazd tatarski na Pol-

skę - w 1241 roku. Wprawdzie ten na­
jazd ani siłami głównymi, ani łupieski­
mi zagonami nie sięgał do Nowotar­
sz:czyz.ny. ale wyludnił cały kraj i za­
brakło chętnych do osiedlenia się w 
dobrach ludźmierskich Cystersów. Dru­
gą trudnością było niebezpieczeństwo 7.e 
strony zbójców, którzy według Jana 
Długosza zagrażali nie tylko mieniu, ale 
i życiu zakonników. W tych warunkacII 
Cystersi �ecydowali się pod koniec 
piel'WSzej połowy XIII wieku opuścić 
Ludtmierz t przenieść konwent do 
Szczyrzyca, Nie zaniechali jednak swej 
działalności i prowadziM ją nadal !e 
S�zyrzyca. Cystersom należy przyp:­
sać założenie m1 prawie niemieckim 
Nowego Targu, Krauszową i Ludźmie­
rza, a być może także Szaflar i Waks­
munda (nie wykluczając wcześniejszego 
rodowodu tych miejscowości :  na przy­
kład Nowy Targ vtcześniej istniał jako 
Stare Cło). 

W czwartej ćwierci XIV wieku zakon 
Cystersów utracił w bliżej nieznanych 
okolicznościach większość swych posia­
dłości w Nowotarszczy!nie. Pozosbły 
mu tylko: Ludźmierz.. Krauszów i Ro­
goźnik. Dz:iało się to za panowania 'la 
Węgrzech i "A" Polsce króla Ludwika 
Ą.ndegaweńczyka, przez Polaków zwa„ 
nego Węgierskim. 

W XIV wieku w Nowotarszcz:)'źnie 
osadnictwo na prawie niemi�kim w 
znacz:nej mierze utożsamia się z ko­
lonizacją etnicznie niemiecką. W tym 
samym cz.as·ie na większości ziem Kró„ 
lestwa Polskiego nowi osadnicy wiej­
scy na prawie niemieckim byli 7- reguły 
Polakami. Tylko na oderwanych od 
Polski 1!iemiach zachodnich, na Śląsk� 
Ziemi Lubuskiej i Pomorzu Zachodnim, 
osadnicy na prawie niemieckim byli 
Niemcami 

Do Nowotarszczyzny niemieccy osad• 
nicy przybywali z pobliskiego węgier„ 
skiego Spisza, z kręgu Kie?.marka i Po­
pradu. W niedługim ci.asie ulegli cał• 
kowitej polonizacji i jedynym świadec• 
twem niemieckiego charakteru średnio­
wiecz.nego osadnictwa w Nowotarszczy• 
źnie są nazwy miejscowości i nazwi• 
ska swym brzemieniem, a nieraz f pi­
sownią zdradzające niemieckie pocho­
dzenie. Wśród miejscowości wymienić 
można : Czorsztyn. Krauszów Szlem­
ba.-rk, Waksmund, zaś wśród nazwisk: 
Folfas. Gut. Majerczyk. Niemiec, Sztok­
fisz, Szwab. 

Kiedy w drugiej połowie XIV wieku 
osadnictwo na prawie niemieckim za­
sieclliło całą Kotli.nę Nowotarską i po„ 

suwało się powoli w kierunku Tatr, do 
Nowotarszczyzny dotarła nowa fala 
osadnictwa na prawie wołoskim, etnicz­
nie wołoska i ruska, a takie polska. 

Mówi Apol inary Głąb 

ją oddzielić od swoich czynności zawodowych. Od 
1 946 roku, gdy wstąpiłem do PPR, nie utraciłem 
kontaktu z Partią. W 1 Maju bylem członkiem eg­
zekutywy POP, członkiem plenum Komitetu P�­
wiatowego aż do 1969 roku. Przewodniczyłem eln­
pie łączności miasta ze wsią, obecnie jestem se­
kretarzem POP przy SKS .,Start" -w Nowym Są­
czu. Przez długie lata byłem również radnym MRN 
oraz prezesem SKS ,,Start". dziś jestem honoro­
wym prezesem tego klubu W ZBoWiD-zie pełni„ 
łem funkcję przewodniczącego komisji ds. propa­
gandy i współpracy z młodzieżą. Zrezygnowałf'.'m 
z pracy w Związku.  gdyż dostrzegłem ta-m pewne 
nieprawidłowości, a ja nigdy w życiu nie postępo„ 
wałem w niezgodzie z moim sumieniem ... 

,<JIĄG DALSZY ZE STR. l) 
nalizy do Warszawy, bylem jUi podlecr.ony, W tar­
nowskim więzieniu przeżywałem istne udręki; do 
kolegów przyjeż.dii.a.li ich najbliżsi, prz.ywoz.ili pa.!Z­
ki, a do mnie nikt. Dopiero w Oświęcimiu jeden 
z kolegów IX)wiedzial mi. ie moja żona również 
przyjechała do Tarnowa, ale uciekając pri.ed żan­
darmami. którzy urządzili łapankę na dworcu, zła­
mała nogę. Koledzy nie powied1Jeli mi o tym 
wczcSniej, lx> bylem bardw wycieńczony i obawiali 
się, jak zniosę tę wiadomośt. 

Nie spooób opisać obozowe piekło. Najdłużej, bo 
cz.tery lata przebywałem w Oświęcimiu, tam te:i: 
wytatuowano mi numer 7768. Za działalność 
w Podziemnej Organizacji Bojowej, skaz.ano nas -
sześćdziesięciu jeden mężczym - na śmierć. $ie­
dz.ieliśmy już w Bloku 1 1  czekając na swoją kolej 
do komina. Zlitował się nad nami. oczywiście pod 
wpływem pozostałych na wolności kolegów, lek:\rz 
obozowy. zwany „Dziadkiem" i skierował do tran­
sportu do Birkenau. Potem były obozy w Bremen, 
Neuengamen.  Bochum. Buchenwaldz'e. Dwukrotme 
przeżyłem bQmbardowanie. razem z Adasiem Z!aią 
wygrzebywaliśmy się z gruzów. Pomngla mi z:1a· 
5omość języka niemieckiego wyniesiona ze szkoty, 
bo przecież podstawowa k"ńCT.vlem jl"szcze w za­
borze austriackim 

,,., obozach byłem wykwalifikowanym ślusarzem, 
sanitariuszem. stolarzem, hutnikiem, a nawet -
jak nas pn.edstawiali hitlerowcy z Bremen - sa­
dystą·bolszewikiem, który na froncie wschodnim 
wydłubywał oczy, obcinał uszy i języki niemicC· 
kim żołnierzom. W Buchenwaldzie przesz:e<llem 
operację na „żywca". Kolega Jekarz wyciął mi na­
rośl, która zrobiła się w okolicy kręgos'.upa. Trzy­
mało mnie dwóch więźniów, a ja tak uchwyci ' em 
się ławki. że palce musieli mi później na silę od 
niej odrywać. Dopiero pod koniec straciłem przy­
tom.ność. Zabieg odbywał się w pomieszcz.eri :u ,  
gdzie kandydatów do pieca uśmiercano zastrr.y· 
kiem .w serce ... Mój numer również poszedł do pie­
ca. Niemcy wykreślili mnie ze swego rejestru 7,y­
wych. Ukrywano mnie między siennikami , kolerizy 
dzielili się swoimi szczupłymi racjami pożywien;a. 

Wreszcie przyszedł ten wiefci dzień wyiwo1eriig. 
Pierwszym, który wszettł c:4t naszego baraku, był 

Amerykanin polskiego pochodzenia. Powiedz.i.al: -
Jeszcze Polska nie zginęła i rozpłakał si(!. Nie 
przysłużyli się nam Amerykanie, dali więźniom 
gulaszu, wielu  zmarło w okropnych męczarniach. 
Po Amerykanach przejęli nas Rosjanie. Postanowi­
łem z grupą kolegów wrócić do kraju. Z tego, co 
prz:eżyliśmy po drodze, można byłoby nakręcić 
niezły western. Szczęściem, mieliśmy broń . . .  

Przyjechałem do Sącz.a, znajomi kolejarze .2-
prowadzili mnie na ulicę Sobieskiego, gdzie miesz„ 

kala żona. Byłem swoim cieniem. Ja, przed wojną 
si lny, wysportowany mężczyzna, w 1945 roku wa­
żyłem zaledwie 47,5 kilograma ... 

Po powrocie do zdrowia w 1 946 roku zgłosiłem 
się do pracy i - mimo że mogłem powrócić na 
swoje poprzednie stanowisko - wyjechałem na 
Ziemie Odzyskane, do Nysy. Pierwszą noc spędzi­
łem na posterunku MO. Nysa wyglądała jak jedna 
wielka ruina. Założyłem Powiatową Spółdzielnię 
Rolniczo-Handlową ,,Samopomoc Chłopska". Nazy­
wali mnie .,Panem na Nysie", kiedy odjeżdżałem 
stamtąd w pięćd"Z.iesiątym roku z.ostawiłem im 
szesnaście ciężarówek.trzy motocykle, dwa samo­
chody osobowe, a przecież przyjechałem z jednym 
używanym samochodem. Ze sobą zabierałem wahz­
kę z ubraniami, nigdy nie przyszło mi do głowy, 
że przecież mogłem coś us?.cz:knąć dla siebie . . .  Po­
tem pracowałem w Tarnowskich Górach, a do 1 933 
w Gliwicach. Kiedy 00.jcżdżałem z:e Sląska śmiano 
się ze mnie, że wyjeżdża ostatni Mohikanin z czy­
stymi r�kami. 

Moja żona poważnie zachorowała na serce, mu­
siałem wrócić do Sącza. W któryś z niedzielnych 
poranków przyszło do mnie dwóch panów, pro­
sząc, abym został dyrektorem ich spółdz:ielni. By­
ła to Spółdzielnia l Maja, w której prezesowałem 
nf'.stępnie dwadi..ieścia lat. Starsi Sądeczanie 
z pewnością pamiętają, że do 1961 roku mieściła 
się ona na ulicy Jagiellońskiej , a dopiero później 

..przenieśliśmy się na ulicę Borelowskiego. W ta72 
roku przeszedłem na emeryturę. Nie zerwałem jC'd­
m, k kontaktów z dawnym zakładem pracy, jestem 
tam częstym gościem, bylem nawet przewo"'nicza­
cym Koła Fmervtów i Re,n,..i stów pr:ry st- �··"l\ 
związ'cich 7'1wor1 ')w··ch. 

Działalność polityczna? Widzi pa.ni., trudno mi 

Przez te wszystkie lata Partia bardzo się zmieniła, 
zmieniły się formy pracy, ludz.ie. Obecni czlon'·o­
wie PZPR są z pewnością bardziej uświadomieni 
politycznie, ale my mieliśmy chyba coś więcej -
n iezłom.ną wiarę w słuszność głoszonych przez nas 
idei, szczery zapał, by je wpajać w życie. J:-ko 
członek Partii, nigdy od niej n iczego nie żądale-:n, 
a wprost przeciwnie, uważałem, że przez to mam 
więkgze obowiązki, a nie prawa. Gdy w ostatnich 
latach dochodziły wieści o nadużyciach popełnio­
nych przez niektórych towarzyszy, to po prostu 
nie mogłem uwierzyć. Co oni zrobili z naszym kra­
jem, z ludźmi? Przecież to jest inne społecz:eń„ 
stwo niż dz.iesic:ć lat temu. Skorumpowane, dwu­
licowe, pozbawione wartości. Wszyscy niby to ,•.,ie­
dzą, że jedynym sposobem wygrzebania się z kry­
zysu jegt uczciwa, rzetelna praca, ale każdy tę "'::1-
dę stosuje do drugiego. nigdy do siebie. Che� ,.,,e­
n.yć, że wyjdz:iemy z tego. ja już j ednak chyba 
nie doczekam . . .  

Jestem emerytem z tzw. , ,starego portfela", fHl­
czątkowo brałem 2240 zł emerytury, pcdni€sio· 
no mi do 4000. Przyznano I grupę inwalidzką,  2 1 e 
na legitymację czek;:iłem kilka miesięcy i gdvhvm 
nie pojechał osobiście do  Krakowa, nie dosh1lb·•rn 
jej. Po prostu moje papiery trafiły omyłkowo do 
niewłaściwego działu i bm sobie spokojnie Ie·i ,l tv. 
Do dzisiaj nie dostałem wyrównania z ZUS. 
W kwietniu skończyłem osiemdziesiąt lat, 'lal:c>·i:y 
mi  się dodatek tysiąc złotych, jeszcze nie dc . .  ;h­
łem ... Nie skarżę się jednak, bo mam tę satysf.,,k„ 
cję, że całe życie przepracowałem uczciwie i so!td­
nie. A wie pani, co jest dla mnie na .iwiększa !1� .. 
grodą? Gdy zaproszono mnie na iubileusz P7GS 
dfl Gliwic i �dy zwiedziłem spółdzielnię, obecny 
prezes pop.ro.sił mnie, żebym wrócił na swoje st'l­
re stanowisko .  a N1 7..()St„nie moim z,:, .,+ ....... ,-,:a.  To 
była najwieksz.a s:i.t;.·s-"-t·,.;:i ,.,.. ... : ... ::" "::';· -: '  

Zanotowała : DANUTA BINEK 
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i Sprawni jak żołnierze 

Szkolne Koło Sportowe przy SP nr 9 w Nowym Sączu zorganizowało tradycyj­
ny wielobój obronny „Sprawrti jak żołnierze" o puchar przechodni RW LZS. 
W zawodach udział wzięli uczniow1ie klas IV-VIII, którzy startowali w czte·rech 
konkurencjach: w biegu na 60 m i 1000 m, w skoku w dal i w rzucie granatem 
do celu. W punktacji drużynowej zwyciężyła klasa VIIIa, indywidualnie najlep­
szy wyn1k: uzyskał Stanisław Wąchała. Po odczytaniu przez Stanisława Owsiankę 
apelu olimpijskiego mlodz.ież złożyła wiązankę kwiatów pod znajdującym się 
w pobliżu obeliskiiem pomordowanych Sądeei'an w czasie II wojny światowej. Na 
zdjęciu moment ślubowania olimpijskiego. 

Zadanie pierw��e :  Wawel 

KROTKO 
O W finala.ch Wo1jewódzkich Igrzysk 

Mł·:J·dz.ieży Szkół Ro,lniczy-ch wystarto­
wało 664 uczniów z 12 szkół tego typu 
z województwa. W punktacji ogólnej 
zwyciężył Zespół Szkół Rolmczych z 

Nowego Targu, wygrywając z pozosta­
łymi szkołami w turnieju siatkówki, 
koszykówki i piłki ręcznej chłopców. 
Drugie miejsce zdobył Zespół Szkół Rol­
niczych z Nawojowej, a trzecie Techni­
kum Leśne ze Starego Sącza. 

e 8 zawodników z województwa no­
wosądeckiego zakwalifikowało się do 
lekkoatletycznych mistrzostw Polski in­
walidów w Rzeszowie. Są wśród nich 
m. in. Jan Regiec z Nowego Targu, 
Krystian Rybczyk z Gorlic, Marian Da­
mian i Adam Gacek z Nowego Sącza. 
e Na stadia.nie tarnowskiej ,;Unii" 

rozegrano strefo•we mistrzostwa Polski 
młodzików w lekkiej atletyce Z nasze­
go regionu najlepiej spisali się: Beata 
Haliniak (SSL), która wygrała pchnię­
cie kulą i Andrzt..j Dziedzic (SP nr 9), 
zwycięzca biegu na 2 km. - Dziwi 
mnie bezmyślność i całkowity brak wy­
obraźni organizatorów czyli resortu 
oświaty, Szkolnego Związku Sportowe­
go i Polskiego Związku Lete.kie; Atlety­
ki - powiedział po powrocie z zawo­
dów Tadeusz Dobek, nauczyciel WYCho­
wania fizycznego ze szkoły podstawo­
wej nr 9. - W tym samym dniu, w 

tych samych konkurencjach i katego-

riach wiekowych organizu3e się mist-­
rz.estwa Polski szkół sportowych w No­
wym Sqczu oraz mistrz,ostwa młodzi­
·1<:ów w kilku innych miejscowościach.. 
Ponadto zawody odbywały S·ię w ... 
przeddzień egzaminów wstępnych d? 
szkół średnich. Uczeń czy uczennica,. 
którzy przejadą pół Polski prze.z całą 
noc, nie będą w stanie rano przystq.pić 
do egzaminów. Z teg-0 względu do Są­
cza przyjechały reprezentacje zaiedwie 
5 szkól na 1 6  zgłoszonych. 

e 26 czerwca ratownicy WOPR o,b­
ch9dzili swoje święto. Warto dodać, że 
kąpielisko WOPR w Gródku nad Du­
najcem wygrało konkurs „Lata z ra­
diem" ne najlepsze kąpielisko w kraJu. 

e Dobrze spi sała s-ię Szkoła Sportów 
Letnich z Nowego Sącza w strefowych 
mistrzostwach Polski szkół sportowyc� 
które zakończyły się na stadionie ,,San­
decji ''. W punktacji zespołowej zajęła 
drugie miejsce za SP nr 91 z Krakowa. 
Zwycięstwa odnieśli: Zygmunt Siembie­
da w pchnięciu kulą, Beata Haliniak w 
rzucie dyskiem, Zofia • Włochowska w 
biegu na 300 m, Marta Gajewska w 
skoku w dal i Beata Laskosz w biegu 
na 600 m. 

e W księgarniach ukazał się specja­
listyczny podręcznik Elmera Jenny (tłu­
maczenie z niemieckiego) - ,,Ratownik 
w górach", coś dla „nieustraszonych" 
amatorów górskich wspinaczek. Opisa­
ne w książce zagrożenia., czyhające na 
WYżynach, mogą skuteczniej zachęcić 
do ostrożności niż apele GOPR. 

NAL-82 

się tylko w Krakowie. Stąd nasza 
propozycja na najbliższą zbiórkę. 
Zorganizujcie wycieczkę po najbliż­
szej okolicy i odszukajcie stare bu­
dowle. studnie, pllyny, zabytki sa­
kralne i cmentarzyska. Ponieważ ze 
starymi obiektami kojarzą się za­
wsze tajemne siły - nazwaliśmy tę 
wyprawę ZWIADEM Z DUCHAMI. 
Mamy nadzieję, że nie doznacie u­
czucia strachu i okażećie odwagę 
oraz humor. Po zakończeniu wy­
cieczki wykonajcie szkic trasy, za­
znaczając odnalezione obiekty, opisy 
ich stanu i historii. Zadanie za ty­
dzień: dowiedzcie się - co stało się 
15 lipca 141Q roku. 

Schroniska młodzieżowe-82 

Z Krakowem, prastarą stolicą Pol­
ski, kojarzy się wiele dat na trwale 
zapisanych w historii naszego kra­
ju.. Zbierzcie informacje o tym 
mieście, Małopolsce i wykonajcie 
pierwszą kartę kroniki nalowskiego 
obozu wędrownego po Polsce. Sły­
szeliście o tym, że w Krakowie pod,;. 
jęto kompleksową odnowę zabyt­
ków .. Ale przecież zabytki wymaga­
jące opieki i remontu nie znajdują 

Wczoraj i dziś TKKF 
W tym roku mija 2 5  lat od  chwili 

założenia Towarzystwa Krzewienia 
Kultury .F'izycznej. Rozmawiamy z 
przedstawicielami Zarządu Wojewódz­
kiego TKKF w Nowym Sączu : Wiesła­
wem Lachowiczem, Stefanem Sukien­
nikiem i Józefem Chudym. 

J. Sukiennik: - W drugiej Połowie 
lat pięćdziesiątych istniało zapotrzebo­
wanie społeczne na organizację, która 
zajęłaby się sportem masowym, rek­
reacyjnym. Jako nierwsze w lutym 
1957 roku powstało ognisko TKKF 
,,Łączność" prz:,, Rejonowym Urzędzie 
Telekomunikacyjnym. Rok oóżniei kil­
ka  tysięcy osób przyjechało na z.lot 
TKKF do Tęgoborzy. Powstawały set­
ki nieformalnych e;rup ludzi, zawiązy­
wały się sportowe przyjaźnie. Ognisko 
TKKF w Starym Sączu organizowało 
mistrzostwa narciarskie niestowarzy­
szonych w biegach i slalomie, zawo­
dy saneczkowe. kolarskie. lekkoatlety­
czne, w s iatkówce i piłce nożnej. W 
czynie społecznym rokrocznie urządza„ 
liśmy lodowiska. na których rozgry­
wano me<:ze hokejowe 

W. Lachowicz: - Staraliśmy się pro­
pagować gry i zabawy na świeżym no­
wi.etrzu oraz gimnastykę rekreacyjn_ą. 
Robimy to do dziś. Działamy w warun­
kach chałupniczvch. �dyż nie pcsiada­
my własnej bazy . Wypożyczamy więc 
sale od szkół i klubów sportowych. Pod 
skrzydłami TKKF rozwinęły się nowe 
dyscypliny: kometka. ringo. badming­
ton. karate. bilard. w Zakopanem -
skiboby. Furorę zrobił tradycyjny już 
wielobój TKKF (bieg na 60 lub 1 00 m, 
pchnięcie kulą, skok w dal z miejsca, 
slalom rowerowy zamiennie z biegiem 
Po ,,kopercie") Nic nikomu nie narzu­
camy. każdy ćwicz:v to. co mu się no­
doba Naszym celem je�t w szerokim 
te�o ,;łowa maczeniu sport masowv. 
Najważniejsza w:vdaje mi się różno­
rodność form, t:'!kich, jakie od lat c;t.,., .. 
suje ognisko TKKF „Carlina" w Rab-

ce. Odbywają się tam mistrzostwa rek­
reacyjno-bridżowe, w których oprócz 
licytacji szlema trzeba wykazać się 
sprawnością fizyczną. 

�- Chudy : - Nowosądecki TKKF or• 
ganizuje masowe imprezy o zasięgu 
międzywojewódzkim. m. in. Sztafetę 
Pamięci ku czci Heleny Marusarz.ów­
nej, turnieje o .. Srebrne Ringo Sądec­
czyzny". zloty pracowników służby 
zdrowia, turnieje siatkarskie o puchar 
Rewolucji Październikowej i PKWN. 

W. Lachowicz: - Były i są kłopoty 
w naszej działalności. Wypoźyczenie 
sali gimnastycznej i..a kwartał kosztuje 
30 tysięcy złotych. Również bariery 
administracyjne hamują naszą dzia­
łalność, myślę o przepisach finanso­
wych i często nie najlepszej woli pre­
zesów spółdzielni mieszkaniowych 

J. Sukiennik: - Projektanci osiedli 
nie powinni z.apominać. że człowiekowi 
oprócz dachu nad głową , potrzebny je:,;t 
jakiś teren rekreacy jny, boisko lub 
ścieżka zdrowia Niestety nie m:- ich 
na „Millenium" i Barskim li 

J. Chudy: - Mimo różnych braków 
i niedostatków - uważam. ie ogniska 
nq�zei;i:o towarzystwa leuie i  czy gorze.i.  
na miarę swoich możliwości - uzu­
pełniają c;port m ;i "'.owv 

Rozmawiai: JERZY LE.SNIAK 

Podajemy · wykaz stałych i sezono­
wych schronisk PTSM w naszym wo­
jewództwie. Pominęliśmy w nim wię­
kszość schronisk przeznaczonych dla 
szkolnych obozów wędrownych:  Boda­
ki, p-ta Ropica Górna, szk. podst. ;  Gor­
lice, ul. Węgierska, tel. 206-30; Jurków 
k. Dobrej, tel. 3; Kasinka Mała, tel. 1; 
Krynica, ul. Kraszewskiego 158, tel. 459 ; 

Laskowa, tel. 40; Mszana. Dolna., ul. 
Nowotki 13, tel. 191 ;  Nowy Sącz, ul. 
Batorego 74, tel. 2 15-12; Przysietnica, 
szk. podst.; Stary Sącz, ul. Kazimierza 

Wielkiego 14, tel. 59; Stróże, szk. 
podst.; Zakopane, ul. Nowotarska 45, 
tel. 42-03; Zakopane, al. Przewodni­
ków Tatrzańskich 3, tel. 35-37. 

Osobom będącym członkami PTSM 
przysługuje zniżka w wysokości 25 pro­
cent. Osoba korzystająca z bielizny po­
ścielowej opłaca jednorazowo koszty 
jej prania (dość wysokie), radzimy więc 
uszyć sobie· w domu śpiwór z przeście­
radła zszywając je wzdłuż dłuższego 
boku. Szczegółowych informacji udzie­
la oddział PTSM w Nowym Sączu, 
tel. 232-41. 

Miej ska spartakiada 
Dobiegły · końca rozgrywki Miejskiej 

Spartakiady Młodzieży Szkół Ponad„ 
podstawowych. Oto wyniki w poszcze­
gólnych dyscyplinach: 

DZIEWCZĘ� 
biegi przełajowe: Zespół Szkół Gas­

tronomicznych. Ze-spół Szkół Odzieżo­
wych. 1 LO 

Lekka aUetyka: I LO, Zespól Szkól 
Gastronomicznych, Zespół Szkół Eko­
nomicznych 

Piłka ręczna: I LO, Zespół Szkół 
Ekonomicznych. Zespól Szkół Gastro­
nomicznych. 

Piłka koszykowa: I LO, Zespól Szkól 
G ,� ,-;tronomicznych. 

Piłka siatkowa: Zespól Szkół Ekono­
micznych II LO. I LO 

CHŁOPCY 
Biegi przełajowe: Zespół Szkół Sa­

mochodowych. I LO. 
Lekka atletyka: Zespól Szkól Samo­

chodowych. Il LO. I LO. 
Piłka ręczna: I LO. Zespół Szkół Sa­

mochodowych. Zespół Szkół Elektry­
cznych. 

Piłka koszykowa: I LO, Zespól 
Szkół Samochodowvch, II LO. 

Piłka siatkowa: Zesoół Szkól Samo-

Awans Popradu i Zawady 

Zakończyli ligowe boje piłkarze klasy 
,.A" Do rozgrywek klasy międzyokrę­
gowej zakwalifikowały się drużyny Po­
pradu Rytro i Zawady. W ostatniej ko­
lejce ligowej padły następujące rezul­
taty: Szczebel Lubień - Sokół Stary 
Sąc, t :O, Poroniec - Sandecja lb 2:2, 
Zawada - Wierchy Rabka 2:1.  Poprad 
Rytro - Turbacz Mszana Dolna 8:1, 
Dunajee Nowy Sącz Tb - SN PTT Za.­
kopane 3:0, G1inik Gorlice lb - Ogni­
wo Piwniczna 3:0 (v.o.), Muszyna -

i !\fotor Nowy Targ 1 :1 .  

I
� 1 .  Poprad 26 

2. Zawada 2B 
39 
38 

68 :28 
49 :27 

chodowych, I LO, Zespól Szkól Elek• 
trycznych. 

Piłka nożna: I LO, Zespól Szkół E­
lektrycznych, Zespól Szkól Samocho­
dowych. 

Punktacja końcowa 
Dziewczęta 

1. I LO - 29 pkt 
2. Zespól Szkól Gastronom. - 24 pkt 
3. Zespól Szkól Ekonomicz. - 18 pkt 
4. li LO - 11 pkt 
5. Zespół Szkól Odzieżowych - 5 pkt 
6. Liceum Medyczne - 3 pkt 
7. Technikum Kolejowe - 2 okt 

Chłopcy of'A • ..- '' 
1-2. I LO i Zes. Szk. Sam. - �5 pkt 
3. Zespól Szkól Elektrycz. - 19 p\<I 
4. II LO - 12 pkt 
5. Zespól Szkól .ludowlanych - 3 okt 

Bardziej zacięty przebieg miała Spar-
takiada Młodzieży Szkół Podstawo­
wych. Wśród d't.iewcząt triumfowała 
Szkoła SPortów Letnich. przed SP nr 
19 i SP nr 18; wśród chłopców rów­
nież SSL. przed SP nr 8 i SP nr 18, 
W rozgrywkach nie wzięły udziału 
szkoły z Falkowej.  Poręby Małej i Za­
bełcza 

3. Glinik Ib 
4. Wierchy 
5. Motor 
6. Sandecja 'lb 
7. Turbacz 
8. Ogniwo 
9. Szczebel 

10. Sokół 
1 1 .  Poroniec 
12. SN PTT 
13. Muszyna 
14 Dunajec lb 

26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 

37 
33 
27 
25 
25 
23 
23 
22 
21  
19  
18 
14  

37: 14 
40:30 
38:32 
51 :45 
49 :50 
47 :34 
29:37 
42:60 
43:56 
33 :59 
23 :45 
40:72 
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Spośród dwunastu b.vlych dzlafac1,y 
, .SolidarnoJci'', którzy po wprowadze-
11iu stanu wojennego w Polsce .,wybra� 
li wolno�ć" w Szwajcarii i tam eob ią 
antykomunistyczną wrzawę. aż d;i;iewię­
cju pozostaje do dziś bez pracy .  Więcej ; 
z końcem maja wymówiono im zasiłki. 
wypłacane dotychcr.as przez Szwajcar­
ski Związek Zawodowy (SG B) i ChrzeS� 
cijańsko-Narodowy Związek Zawodo­
wy (CNGB) Niedawnym bohaterom, 
uciekinierom spod panowania „n ieludz­
kiego reżimu" pozostały już tylko dat­
ki osób prywatnych - o czym dono�i  
gazeta „Neue Zuerche Zei tung" (z 14 
czerwca br.) 

Nledawnym bohaterom . . .  ow�zem ; od 
sierpnia 1980 roku polsk ie  przerniany 
były niezwykle  bacznie obserwowane 
na zachodzie, za� na pisanie o .,Sol i ­
darno.ści" panowała prawdziwa moda. 
Przyczyny tego nie zawsze były czy­
ste, co znakomicie uwidoczniła histe­
ryczna reakcja pewnych zachodnich 
·kręgów po 13 grudnia. Z ekstremist_v­
cznymi siłami w łon ie  NSZZ ,,Solidar­
ność" zachód jako całość wiązał cał­
kiem konkretne i jednoznaczne nadzie­
je, które spaliły jednak na panewce. 
To wszvstko jest. dostatecznie znane -

i n ie  ma sensu dowodzić ,  że nie bez 
kozery (a na\vet wyrachowania) pozo­
stający w RFN. Francji. Szwecji czy 
Szwajcarii byli działacze zawieszone­
go w kraju związku .. Solidarność" sta­
wali s ię .,bohaterami dnia'' . Zaprasza­
no ich na spotkania, wspierano finanso­
wo. ułatwiano różnego rodzaju polity ­
czne demonstracje i w ogóle - noszo­
no na  rękach. 

Moda ma to do siebie. że mija .  Jak 
p i sze .,Ńeuc Zuercher Zeitung", obec­
n ie  w krajach zachodnich tematyka .,So­
l i darnośc i "  albo ule�a zapomnieniu, al­
bo jest nadu%y\vana do celów politycz­
nych. nie m�1jących n ic  wspólnego z 
Polską. 

Okazało s i� oto. iż  polska ekstrema 
cm t._ykomunist:,.·czna potrzebna jest za­
chodowi , i owszem. ale wówczas . . .  gdy 
działu w Pob,ce Gdy demonstracje, 
akcje ulotko\ve, hałaś l iwa propaganda, 
p i k i etov,.:anie imprez ku1tu ralnvch i in-

OGŁOSZ EN IA  
D RC'BN E 

Clł :'\".l l ttA !:aunishlwa.  zarn. Stary 
Sącz. uL Zjednoczenia I a .  z�ubHa 
wkładkę zaopatrzC,ni� N 1' N-136'.!.7'1 
do dowocht osobistego Nr WL 
0758666. wydaną prze1 Spóld1;-ielnię 
Inwalidów „Spójni a' •  w Starym 
Sącz-u. S-8925 
POR1-;nsKA Cecylia .  zam. Fryco­

-wa 103. zgubiła wkładki ,.aopa­
t,rzenia seria N-:\08019. :-'i'ria N"­
:t08618 � dla córki V iolet ty  - do 
dowodu osobiste�o WL Olti9-3R4. 
wydane prze-,. Naczeln ika U rr.ędu 
Gminy w Nawojowej. . S--6-023 

W INKOWl  Krzysztofow: 1.am .  
Nowy S.ącz. Korzerliowsldce;o 2 1 ,  
skradzlono wkładkę zaopat1·ze,nio­
wą nr N 02418'1 do  dowodu osobi ­
steg:o WL 0:171803 wyd:rna  przN 
ZN'l'K No,,•y Są.cz. 

ŚWIĘS Bogumlla. 1.am. Nowy 
Sącz. Ba r ska  s-_;1::i. zgubeta wkład -
kę zaopatrzeniową N OO'ii·09 do 
dowodu osobh:te�o AR O'.."!ffł412. 
wyda,ną prze-z Ba·nk  Spóldzie!c1y 
w Nowym Saczu. 
'K..02 1.!:RA  .łolarlcie. z.n1i1. Now .v 
Sącz. Rroni t:w<;klego 111. 'l l<rad1.if)­
n-0 wkładki 1:aopatrze:-ni.owP ser ie :  
AH 491498, AH 491499 d la 'Wm.J Da­
riusz.a - do dQ-wo<lu r.,s'óblllte-g:o 
.AB 7151573. wydane pr1.c1. Zakład 
Encrgetycr.ny Kraków H C',i on w 
Nowym Sączu. 
TER1-:0CF.  Barbnr'l.e. a.nu. Zawa­
da .w, skradziono wkładkę znopa­
trzeniową seria 536391 do dowod u  
osob-iste,tto WL 296935-0. v,:yd,ma 
przez Gminną Spółr!·;, iPlnię .8a­
mo1>01noc Chlopsl<:a'' w N:.i.woJo­
wej. S-10602 
KRZYSCCAK Jan .. t:am. Kąty 59. 
-zgubił_ wkładki zaopatrzeniowe: 
serie N 402199, N 2-0219'1 d1a córki 
Renaty, N 41}2H'6 dla c6t"k·i Ma­
;rd.olL N 402196 dla syna Ka,ztmie­
.rza. N 402194 dla syna Ry,;;zarda. 
N -4-02193 dla córki Zofii. N 402l9'.1 
dla syna .Jana - do dowodu ()SO­
bistego AB 08'MOOZ oraz seria N 
402198 dla żony Annv do dow-odu 
osobiste-Jo ZL -l2:53'l�. \l\-7dane 
prze;,, Spółdzielnię Usług Rolni ­
czych w lwkowe.1 . 

W L tH:R J ,1 1 1 . /,;_1 ) 1 1 ,  M ostk i  J7, zgu­
b1ł wkbdk� zuopatn;.eniową Nr 
0569:!-9 do ,dowodu osu,bi'!-H)i:;:o AB 
2 ! 8 l l !H3, wydąną prte:: Sąder !� . e  
Zakłady N:,prawy samochodów 
"- N owym ::?3cz u. � S-8927 
OLL UA\VA  Jó:,,ef_ lalU. OL,;;·,. anka 
79 .  zgub i !  wkt,id icę .:aop:;.-trzenio­
wą Nr N -!t�):l--t8l do dowodu oso­
bii;tep;o AB 7ltj'o1Hl3. 'l\lydana pnez 
Oddział PKS w N owym Sączu. 
K IEH N �"\ 1' Ha 1· b a rze. z,.n1. K a �  
m ionka \V ielka 35. ,;;kn:idzi.DnO 
\\ ktadk1 n.:op:itr1eruowc. serie: 
N 3-989-0!1. N 3M9-l0 dla syn::. Pa\,..-ta . 
N :198-91 ! dla CÓi"ki A.gni.es'Lki .. !\;" 
3!lłl!f12 dL.i 

. M oniki, N lOO!H3 dla 
;;yru. G: 1.cgor1.a, do dowod u ooo­
b1�tego A B  8i379l78 oraz N 398008 
dll'l męż;i Sta.·n ii-tawa do daw-od.u 
ooobistego AB st,'7!łl 11 wydane 
p, ·u·7 Ur:,ąt! C: rn : n :v  w K amionce 
Wtelk :c j .  _ S_-8� 
TA 13/\.SZ FWSK I  \-t:i.r'i il n '.  ,mm. No� 
wy s,wz. ul. LWD\'-"-;ka n. ,:gubi.ł 
wktadkl  1.«01)al rzCcnio\\ e <.;e:· la N 
1 2825:i. N 128-l-!H dla c;�ma Toma­
v.a - do  dow1xl 11 O\oblnlego AB 
'.! ! BOC-l-L 1sycLntc p ;·l�!z Wojewódz­
ki Zak t.id Trnn..,or�rtu Mlec·,ars­
\.;:iego w NO\'-""Ym S�JCZ ' I  
Ś1HJ.:\T E K  .J an. zd-1�-t. �1- u rciokowi• 
ce LOL z-_i:i:ubil wkł::dki ,,n.cpntrze- _ 
n �mw st!t'ie N 499882. N" 490083 dla 
córkl A nety do dowodu OS·Ob\ste'­
�o WL 04 13 181, wvdane prnez Ko­
naln-lę :",l.;:alnydi. Surowców Oro­
�owyc_h_�_ �_lq_C?z��ch. 
PTAS7.t,'IC AlEred. zam. Li1l� 
wa. ul. G1·aniczna 255. Lgubił 
,-..·kbdk: ,rnopatr:reniowe- ser le-_ N 
:H'lt)91;. N H7ti9'i dla syna Ja.n. a .  N 
�4'i6!i8 dla córki Bożeny - do  
dowodu osobistego AB OM26B4 01·az 
,;eria N 3-476!o9 dla L.o.ny Anny do 
dowodu O!sobiste-g.o AB 618'9417. 
wydam� pncz Łbsosińskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Urz;ev.rne� 
go w Limanowej. 
S'J'EC J ::i,n. zam. Gorlice. KMop­
ni.ckie.i &n : 1 1 .  :zp;ubił wkładki zao­
patrzeniowe serie N' 31804-3, N 
3'180ł4 dla sym, Pawła, N 318M.5 dla 
svna Mnriusza. do  dowodu osol:>i• 
steg;o WL 07S3H3 wyda,ne przez 
So6łctzieln ,�  Usług Rolni c:,.ych w 
Gorhcaeh. S-&94-0 
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Zasadniczej Szkoły Budowlanej Przyzakładowej filia KBM w Kra·k�wie, tu. 
Koszykarska. 33, ksztaleacej w '1,awodaeh: 
+ MONTAŻYSTA OBIEKTOW + MA LARZ-TA PECJARZ + CIE>lLA &U­
DOWLANY • DEKARZ 

Warunki · przy jęcia: 
- ukończenie 15 lat, a nie przekroc:wny 1 7  rok ż..vc !a  
- .ukończone VIIJ  klas szko l,v poclstawowej 
- dobry stan zdrowia 
Wyma.gane dokumenh przy _przyjęciu ;  
- podanie 
- świadectwo z klasy Vll i Vili slik.oły podsta wowej 

ne tego typu przedsięwzięcia mają 
miejsce w Warszawie - to dobrze. Je'5t 
o czym mówić i pisać. Ale gdy takie 
awantury - organizowane przez poJ ... 
skich emigracyjnych ekstremistów -
zakłócają spokojne życie Szwajcara. 
Belga lub Anglika, gdy do tego trzeba 
jeszcze za te historie płacić - wów­
czas egzotyczne te akcje przestają b:-,·ć 
zabawne. Dowodem może być reakcja 
społeczeństwa :,;zwajcarskiego na zor­
ganizov. aną 12 czerwca br. w Genewie 
demonstrację pod hasłem solidarno�ć 
z , .Solidarnością" .  Mimo wezwań róL­
nych „komitetów", mimo ogłoszeń pra­
sowych i . plakatów, zapraszających na 
, ,\vieJką demonstrację ogólnoszwaj­
carską'', p rzybyło . . . nieco ponad sto 
osób, w więkE:zości nastolatków. 

Odnotowuje się wiele faktów deza­
probaty dla skrajnie antykomunistycz­
nych. zimnowojennych wypowiedzi 
poszczególnych „nowych emigrantów'' 

polskich, pÓwo1ujących się na· ,,Solidar­
ność". Pogłębia siG izolacja tych ludzi 
i grupek w spoleczellstwach krajów za-­
chodnich. Także wśród tamtejszej Po­
lonii. 

Więc - niepotrzebni ?  Skądże. Po­
trzebni będą zawsze, tyle, że klientela 
się zmienia. Teraz rozsiane w zacho­
dniej Europie grupki „SoHdarnośc '. '' 
są obiektem manipulacji ze strony tak 
wrogich Polsce ośrodków (,,Wolna 
Europa", , ,Głos Ameryki", różne wy­
wiady), jak i przeróżnych ugrupowań 
Politycznych, czqsto jaskrawie antyde­
mokratycznych Ośrodki te wykorzystu-.. · 
ją tzw. ,,problematykę polską" i pol­
skich wrogów ustroju socjali.Stycznego 
do swych własnych celów i programów� 

Powiedzenie:  , ,głodno. ch łodnG i do 
domu daleko" jest w tym przypadku 
częściowo tylko aktualne. Bo, owszem 
- i od domu daleko, i coraz bardziej 
chłodno. lecz przecież - mimo różnych 
kłopotów - ciągle jeszcze nie g łodno. 
Chętni do politycznej jałmużny zawsze 
s ię znajdują . 

KAZIMIERZ ADAMSKI 

(KAR) 

Z KRAJU RAJD 
ZEGAREK Z DREWNA 

W.'>pan.ialy eksponat trafi ł  nieda­
wno do Muzeum w Peterhofiie pod 
Leningradem. Jest to k,ieszonkowy 
zegarek. którego wszystkie częSci 
"\-\')'konano z . . . drewna! Twórcą tego 
zegarka jest znany w ubiegłym stu­
leciu rzemieślnlk - Mikołaj Bron­
n ikow z WLatki (obecnie Ki rowt. Je ... 
go p ierwszy z:egarek, pracujący z za­
dziwiającą dokładnością miał śred­
nicę zaledwie 3 cenlymetrów, a ko­
pertę wykonaną z sęka brzozy ! 
Wszystkie miniaturowe części zro­
bione były z drzewa palmowego. 
Rzemieślnik wykonał dzies ięć ta­
kich zegarków Znane . są obecnie 
losy czterech z n,ich Jeden przecho­
wywany jest na Kremlu, Drugi w 
Leningradzkim Ermita2.u, trzeci z.as 
znajduje się w Japonii .  

TAJEMNICA ,,DOLIN Y $MlERCl" 
U podnóża góry Żółtej na Kam­

czatce na wysokości 850-900 me­
trów nad poziomem morza rad7..iec-

c.1- zoologowie odkrył.i prawdziwe 
cmentarzysko zwierząt i ptaków. 
M:ejsc,e to nazwano Doliną Śmierci .  
W ciąg,u pięciu l a i  zginęło tu  mię-

SW: ... "'"' 

dzy innym,i 13 niedźwiedz:i . 9 l isów. 
3 rosomaki ,  orzeł i blisko dwadzie­
ścia innych zwierząt. Badania wy­
kazały,  że wszystkie one g inęły na­
gle, w okresie k iedy dno doLny rze-

ki Gejzernoj i jej dopływów pozba. 
wiane jest już pokry wy śnieżnej. 
Jeszcze w roku 1976 naukowcy 
zwrócili uwagę na ujście gazów 
wulkanicznych i źródeł termalnych 
w Dolinie Smierci. Istnieje hipote­
za, że przyczyną śmierci zwierząt 
może być du:1:a ilość dwutlenku wę­
gla. Podobne zjawiska znane są 
także w i tmycll wulkanicznych rejo­
nach �wiata. 

POLIKLINIKA NA KOLKACH 
Produkcję pierwszych ruchomych 

gabinetów stomatologicznych rozpo­
czął \Voloszyłowgradski Zakład Sa­
mochodowy na Ukra inie. Gabinet ten 
może podróżow.ać nawet po bezdro--: 
żach, umieszczony został bowiem na 
podwcn,iu „wszędołaza". Wóz ten 
pokonuje śniegi i bagna. Energię 
elektryczną czerpie z przyczepionej 
m ini elektrowni. 

Zakład p,rodukuje także ruchome 
ambuJatoria i kliniki diagnostyczne, 
punkty poboru i przechowywania 
krwi o-raz specjalistyczne samocho­
dy do przewożenia nowo1rodków. 

- karta ińfocmacyjna ze szkołJ,· pod.stawowej 
- dowód osobisty rodzica lub odpis skrócony aktu urodie.o.Hl 
- świadectwo szkolne . wydane pn-e,z lekarza szkolnego 
- 4 fotografie 
Nauka w Zasadniczej Szkole Budowlanej trwa 3 lata. 
UcznioWie prze� jeden tydzień odbywają praktyczną naukę zawodu w za.kła­

dzie pracy, a pn.ez następny uczą się w szkole t,i tak na przemian) i pobierają 
wynagrodzenie w wysokości :  

- w I roku nauki 700 zł 
- w II roku nauki 840 zł 
- w [J l  roku nauki 16 zł/godl., 

W trakcie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie 111brat-rle roboc:ae, s.przęt 
i narzędzia pracy, codzienne po.'>iłki regeneracyjne. 

Zapewnia Siię zakwaterowanie uczrn(.,w w internacie w Kra:k-0-..lie przy ul 
Koszykarskiej 33. � 

Podanta należy doręczyć osobtscie lub przestać: �ztą. 
l Szczegółowych informacji udzielają. : 

sl!'.1 33 . .. 
- Kombinat Budownictwa Mieszka11iowcg·o w Krakowie-Nowej Hucie, os. 1 

Teatralne - Dział Kadr i Szkolenia, pokój nr 5, tel. 44-�6-22, wewp. l t

...-

• .f 
oraz - FHia Zasadn iczej · Szkoły Budowlanej w Krakowie, ul. Kosi,ykar-

............,...,.,,,..� .. ,...·�r .... ,..., .. .,. ........ re...,rmr.,.m,;..,.aw,� •• �--���--���������--������������� 



_,._ leierie w programie film z 

warszawska ;  Ka.ntyc:z<ka z drewna; Życie 
j2  t. r · ::-;�n�; �pctkanie z Te-ofilem Ociep­
k�t: 1 ':;;c. � 1 .40 Telewizyjny leksykon ga­
tunków filmowych - filmy płaszcza i 
szpady:. 22.35 Film na dobranoc - Don 
Juan. 

· CZWARTEK 

se� . , , '  cd róż za jeden uśmiec'. )" .  Fl . 1 5  E� '. �­
dio piłkarskich mistrzostw świata. 15.35 
1\ U �� .1' :  Przygotowanie do cdbioru pr�..:.ra­
m;) .1 radiowo-telewizyjnych - specyfika 
teatru telewizji. 16.05 Program dnia. 16.10 
, ,  rzyj:;:,mne z pożytecznym". 16.30 Dz:ien­
nik. 17.00 Piłkarskie mistrzostwa świata. 
19. l '.l  Do·branoc. 19.20 Rolnicze rozmowy. 
19.31) Dziennik. 20.00 Monitor rz2_dowy. 
2:"l .':'1 Prelud'.a Debu<:,sy'cri:o gra Erik E0r­
chot. 20.45 Piłkarskie mistrzostwa świata. 
23.00 Dziennik. 

2 VII - 8 VII PROGRAM I 

PROGRAM II 

16,25 Program dnia. 16.30 Język francus­
ki - lekcja 26. 16.55 Język ro.syj:;ki -
1€•:ccja 26. 17.30 Kino powtórzeń: , ,Portret 
z deszczu" • - radziecki dramat obyczajo­
wy. 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 20.0J Ki­
no powtórzeń : ,,Kogo śmiem kochać" -
frc.n:::uski dramat obyczajowy. 22.10 „Pre­
zentacje". 22.40 Program publicystyczny. 

* 
SOBOTA 

PROGRAM I 

8.25 „ Tydzień na działce" - program re­
dakcj:i rolnej. 8.55 Program dnia. 9.00 Dla 
młc<lych widzów:  ,,Sobótka". 10.30 Studio 
piłkarskich mistrzostw świata. 12.30 „7 
a'nten". 13.20 Klub Sześciu Kontynentów 
- ,,Orzeł i kogut". 1 4.05 „Estrada folklo­
ru" - kozacki zespÓł ż Kubania. 14.35 
nDwójka" prezentuje, 15.20 „Czas w orężu 
zapisany" - wojskowy film dokumen­
talny. 15.50 Dziennik. 16.10 Filmoteka na­
rodowa - "filmy Leonarda Buczkowskiego 
- .,Smarkula" - komedia obyczajowa. 
17.50 Godzina z profesorem Henrykiem 
Szletyńsk.im .. · 18.50 Dobranoc. 19.00 Kącik 
humoru - ,,Hokus-pokus" - norweski 
program rozrywkowy. 19.30 Dziennik. 
20. 15 „Tamte lata, tamta dolina" (8) - an­
gielski serial obyczajowy. 21 .15 „Gwiaz­
dy Sopotu" - program, montażowy. Wyst.: 
,,The Ritchł Family". .,Pussycat". ,,Bo­
ney'M". Dag.mar . Frederic, Alla Pugaczo­
wa, Andrzej Rosiewicz. 22.05 Dziennik. 
22.25 Kino nocne - ,.Słodkie igraszki mi­
nionego lata" - czechosłowacka ądaptacja 
opowiad,a.nia Maupassanta „Muszka". 

PROGRAM II 

8.30 NURT - Cywilizacja i kultura 
współczesna - polskie wizje człowieka. 
9.00 NURT - Cywilizacja i kultura współ­
czecna - kultura romantyZJnu i jej e­
wolucja. 9.30 NURT - najnowsza histo­
ria Polski - społeczeństwo polskie w re­
wolucji 1905 r. 16.00 Telewizja Kraków na 
antenie dwójki - uczmy się bawić - pro­
gram rozrywkowy. 16.30 ,,Ryby i ludzie'' 
- reportaż filmowy. 16.45 „Pic na wodę -
fotomontaż" - repoirtaż' filmowy. 17.05 An­
tyczny świat prof. Krawczuka - o nie­
śmiertelności duszy. 17.45 Na morzu (1) -
serial przygodowo-komediowy prod. NRD. 
19.00 Kron.ika. 19.30 Dziennik. 20.15 Z mu­
zycznego archiwum - Emma Destinova 
- program TV CSRS przypominający 
wielką gwiazdę operową. 20.35 W pracow­
ini artysty - rzeźby i medale - .repO'l"­
taż z pracowni Stanisława Sikory. 21 . 10 
Rcsaura o dziesiątej. 22.25 Telewizja Kra­
ków na ante.nie dwójki - filmy ze sta­
rej sza:y. 22.40 Przetańczyć cały dzień -
reportaż filmowy. 23.00 Bez maski. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

7.15 TTR - Zajęcia wakcyjne sem. 3 -
przygotowania i obsługa maszyn żniw­
nych. 7.35 TTR - Zajęcia wakacyjne sem, 
5 - własne pasze. 7 .55 N owoczesno·ść w 
domu i zagrodzie. 8.15 Tydzień - magazyn 
rolniczy. 8.55 Prograin dnia. 9.00 Dla mło� 
dych widzów - kino teleferii - ,,War� 
kocz z białą kokardą". 10.25 W starym 
kinie - Karol Adwentowi cz - sylwetka 
aktora ilustro,wana fragme·ntami filqiów. 
1 1 .25 Skarbiec saski - film dok. - uni­
kalne okazy sztuki jubilerskiej. 1 1 .55 
Dziennik i magazyn świat. 12.40 Program 
redakcji rolnej. 13.10 Telewizyjny koncert 
życzeń. 13.55 Z kamerą wśród zwierząt -
„Urodziny" (1). 14.20 Losowanie Dużego 
Lotka. 14.35 Don Juan w Tallinie - ra­
dziecka komedia filmowa. 15 .40 Jutro po­
niedziałek. 16.20 Hallo tu orkiestra i ba­
let telewizji czechosłowackiej. 17.00 Pił­
karskie mistrzostwa świata. 19. 10  Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik. 20.15 Muzyczne 
wspomnienia Jerzego Woźniaka. 20.45 Pił­
karskie mistrzostwa świata. 23.05 Melodie 
na dobranoc. 

PROGRAM II 

10.25 W starym kinie - Karol Adwen­
towicz {wersja filmu dla niesłyszących). 
13.00 Ofensywa wyzwolenia. 13.30 Program 
lokalny. 14.00 Blok młodzieżowy. 17.30 
,.Zderzenie na szosie E-4" - czechosło­
wacka komedia filmowa. 19.00 Blok mło­
dzieżowy. 19.30 Dziennik. 20.15 „Na go­
lasa" - węgierska farsa filmowa. 21 .25 
Telewizja Łódź - n.a antenie dwójki -
orkiestry wojsk lotniczych. 21.50 Spotka­
nie z pisarzem - Tadewsz Chróścielewski. 
22. 10 Droga na ekran z dalEkich kra­
jów. 22.45 Spiewa Sława Przybylska. 

* 

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych widzów: Teleferie. 
10.15 St'Udio piłkarskich mistr�ostw świata. 
15.25 . ;NURT - cywilizacja i kultura 
współczesna. 15.55 Program dnia. 16.00 Dla 
młodych widzów „Krąg" - magazyn har­
cerzy. 16.30 Dziennik. 17.00 Piłkarskie mi­
strzostwa świata. 19.10 Dobranoc. 19.20 
Rolnicze rozmowy. 19.30 Dzielllllik. 20.15 
Z cyklu „Wędrówki z kamerą" - film 
przyrodniczy. 20.45 Piłkrskie mistrzostwa 
świata. 23.00 Dziennik. 23.20 Melodia na 
dobranoc. 

PROGRAM II 

17.30 P.rogram lokalny. 18.00 Droga na 
Wawel. 18.40 Wy.stąpieilne ambasado,ra 
Wenez1Ueli. 18.50 Boliver - złota ziemia. 
19.00 Krontka. 19.30 Dzien.'Ili,k. 20.15 Ka,to-

leczny), WSOSINA GORNA: 4 Smierć 
� komputera (t.r. komedia))'; t.ABOWA": 
2 i ł żandarm w Nowym Jotku (fr. 
komedia), MSZANA DOLNA: 1-4 Old 
Surełumd (j�. pnzy,godowy),  f>-7 Po-

wice na antenie dwójki . 21.45 świat i my 
- publicystyka międ.zynarc<lowa. 22.15 
Katowice na a.nte.nie dwójki - Rawa 
Blues. 

WTOREK 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych widzów - kino baj­
ka. 10.15 Studio piłkarskich mistrzostw 
świata. 16.40 Kwadrans z A,rtelem. 16.55 
Program dnia. 17.00 Dziennik. 17.30 Kl:i ni­
ka zdrowego człowieka. 17 .50 10 mi:nut -
te'1eturniej. 18.00 Interstudio. 18.30 · Nie 
bądźmy neptkami - tytuł z przemówie­
nia w Sejmie prof. Jana Szczepańskiego. 
18.50 Dobranoc. 19.00 Kącik humoru -
Don Juan. 19.30 Dziennik. 20.15 Teatr tele­
wizji - ,.Poczdam 1945". 21.55 Słowo się 
rzekło - program p.ublicystyki rolnej. 
22.40 Dziennik. 23.00 Melodie na dobranoc. 

PROGRAM II 

17.00 Język rosyjski - lekc.ja 27. 17.30 
Język francuski - lekcja '1:l. 18.00 Bis -
powtórzenie z „J"edynki" - gwfazdy So­
potu. 19.00 Kraków. 19.30 Dziennik. 20. 15 
Wtorek Melomana. 21.15 Szczecin na an­
tenie dwójki. 22.15 Kwadrans z Artelem. 

* 

SKODA 

PROGRAM I 

9.00 Dla młodych widzów: Teleferie -
Trzepak - film ,.Miś Uszatek". 10.00 „Jak 
wprowadzać reformę gospoda.rczą". 15.25 
NURT - Spotkania klasowe - aktywiza­
cja samowychowawcza - kierowanie sobą. 
16.55 Program dnia. 17.00 Dziennik. 17.30 
Losowanie Express Lotka i Małego Lotka. 
17.45 „Mini portrety" - Krystyna Giżow­
ska - recital piosenkarski. 18.00 Wojs,ko­
wy program historyczny - działania pol­
sko-radzieckiego oddziału partyzanckiego 
na Lubelszczyźnie „Na wilczych ścież­
kach". 18.30 „Przyroda polska". 18.50 Do­
branoc. 19.00 Rolnicze rozmowy. 19.10 
, ,Moje miejsce na ziemi". 19.20 Na pię­
ciolinii. 19.30 Dz1enni.k. 20.15 „Zakazane za­
bawy" - francuski film psychologiczno­
obyczajowy. 21.40 Spotkanie z Bogną So­
korską. 22.30 Dziennik. 22.40 Melodie na 
dobranoc. 

PROGRAM II 

17.10 J�zy:k angielski dla zaawansowa­
nych - - lekcja 15. 17.40 J"ęzyk angielski 
dla zaawansowanych - lekcja 16. 18.10 
Kino powtórzeń - .. Cy.rki świata" - Cyrk. 
Busćh. 19.00 KRONIKA. 19.30 Dziennik. 
�.15 Wieczór filmowy - przegląd fil­
mów Tadeu.�a Ma'kairczyńskiego - Suita 

kierownicy ucieka (USA, komedia), 
NOWY TARG: do 2 Wujaszek z Ame­
ryki (fr. dramat psycholgoiczny), 2-5 
Król cyganów (USA, dramat społecz­
ny), PIWNICZNA: 3--4 Cz8S Apokalip-

9.00 Dla młodych widzów : TelderJe 
TDC - przygoda za przygodą ora,z falm 
.,Załoga Błękitnej Mewy" - ,,Powrót Bra­
zylijczyka". 16.10 Kwadrans z Arielem, 
16.25 Program dnia. 16.30 Dziennik. 17.00 
Piłkarskie mistrzostwa świata {mecz pół­
finałowy?. 19.10 Dobranoc. 19.20 „Moje 
miejsce na ziemi". 19.30 Dziennik. 20.15 
„Sonda". 20.45 Piłkarskie mistrzostwa 
świata {mecz półfinałowy). 23.15  Dziennik. 

PROGRAM II 

16.00 Jak wprowadzać reformę gospo­
darczą'. 17.00 Kino powtórzeń: ,,On, ona, 
ono" - , film fabularny produkcji NRD. 
18.30 Patrol. 19.00 Kronika. 19.30 Dzie;n ... 
nik. 20.15 Ki:no powtórzeń: ,,Of1cer śled­
czy" - radzie.cki film kryminalny. 21 .45 
Pegaz. 22.30 Kwadrans z Artelem. 

lV BRATYSŁAWA 

SOBOTA 

8.30 „Pioniex5ka f' Jaskółka". 11 .15 „U­
ciećzka" - serial ang. 12.15 Przygotowa­
nie przyszłych żołnierzy pograniczników. 
15.00 Wielka Nagroda Ostrawy - zaw. 
jeździeckie. 16.00 Sylwetka kajakarza P. 
Sodomki. 16.25 „Najpiękniejszy koń" -
film radz. dla młodz. 17.45 6+1 .  18.35 
,,Komik i jego świat". 19.10 Wieczorynka. 
19.30 Dziennik TV. 20.00 „Fotel dla gościa"". 
20.30 „Konkurs" - mała komedia. 21 .20 
'.Du orkiest:ra i balet TV CSRS. 22.00 Bram­
ki, punkty, sekundy. 22.15 „Nie ma jak w 
domu, panowie ... " - czeska kom. 23.40 
Wizyta w kabarecie „Tabarin". 

NIEDZf�LA 

8.55 „Chodźcie z nami...". 10.50 LOSOwa­
nie. 1 1 .00 Zwierciadło Tygodnia. 14.00 Pro­
gram galowy Festiwalu Folklorystycznego' 
Vychodna 82. 15.00 ME w autocrossie 
(transm. bezp.). 17.05 MŚ w piłce nożnej: 
Francja - Lrlandia Płn. 19.10  W-ieczoryn„ 
ka. 19.30 D:ciennlk TV. 20.10 J. Cisarz.: 
.,Droga królów'" - cz. IL 21.20 SOS Z 
gór, lasów i łąk. 22.00 Ze świata opery. 

CZARNY DUNA.JEC: 2 i 4 Człowiek 
klanu (USA, seinsacyjny), 5-6 Brat 
kata (NRD, kostiumowy), GORLICE: 
do 2 U.cieczka na Antenę {ang. przy­
godowy). 2-5 Kobra (jap. sensacyj­
ny),  GRYBOW: do 3 Bez miłości (,pol. 
drama.t psychologiczny), 3---5 Vabank 
(poi. komedia kryminalna), 6-8 Party­
zancka eskadra (jug, dramat społecz­
ny), KROSCIENKO: 2-4 Znachor (pol. 
dramat psychologiczny), 5--7 Bajka o­
powiedzfana nocą (,radz. dziecięcy), 
KRYNICA: Ja.wor:r:yna: 1--4 Bez skru­
pułów {fr. sensacyjny), 5-9 Anna i 

wampir (poi. sensacyjny), LIMANO­
WA: 1--S Znachor (pol. dramat psy­
cholog.icz.ny), 6 Smierć z komputera {fr. 
komedia), 7-8 Ryś (pol. dramat spo-

REPERTUAR KIN 

Oku,pacja w 26 obrazach (jug. dramat 
społecimy), RABKA: 1-4 Glina czy łaj­
dak (fr. seru,acyjny), 6-7 Panna (jug. 
dramat psychologiczny), RYTRO: 3-4 
Koroncza.rka (szwajc. dramat psycholo­
g.i.czny), 6-7 Miły sąsiad (węg dramat 
społeczny), STARY SĄCZ: 2-4 Smierć 
na żywo {far. dramat psychologiczny), 
6-8 Miś (pol. komed1a), SZCZAWNI­
CA: 2-4 Sobowtór (jap. kostiumowy), 
6--8 Trzy kobiety (USA, d·ramat psy­
chologiczny). TYMBARK: 3-4 Bliskie 
spotka,nia trzeciego stopnia (USA, przy­
godowy), ZAKOPANE: Giewont: do ł 
Parszywa dwunastka (USA, przygodo­
wy), 6-lq. Zapach p&iej siedci (-pol. 
sensacyjny). 

g-ańska madonn.a (węg. komedia), MU­
SZYNA: do 2 Rooky-2 (USA, ckamat 
psychologiczny), 2-4 Smierć na żywo 
(!r. dramat psychologiczny), 6-8 Bez 
miłości {pol. dramat psychologiczny), 
NOWY SĄCZ: Podhale: 1-2 Zemsta 
po lat.eh (kanad. horror), � Mistrz 

sy (USA, dramat społeezny), 7-8 Rdza 
(poi. dramat psychologiczny), PORO­
NIN: 2-ł Miłość ci wszystko wybaczy 
(pol. dramat psychologiczny), 15-8 Zycz 
mi zlej pogody (radz. dramat psycholo­
g,iczny), RABA WYŻNA: 3--4 Każdy 
ma. swoje piekło (fr. secnsacyjny), 6 i 9 (w) 
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JACEK CHRUSCIELEWICZ 

FRASZKI 
ODWROTNA PROPORCJA 

Zwykle, czym triumf żałośn ie/ 
mały, 

tym luk triu mfalny bardziej 

okazały. 

NIEUNIKNIONY FINAŁ 

(to chce wszystko l'IO ro,, 
musi popaść w marazm. 

MARZYCIEL 

lel)lu się marzy tylko ta 
gratka : 

móc każde świństwo zrobić 
bez świadka. 

POWRACAJĄCA ANALOGIA 

Wśród pawracajqcych 

politycznych sporów, 
wraca też analogia na 

_dziejów zakrętach, 

źe Polsk• jest, jaK z samych 

tamburmajorów 

złożono wielka orkiestra 
d ę t a . 

Ameryka 
Salomonowy wyrok 

Przed sądem karnym w No,vym Jor.ku stanął �a­
ny producent filmowy. Robert "Evans, z.a to, że zn,a, .. 
leziono przy nim ·narkotyk - kokainę, 

Vil jego sprawie sędzia wydał iśde salomono\'i'Y wY­
rok. Skazał on producenta na stworienif' własnym ko­
sztem programu telewizyjnego, a także filmu, który 
z,valcz.ałby używanie na.rkotyków. Zobówiązal '(O do 
wykorzystania wszystkich do,;tępnych prcducefl'tow l 
możliwości. Kara była dotkliwa. Evan.•:i musiał na to 
wydać" kilkaset tysięcy do-larów. 

Aniołek w fi lmie porno 

Z wi elu amerykańskich ekranów filmowych 1uz a 
rok nie schodzi f.ilm pt . .  ,Gwałt '. To porno.grafir:vne 
dzieło z.awdz.ięcza swe powodzenie aktorce odtwarza­
jącej główną rolę. Jest to ogromrie popularna z st�rialu 
telewizyjnego . ,Aniołki Charli�go'' - Tanya R0bcrts 
Zielonooka brunetka występuje w filmie �olusieIJka 
i wła8nie ja gwałci czyścicie} okh•n. 

N a różne krytyczne uwagi. lak mo�fa \\'Vstqoić w 
porno,r{rnficznvm filmie. cierpko odpowiada :  - Pntr:.�-

k 

The Beatles (4> 
Zespól T h e  Beaties wyst ępował w 

składzie: John Lenrwn - gitara ba­
sowa, śpiew, kompozycje; Paul Me 
Cartney - gitary, śpiew. kompozy­
cje; George llarri.son - gi,taTa S-016'ir 
wa, śpiew kornvoz11cje; Ringo Starr 
- perkusja , śpiew, kompozycje. 

Ukazały s?ę następujące pł-yiy d!-u­
gogrające zes polu (wraz z podaniem 
wytwórni i numeru płyty): ,.PLE­
ASJ<:. PLE.4.SE ME" - Parlophone 
PCS 3042 - 1963 • .,WITH THE BE­
ATLES!' - Parlophone PCS 3045 -
.1964, ,,A HARD DAY'S NIGHT" -
Parlophone PCS 3058 - 1964, ,.BE­
AT LES FOR SALE" - ParłopltOne 
PCS 306!! - 1964 . .  ,Jl.ELE''" - Par­
lophone PCS 307 1 - 1965, .,RF.� 
VOLVER" - Parlophone PCS 70-09 
- 1966. ,,SGT. PEPPER'S LONELY 
HEAR7'S C LUB BAND" - Parlo­
phone PCS 7027 - 1967, ,,THE BE• 
ATLES" - Apple 192-04173174 (po­
dwót,iy) - 1963, .,YELLOW SUB­
MARINE" - Apple PCS 7070 -
1 968, , ,ABBEY ROAD" Apple 
PCS 7088 - 1969, ,,LET IT Bł" -
Apple PCS 7096 - 1970. 

Nie wymieniłem płyt ,,składanek'" 

i płyt koncertowych oraz płyty ,�Ma.­
gical Mystery Tour" z filmu telewi­
zyjnie.go. To wszyst,'ko o historii gr·u­
py The Beatles. 

JERZY MIKOŁAJCZUK 

bowała11t pie-niędzy_, t:t z-resztq film nie jest wcaie tak.i. 
złu 

Zmarszczki Reagana 

Elvisa Presleya. 1.n1arłei:::o w 19'77 r. widuje si� nada l 
w Stanach Zjednoczonych, ponieważ w kraju tym i.Y-
je 1403 mężczyzn, ki:órzy za oomocą z.a.biegu i.:hirur-
gicz.nego przekształcili swoją twarz w twarz króla 
rocka. Wyjątkowy jest natomiast przypadek pewnej 
dzie\:i;czyny z Florydy_ k:t6ra też oodd.ala się operacji 
plastycznej, aby upodobnić się ::io "losenkarza. S.pra­
wa wywołała wielkie porusze-�1 ie  wśród chirurgó\V, a 
ich stowarzysi.enie zabroniło .::.w1 •;im członkom na:Ha­
dowania kolegi z Miami. DotychC'zas kobiety, które 
poddawały si� operacjom plastycznym w Holly­
wood, [!dz.ie na.iczęściei dokonuje sie intcrwencJi chi­
rurf;icznycb teeo rodz.:1.iu.  chciały mice dolną war�e 
jak Brook Shields. uszy iak Bo r.>erek _ a owal t.warzy 
jak .Jane Fonda lub oiersi iak ira rah Fawcett - ni;?;dy 
natomiast nie pr2gnęły uzysk1ć m4skich rysów twa­
rzy. MG:i.czyź.ni natomiast zam1.wicJ li u chirurgów· oct.y 
Paula Newmana, usfa R0bcrta Redforda. nos Cary 
Granta. Podobno nawet kto.� · postanowił p rzypr.:i wie 
:rnbh• zn-1::tr,;zczki Ronalda Rrne : 1 na  

KRZYŻÓWKA N R  2 2  POZIOMO: 1) dawne narzędzie 
do obróbki drewna; 5) kastrowany 
k.ogul; 8) podziałka; 9) minerał, za­
sadowy ktzemian gHnu, wapnia i 
żelaza. typowy minerał skał meta­
morficznych; 10) ogło�zenie druk iem 
jakiegoś dzieła, wydanie; 11) roślina 
war1.ywna z rodziny dyni,o�tych, 
poch. z terenów t,ropikalnych; l 2) 
miasto kochanków; · 15) w dawnej 
PolS<:e pomocnik marszałka sejmo- · 
wego; 1 8) potoczna nazwa ahtylo­
py; 2 1) zako1lczenie; 24) gromadny 
wypęd owiec na odległe hale; 26) 
sami.ca ryb, dojrzała do rozrodu; 
27) zamlmięty element fortyfikcji 
polowej przystO$Owany do samo­
dzielnej obrony, występ.ujący od 
XVI wieku do I wojny światowej; 
28) miejsce występów artystów 
cyrkowych; 29) czas wyznaczony na 
wykonanie jakiego� zadan ia ;  30) 
na.pój bogów. 

w puszc7.y · ' ;  16) drapieżny ptak ży-· 
wiący siG padliną; 17)  narząd;  18 )  
może być le•w-0 i prawo skrętny; 
19) biokatalizator; 20) lasso; 21) pro­
jekcyjny; 22) ptak gospodarski; 23) 
u muzułmanów pogardliwa nazwa 
innowierców; 25) sączęk. 

PIONOWO: 1 )  w ps.zczelarstwie 
nazwa stadiów rozwojowych pszczo­
ły miodnej od jaja do poczwarki.; 
2) złogi tłuszczu; 3) dychawica; 4) 
wódz drużyny wikingów; 5) pa­
ciorecznik; 6) morskie. przybrze-.i,ne. 
osiadłe skorupiaki z rzędu  wąso­
nogów; 7) punkt na sferze niebies­
kif'j. przciwległy zenitowi;  12) imię 
żeńskie:  14) oosiać z „W pustyni i 

Rnzwia,zania prosimy przysyfać do 
dnia "12 l i pca br. 

ROZWlt\ZANIE KRZYOWKI Nr 19 

POZIOMO: 1 )  repertuar, 5) i,;łota., 
6) Bilbao, 9) etola, 10 )  Neron, 12) 
Zwołle. 15) ampla, 16 spadź, 17) rze­
myczek, 18) Ajaks, 20) Opole, 24) 
korsarz, 25) arsen, 27) Kasia, 28) an­
tena, 29) a wari a, 30) ankieterka. 

PIONOWO: 1) ratka, 2) potrawa, 3) 
· Ulisses, 4) rubin, 5) izotop, 7) obro­
na; 8) teletyp.ista, 9) eskala cja, U) 
na.dziewka, 13) farsa., 14)  uskok, 19) 
Alaska., 21) Odessa, 22) poranek, 
23 krok\, ie. 26) nitka, 27) korek. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki nr 19, drogą losowania na­
grody otrzymują:  pan i  Janina. Kas­
perowicz z Rabki i pani Józefa Sa� 
modcr z Nowego Sącza G 1;atulu­
jen\y ! 
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